
Oplata pocztowa niszczona rvczalt'!!m Wydanie A Cena 50 gr 

Rok XVI Lódź, niedziela 6 i poniedziałek 7 marca 1960 roku Nr 56 (4131) -
li Parowozy do la1nusa 

Atrakcyjna impreza. Loko1noty,vy elektryczne i spalinowe 
w przededniu fłl 1'1 agony piętrowe 1 szybkość do 
Swięła Kobiet • Co zyska węzeł łódzki 

140 kn1/godz. 

--- ...-- O »kolejowej pięciolatce« l 
Przypominamy o ciekawej ~ 

i.mprczie, któ1·a o.(lb~dzie <;i<) ł 
w ~n_iedzialck, dnia 7 bm·. 
0 godz. 19, w sali Teatru 
P<>wszechnego. 

W imprezi·e9 zorganizowa-
ne.i z o-kazji Dnia Ko-hiet, 
zadeldarowa.Ji swo.1 udzi<ił 
u·tyści Opery Łódzkiej ora.z 
Teatru im. Jaraer-a. 

Tak wiev zoba.czyn1y l 

nsl~·szymy: J lU!wige Pietras·z 
kiewiczówna. Zofię Rudnic
ką, Len~ \11/ilczyfiską, Kr"-
5tyne Zalewską, J·l!rzcgo Ar· 

ł ty.w;a. Michała Marchula, 
ł Włcrlzimierza Skoezylasa, R" 

mu alda S1iycha,lskiego i 
W!cdzimierza Traczewski"
g-0. Almmp.anforwać będą: 
,Lucyna. Henrykowska i Ewa 
Mikucka. 

Podczas imJ>re-zy przewi
duje sir ner·~g atrakcji I 
niespodzianek 

ZaJ}T<ł"'7en:ia r<YLJ)t"owa<Jza- ~ 
ja zal"7.ą,dy dzielnicowe Ligi 

ł K-0biet. ---

... . • mow1 min. Józef Popielas 
w specjalnym wywiadzie dla „ »Dziennika ŁódzkJ,ego« 

W d.niu wo.oraj.s:zym ministoeT 
komunikacji, Józef .Popi·elas, przy 
jąl JiaS?;ego przeds.taiwiciela i w 
prawi•e g.odzinneJ rozm.owie po
informowat go o najważniej
.5Z.YCh problemach i planach ko
munikacj i kolo2jowej w nadcho
dzącej pięciolaloe. 

- C.zy byłby pan inin1iiSter la
.... „:i.w zapoznać czytelników 
„Dziennika ł..„ód.zk.iego" z najważ
nicJs-zymi proble1nami, ja,kie zda-

' 

niem pana„ sto.1ą przed reso.rtcm 
li:0-1nunikacJi w uajbliżs.zej przy. 
s?.l-0ści? 

- U,o.falaj4c za<.'!a.nia roz.woju 
komunikacji .L-olejc·w-ej. kładzi·c>
my główny nac:i,,;k na eJ,ektryfi
kację, bud<>WQ 1ral<c-ji ·~•pp.li.no
wej. m-echanizację, a oo za tym 
idzie - mod·ernizację urządz,211 
zabezpieczających kur&owa.ni.P 
pocią.gów. 

Nie będą to już jal~ieś piróby 

cz.y doświadczenia, a kon!~retne] lóizki i poznański. Pociąg zl-0-
zarlania, któr.ych wyko.nan;e ma- ż.ony z ta'.~ich piętrowyd1 wago-
my za.g\va.rantovla.ne d(>Stawa.n1i now z:1.bi·Zl'Z·~ ~ . OOO pasaż-e.rÓ\V, co 
taboru, ~.przęt u m.echanicznego i r. ... ·n v.,r zup.eł·ności ro1.\A1 1ąż·2 spra
Vv"„'Z·~U..:j1nt innymi tlrzqd21~nja,m·i wy wy.ci-ecz.ek: i ,\vczasów ni.Je„ 
pól- i 1pd.nozautomatyzowanymi. dzielnych. Już dziś m<>ż·emy po
Oczywiście.' :)rol:>komcm n·r 1 j.est wH~dzieć, w latach 1962-1963 
clo,stawa taboru. z którym - jak znikną Zltpeln·i·e z na&zych linii 
powsz.f<:hnie wiadomo - mie- ,;tow--OSy" - towarowe wa.gon}" 
liśmy 1 jeszcze dziś mamy po· przy„.lo,--owane do prz"wozu pa
ważny klopot. Zapewniono nas, s.allerów. 
ż.e w roku 196l proch.\k~ja el·ok- - Czy t.o ,Juz wszystko, jeżeli 
t.rowoz.ów krajowych bę-dzie wy- che>d,;1 o 1m"'ort taboru? 
lronan1a zgodnie z założeniami. - Nie. Warto dodać. ż,e z NRn 

_- Cz~1 mo:i'~.na z tej wy1>owiedzi t-~pro\v·adzimy 13 ~.zybkich jedno
pa.na. ntinistra ~\ruios·kować, że nie sl-ek eliektry.cznych, które rOZ'v\1 l
l>ędziemy korzystali w na.jbliż- jają prq:ilmść do 140 km na go
szych Jatach z importu? dxi111 ę. Ta<ki.md 4-czlcmowymi ek!>· 

- Bynajmn:ej. Z We,,gi.fi' s.pro- p~·e,-a.mi o'.:>SJ;użymy linię <lo 
wadzimy 8~0 jecln0'5t·e.k s.palino- Lodzi. Wrodawia. Gliwic. Po
wy·ch (1<>1,omotyw) o różne.i mo· znaonfa. a w 1962. r. do Prai:i 
cy od 350 do 1.60-0 koni mech. Cz,oo'.(i•ej. 
oraz 200 wagonów motorowych _ Przy zwięks.zaniu •z:vbkości 
(iak zw. torped). Do koi1ca pi<:- na glównych liniach, pójdzie za· 
ciolalki powiększymy tabor to· pewne w ślad za. tym moderniza· 
v.?arowy o 6.000 v;,1.a~gonóvv, 00 WY- cja uł'ządze1i zabezniecza,iących 
równa d<>tychcza.s<l'W-!) braki. ruch? 

- A jak wygląda sprawa z tab<>· 
re•m osobowym? 

(Dalszy ciąg na str_ 2) 

rTDk3Zf fvi~i8-KObi8tf j 
ł z okazji 50 roeroicy pr<>kfamowanls Międzyn&'Odo- ', ł 
ł wego Dnia Kobiet i 15-lebniej d!ziałalnośei Ligi Ko- i ł 
ł biet. - Kom>!t>t f,ó.dzk.i P-01&lciej Zjedneicwnej Par- ~ ł 

tii Rol>o.f.nicuj, serde<..-z,nfo p<>7Alirawiają,c wszystkie ko- ( ł 
biely naszeĄ:;-O miasta - ·wyraź.a głęboką ~ć i_ u~a.nie ·, ł 
łtXlzkim wT.ókni,arkom, leka~ naueozyeielom, p1elęg- ł 
nia.rkom, wychowMvCT.Y1!iom oratL wszysli_ldm , kobietom ,I ł 
pracują.cym, za ie~ patr1oty~-z~ą. J><>St.a.w.ę 1 1'."'~ trud . ł 
w drz.iele bud.owmctwa. SOCJa.liznm i rorz.WOJU C>JCZl"ZlllY ł 
Lud-0>wej, Jo 

W nie'lacltwianym przekona'lliiu, wier.i:ąe w da.lS'be suk- , " 
cesy i osią.gnięoia kobiet łód7.k·i<1J . 'v pracy 7.a,wod~~·ej ~ 
i s:p&lew;ne,i, ide0<V1"0-wyehowa.w~JC.i i w walce o 'POkoJ - 1' 
na,jserdecznie,i6Ze życzenfa. s!)ełnienfa za.mierzeń Ma'7 ł 
wiele S'bt!7eścia i radośei w życiu 06'0bistym - kobietl()ltl ł 
n~go miasta życzy ł 

ZA KOMITE'.r LODZK.I PZPR ł 
I SEKltETARZ ł 

1\1. T:TA:Kó~.NA-1\IAJKC>WSKA. r ~ 

Z oka.zji• Sw:i~ta Kol>ie~ i 50-lecia Mi~.arooO\'~K~ 
Dnia Kob01e!, P1"C'„ydrnm Rady Na.r-OdoweJ m. LO<łn 
przekazuje wszystkim lód'.llkim kobietom na,iett-

<lOOU!ie,isze p.cąArowienla oraz wy1-azy podziekowania 'Ila 
foh ofi.a.rną. pra.cę za.wooową i sp.ołeinną. dla dobra na
sizej oj.ezy7.11y i miasta, 7,a. p.on-OS7,one trudy w wyoho
wywa.niu na'5.-zych drrleoi i młod'Zier.l;y, 

W tak uroczysl)' m i ra.do'Slnym Dni.u Kobiet, Pre'l:Y
d.>mn lfacl.v Na.rodowej m. Lo-d7J życzy wmysbkim wł&k
nia.rkom i inżynJerom, wychowa.wczy11iom i na.uezyciel
kom, leka.i-z.om i P·ielegniaa·kom. g<JSI)Odyniom domowym 
orll!ll wszystkim J>racują.e~'lll kobietom wiele PfflJ1YŚloo~1 
w Ich p:racy zawooowe.i i spolec-z,nej, wiele mczęścfa. 
i zadowolenia. w życiu csoblsl;vm. 

ZA PREZYDIUM RA.DY NARODOWl:.J 
l\f. f~ODZT 

EDWARD KAŻMIERCZAK 
PRZEiWODNICZ-'\CY PREZYDIUM 

* * 

Z 
okaz.ii Dnfa Kobiet ooolHMł.7..QJlego w bieżaieym_ ro
ku s-i:cze.gólnie u1"<J<czyście, Komi~t Wojcwód'Z.ki 
ZMS i· Wojewód'.llka Rada. Jniewczą.t Składa. WfS!llYst-

kim kobi·elom wiele, wiele s„rde<w.inych żyC'l..eń. 
Pragnoiemy wyra?.lić og.romne u"łlnanie dośvdade7.onym 

d-.liialac'.l!kGm, które p&lu<i,gly na.m w orgM1i:wwa.n.W JlftlCY 
z dziewezęlamj. 

Szcze-g·ólnie go.rące zy~nfa składa.my c-zlonkiiniom na-

ł 

~ 
~ 
~ 

i powod!renia. w zyciu osobistym. ł 
KOMITET WOJEWÓDZKI ł l 

~ej orga,nizaeji, życząc im osią.gnięć w pracy, nauce 

ZWIĄZKU MWDZIEŻY SOCJALLSTYCZNF.J ~ 
W ~.C>DZI ~ 

---------------------------..---Działaczki rucl1n 
u Władysława 

kobiecego 
Go1nułki - Pr:uewidujemy jego poważ

ne odnowi0enie i zmod·2rniz.owa
n ie. •Wyprodukuj>Piny 2.000 nowo 
cz·es.nych Wa[;onów osobowy<:l1. 
Ta Fczba nie uzależni na.s }E·cl-

Przed Swjętem Kobiet 

. nac! od im.po~tu. Sprowadzać b<;· 

I dzi.emy także now.e wagony z 
Humunii oraz z Bulgari.i. NRD 
bcclzie nam d06tar..:zała nadal 
wagony pir:t·rowc. kcz je.szcz.e 

Uroczysta 
bardziej un<>w·ocz.e.-<nione. Od 
196! ro1n.1 • ... ·agony t-e nb.;;łu:i:a o
r · ·- Sla.«1rn oluęgi: war.-.,-,a,w.ski., 

w łódzkim Pałacu Sportowym Z kolei 7.ll brał ;::los Edward 
Kaźmierczak - pr7.ewodnic~
cy Prez. RN m. Lodzi. Pow~ 
óziat on m. in.: „Z czcią i 
S'i:ac-LLnkiem '~·s9001:n8tny wiei 
kie rewolucjonh<;.t.R:i. lecz rów 
n'eż z czcią j s7..a-c-u.nki€1'11 
myś!im,, o n.qszy<'h lód7.k:0łt 
kobietach, którP ofiarnie I z 
p<J\<\wję.ceniem budują .s.oc;a
li'Zlill". 

Polacy w 
poległym 

w Belgii 

kraiu 
braciom 

W 1956 r. belgijskie miastec;.-
lro MarC:nellc byJo miejS<.'€111 
tragicznej katac<;t.rofy gorn;czej, 
która J)OC'hlonc;ła prze.szlo hlO 
ofiar. Wśród pole,g:yc.h znajdo
w.alo f'iG 8 Polaków. 

W dniu 4 marca 196~ r. I ~e· 

kretarz KC PZPR Wla.dys!a;w 
Ge>mułka przyjął działaczki ru· 

chu kobiecego. 
Na 7,djęciu (od prawej) Maria 
AS'tkena,zy, Eugenia Prage.ro„ 
wa, Władys·ław Gom11lka, Ali· 
cJa l\lusiat0<wa i Stan.islaiwa 

Zawadecka. 
CAF' - fot. Dabrowi•eokl 

O prob'lemach 
5-latki 

J{lub Dyskusy.jny redakeJi 
„t:O.łoQISU R<>b.cJ,(,uic'Ze.g<>" za
pra.~a na kolejne ,5.potknn·ie, 
w iirod{), 9 ma.rea br. o go
d7inie 18. na którym 

J)!-Z-OW<Hłn•i,cząc:v .P1·ez. RX 
EDW J\RD K.AżMmRCZAl{ 
m1iwić b~dzie o naj,~·a:r.nie,i
s2.ych vr-0-ł>lemaeh łódzkiej 
pi•:ciolatki. 

Odznaczenia państwowe 
M!ę<lzynarodowa Federacjo. oraz Honorowe Odznaki m. Łodzi 

W lód:z:kim Pałacu Spocto
wym, odbyla &iG wc:oora.i u:-o 
czyst.a a•kademia pc>.5wiecc,na 
50 roc-.mky Międzynarorlow"· 
go Dnia Kob.iet i 15 rocznicy 
Ligi Kob.iet. 

W w>ielk'.ej h<ili Palacu Spor 
i' owego zebralo .,,;ę 10 t vs. Ko 
b;et lódzk'cli orzcdsbiwi-
cielek zalóg ia.brsc-znyc11, 
naucą.yO:elstwa. or,;an!w-:-ji 
kobiecych, aktywu zwiq,zko 
wego i jinnych, 

Wśród oikla.sd;:ów zgromHd7.":
nych w p·rezyd.ium akadecnii 
zas'.e<l.U: Eugeniu.s.z St<1wińSJkl. 
- mJnister pr-z.e.my.s•lu lek.ki<'-• 
go, Michalina Tatar.kówna
Majkowsika - pierws•zv s.PiCr<-""
t.arz KL PZPR, Edward Kni
mierczaok pr7...ew00.niczacv 
Frez. RN m. Lodzi. St~fan 
J ęd.ry&c"-'1 k I sekrelar7. 
KW PZPR, .fanina Kal:inow· 
ska - przewodnlcząca Zar'Zą-
du Lódzkie,;o Li.!1;1 K.nb:e-t. 
prof. dr Alicja DC<rabialskn, 
Leokad;a Kus.a sekreta!l':z: 
Wojewódwk;ej Komisji Zwi?.7-
ków Zawodowyc.h. dr Lt'<"1. 
Nitecki - przewod.niczący I.Ii:: Inwalidów Pracy mająca swą 

E<'edz4bę we Wlos?.ech, wystąp:
la z tnkja.tywą ufuindowania o: 
beli.:;1ku dla u,cwz,enia ofiar 1eJ 
:katasohroiy. Apel w tej sprawie 
skiorowanv 7J0\91.ał m. i.n. do 
Związku ·Inwalidów Pracy w 
J>olace, kłfuego Zarząd GlóWT•Y 
mieśc~ si<; w Lodzi, ul. P:!o~r
lkovł\~ka 215. Chodziło o uhm
d-Owanie i wykona.nie kamienia 
pam.iątkcwego z napisem „POL
SKA", który stalby się częścią 
obelisku. Za.rząd Główny zleci! 
zor.~an'7-<>Wanie :prac Zarządowi 
Oddziału Wars-1.awskiego ZTP. 

działaczki społeczne otrzyn1ały 

naszego 

FJN, Stefan Sta.nJaszck 
przewodniczący MK ZSL. Ma
ria Aszken.aiZy rek.retar<'
ZG LK. Maria Ma·ksymow:na 
Pidtiaz.e.n.ko dyr. I.nstytu · 
tu Peda,gog'.ciznego w Ki.i<>"\';e, 
Mai·ta Bure.s.zewa sekr,,.. 
t~H·z Komilef.u S~ó!dzielCZR!!" 
Kobiet Cze(lho.słowacji. or<1Z 

mlasia 
W zwią.zku z 50-Jeciem pro klamowa.nfa Międ!zyu.a,ro.{{.()we·go 

Dn.i.a KO>b>iet j 15 rocznicy jstnicnia Ligi Kobkl, Uchwałą 
Rady Pai1stwa n.astępujice dzialac7.Jti spruec~"le z ternnu 
nas'T,ego miasta zcstały odznacz arie: 

KOS't;ty J>Okry!o l\'.Linisterstwo 
Pracy i OJ>i<.,ki Społem;n.ej <>raz 
zwiąrr.ki: Inwalidów Pracy, Głu
choniemych, Nioe\'\idomych i 
St>óMzielni InwaHd'llkich. Pracę 
wykonała iWarS7.:twska, Spóldzlel 
111fa R7..eźbiari;y i Kamieniarzy I 
w ubiegłą środę 2 l>m. 6-t<>no-
wy blok gra.nilu wstal zala<lo-

KRZYŻEM KA W ALERSKil\I 
ORDERU ODRODZENI.A 

pOLSIU: 

Leoka.di.a. Gaj>da - prziew. 7.D 
LK - Pol€s'e Stefania Rl1t
kowska - cz.I:. ' ZL LK, Ma,ria 
śeislowska - czl. ~D LK 
Górna Anna Zdybel - wice
prz€-w.' ZD LK - śródm:eś:c-ie, 
~fia W a.siak - czl. ZD LI\. -
Polesie. 

ZŁOTYM KRZYtEM 
ZASŁUGI 

wany na pociąg. Z t.>j o-kazji 
odbyła 61~ na Dworcu Głów- od'llll.acume zastały: 
nym w War.sizawie mah uro- Maria CieśHk - txrzew. Kom. 
czystooć. 'V której uez2stniczyl new. ZL LK, Stan."s!awa Ła-
11 soekreku-z a.mbas.a.dy belgi.i- 6Zewska - czt J.:D LK - śród 
skiej P. Jean Lcoompl.e oraz mieście. l\.faria Martyniak 
prze~ta,wieiele inscytucji fun- dzia.Jaczika LK. Emilia Siik.Oil'a, 
duj.ącyeh. dzialacz,ka LK. .AJma. śpiewak . 

Uroczyste odsłonięcie oheli- - dJziaJaczkn LK. ]JII'7.>eWOd1n. 
.siku w Marctl:nelle nasitą..oi 2011\:oila Tol\'1. ~;;;·~.-KuJ:t. żydów 
mat"Ca, w l14ię.dzynarodowym w Po!1We. 
Dniu Jowad.idów Pracy, 

J. F. (Dalszy ciąg na sllr. 2) 

Dekoracji za>iużonych ltobiet naszego miasta dokGnal prze
wodniczący Prezy:lium naay Nar<>clowej m. Łodzi Edward l{aż
miercialt w <>becności wiceprzew<>dnlczącego Prezydium inz. 

Jerzego Lorensa i sekretarza Adama Torzewr!lticgo. 
Wraz z odznaczeniem, in·zewocl.nicząc~· Prezydium! wr~czal de-

K<>rowanej wiązank<; bialo-czerw<>nych goźdz.U{6w. 
Odzn.aczenfRr luv i a~.y. scn.lcczne gratu1ac,je i gotące uścj-&ki 
5iot'\varzały nh'!:r.wyk ~e miły i uroczysty na~trój wydarzenia. które 
za.p<>czątkowalo ob„~otlv 50-Iecia MiP>l~yno roclowcgo Dnia Kobiet 

i ~-lecia J.i~i Kobiet w na5'l:y1n mieście , J, p, 

pr?..e<lstawidele or.crani7-<>".ii 
spolec•znych i Pol'tyc.znyc:h. 
p.rzodujące działaczki &!><'l·e~ 
ne z terenu na.s-.~ego m.iasta. 

AkademiQ zagai.ta J'anina Ka 
linow.;1ka pr7...ewo<ln·czm·" 
ZL LK - \vil·ając pTzybylyd> 
go.fol i wielotys.ięcz.ną publiaz 
no-ść. 

Referat okolioz.nośc:iowy wy 
Następnie pl"ZE'dstawid<!l1'.-i 

kob;et radziec-kic:h i czeskich 

Uczennice 57.ktił lórlzlt!ch wr~czają kw!a.ty prezydium akademii. 
Za stołem prezydialnym stoją od lewej: Eugcnlnw. Stawhiskl, 
Michalina , T1tark6wna-Ma.1!<0w"lrn, J>.nLna Kalin<>wska, Edward 

Ka.żmierczak. 

głosiła prof. d~ A. Dorabla1-
ska, oma•wiając historię ruchu 
kob'.ere,go na świecie w 
Pol.sice. Powiedzi;ila ona m.h.: 
,,Na toerenae Lod'2i <lz!ala DO· 
na<l 300 kół Ligi Kob'.et ;. 
po~adn.ie p;rowadrone nt·zc:< 
Ligę. Zadaniem lych O/?•n•w 
jest ula1iwfanie życia kobie
c:e, na w.">Zy&tkich od.cinkach". 
Przypomniała on.a również. że 
ust.rój ro.-"jajjstyc2l!ly j""~ 
wlaśn'e tym ustrojem, który 
w pelnoi realizuje µrogram 
równouprnwnienia koi;>'.ety_ 
Przed k:JO<b'.etami p()Jskimi sto. 
ją otiwol"E'>m wszystkie WYŻ.'-'" 
uc.zelnie i droga do dz.iesiat
ków zawodów. 

Następnie zabrala glo.; I ~ 
kretarz Komitetu f~ódzkiei;o 
PZPR M''chali.na Tatarkó1vn~ 
Maj!,ow.<;:ka. odc-z)•t.ując aelJ<"
szę z żyiczeniami od przew<~l
nioząceg.o CRZZ. c7.ł<l!llka Hru
ra PoHtyczmeg>o KC PZPR ~ 
r \(onacego Log:i - .Sowins:k1ezo. 
Złożyła ona rów.n'eż l&.:'17k n> 
kobietom życzen.ia w irn"~0i11 
m · nj15 tra S tawii1.sikii.ego i swo~r 
wl=ym, 

zlmyly v,ryrazy uznania lc<>
b:etom lóclzik'.m i przck~,y 
im oordecrzne życz.en;,,a · d 
swoich organizacji. 

C-t.ę.ść oficjalną akademii za 
koii.orono odozytan.'.em komu
nikatu o de!rnraoj.i wyook:m! 
odz,naczeniami pm'tstwowymi 
oraz Honorowymi Odznakam.i 
miasta Lodzi za.:•luronych r~

botn.ic, n.a uc.-zydelck oraz dna 
laczek spo;~'C'zm.ych i kultural
nych. 

W bogatej części artystycz
nej akademii, wy.sitą,piłi: Orke 
st-ra Polskiego Radia pod dy
rekcją Henryka Debicha. So

liiści Opery Łódzkiej, aktorzy 
lóclzkich teatrów. Balet Par
ne!ia, z€S>yoly taneczne Z.PB 
.im. Ha•rnama oraz poląC2J0ne 

chóry Zwią1lku Nauczyc1~

st:wa Po.iskiego i Studium 
Nauczyc.ielsklie.go w Lodzi. 

L G. 



Po podróży przyJaŹn1 przez kraje Azji Odznaczenia 
państwowe 

N. Chruszczow powrócił do Moskwy dla łódzkich kobiet 
(Dokoil.czende ze str. 1) 

SREBRNE KRZYżE 
ZASŁUGI Wiec ludności 

MOSKWA (PAP). - Wczoraj 
o god'!:. 6 czasu warL~.zawsk'.e
go p:v.e~·'>dn~eezq"y R•Jd.Y Min:
strów ZSRR N. S. Chru.~zczow 
wraz z towarzys7ącymi mu 0."1-

bami opu.ścit Kabul. udając s:ę 
same-lotem. do kraju. 

MOSKWA (PAP). - Pr7.ewocl 
niozący Rady Ministrów ZSRU 
N. S. Chnt<.,'Zooow o!:'zemawiaj;;c 
w robotę w mcskiewskim Pa
lacu Sp()rlu na w!ecu zorS?"ani
z.owanym przez masy pracu.i1c..c 
sLol!cy ZSRR przekaZ3l ludz'om 
radzieckim Eerdec:zne pozdrow;e 
nla i n.ajlep.~ze życzenia oJ 
męźów stanu oraz przedstawi
cieli s.zern~~ich war.stw sPok
c,zeń">twa lndi.i, Birmy, Indona
zji i. Afganistanu. 
Nawiązując do swego 12-dnie

wego p.G•byt.u w lnd-Oll1ezi; 
Chru.o.;zczow o.świadczył, iż 
fierdeczne, .przyjazne .spo!kan·n 
w tym kraju Drzcrocl.z.ily się W<' 
wzru:;zającą ma.nife.>l.acj'l nie
zaohwianej przyja:?.ni n.arodńw 
Związku R.adz.iec;Ge,go i Repu
bliki Indcmezji. 

Chru.92;cizow szcrzegól.nie pod
kreśli! ,podpisanie w C?..as'c j<?-
11.0 wizyty nO'nego poroz.um'e
nia o ra<lzicciko-indonezyjsk.:<.'.i 
wspólpracy gQ"J)Odarczej i ter-h 
:nicznej. Za.znaczył on, i:G p<>
moc Związku Radziec-!de;;o i<-•I· 
wysoko oceniana przez nar•)n 
i .rząd Ind()l11ezji. ::?c<moc ta jEst 
dobi.tnym wy!'azem ma.rk.s:stow
&Slko - Jeninzywskiej zasady in
ternacjonalizmu, renli.zowan"j 
w praktyce pr.zez naród r:i
dziec<ki. 

Chruszazow wyraził -przekn.. 
nani,e, że za.pow'.edzianc wizy;·y 
w ZSRR prezydenta Sukarn•) i 
pierw.'l.Zego mirnisbl.'a Jua.ndy 
:przyczyniią się uo dalsze!!O 
um<X'n!enia przyjaznych stoot:n 
ków miQdzy ob'U krajami. 
Nawiązując do swej wizy" 

w Indiach premier r.ad?.iec-ki. po 
wiedziat. że jego zdaniem dlu?
sze rozmowy z premierem 
Nehru p~-zyczynily się do o.sią~ 
njęcia leps.Z€(go wzajem.nego zt' 
zumienia i do pogłębienia pr7.•
jaznych stosunków międ.7..:.' 
ZSRR a Indiami, 

Straszliwy wybuch 
w Hawanie 

w stolicy ZSRR 
Chru..~zc:zow przypomn'al. ŻI' 

w In'CLach zbuduj-e s:ę s=rt•,g 
nowych zakła<lów przcmy,«J.-.. 
wye:h przy czynnym udziale r<>
d?.ie:::ki:!:h inżyn'erów, te:::hr.'
ków i t'Ob::>7ników. Poza przy-
znanymi dawniej kredyt<::m: 
zw:ąwk Radz:ecki udz'.el.i 
Ind'om noweg~ .kredytu w wy
sokc..'lci półtora miliarda rubli. 

Szief rząd u ra<lz.:eo:ciego wyra-
21it za<lowol<e>nie ze zgo:ly Pl""
miera Nehru na. zloże.!1!e wizy
ty w Zwią.z:.;.u Radz~e(.'::·dn1. 

Dwa dilli &pq·dzone w Birmie 
- kontynuo.-.vat Chru,s;z...-..,,ow -· 
przyniosly n2szym zdan:cm w:eJ 
ką korzyX dla dalswgo rozw;>
ju st-0,ounków radzie::·ko-!yu~
m.ań.s.kich. Określił on j.ako pn
żyteczine swe rozmowy z prn
z.ydent€m Unii Burmańs1k:.ej 
U Win Maung'em. Powiedzi;it 
on rÓ\J;1n:eż, że rozmowy z ~e 
neralem Ne Winem pre-m:e~·t>r11 
Birmy, .wywariy na nim b:i.r
dzo dobre wrażenie. 

Chrusizmow podkrel<lił dalej. 
że w Afga.n'stanie odbyly s1(: 
na<ler pożyteczne dla ol:>u stron 
rozmowy z .królem i\'Iohamm<-
de:n Zahir-Sz.achem, premieren1 
MohammedE.•m Daud.em i in
nymi męża.mi stanu. Ro.z.mow~ 

te - pawiedizial Chruszc-mw -
toC'.zyty s:ę w duchu wzaJemne
go zrozum:enia i serJec-znaści 
Nawiązując do niepoirnjącej 

Afganistan kwestii Pusztuni.st<.
nu Chnt.<'<Zcz.ow podkre.rnt. z.c. 
Zw;ąrek Radziecki uwa7.a z:i 
slu.s.zne żąda,nia afgal'lskie, a.by 
umożliwić lu·dno.ści Puszt u n is'~·
n u wyrażenie ew-ej woli w d!:'o 
dze 1~wobodrnego ple·bi"cY'tU i za
d•eC'y·dowan'e, czy choe ona po
W.3lać w gran·ic:a·c:h pań.;.t:wa µ::
ki&t.ańs!tiego, czy też utworzyć 
nowe same-dzielne u.aństwo, 
albo ·połączyć się z AI;;<mista-
nem. . 

Mówca l'Otwierdi,il, że stauo
wisiko Zwią:ii'.m RadzieC'kiego w 
o;,prawie Pu,sztun'stanu wyplyw~ 
z leninows~:ej polityki narodo
WOŚ·C-iowej. 

Czekają nas oświadczyi 
Chru..s;zcżow - powa?Jte i do
nio.>le rozmowy najpierw z fr;,n 
cus.!,i.mi mężami stanu. z· prezy
dent.e;n de Gaulle'em a nie"o 
później z przywód,cami USA, 
W'.elk'.ej Brvtani.i i Francji. 

Mów·ca pÓcl:rre.ślil. 7.e ZWlą
zek Rz.dzic..:+;i pl'ZysJępując C'!o 
tych rozmów jest w palni sro
t.ów szu!rnć wraz z innymi pai1-
stwami dróg dalszego odpręże
nia międzynarodowego, po'.tok,
wego u:-egulowania problemów 
spornych. 

Nota rządu ZSRR do NRF 
oraz rządów Anglii, USA i Franci; 

otrzymały: 
J'anina Cjołek działa.czka 

spoieczn.a, Wanda C~uwiń.ska 
działaczka spo-ł-e·czna, Leo-

kadia Kwiatkowska dzia-
Jaw,ka spr>L dz:etn. Polesie, 
J:t<Iwiga Kawczań.ska drz.ia-
la=ka pa'l"tyjna j s.polec-t:na, 
Krystyna Mo,jkowska - dzien
nikarz z „Dziennika 1'„ód·7Jrie
go". cz,lonek Frez. 'l'ow. $wia
domego 1i1acierzyi1stwa oraz 
<lz'alaczlki. E•J>Olecz.ne: Maria :No... 
wiclm, Stefania S!-odłdewicz. 
Janina Suska-.Ta.nakowska. Zo
fia Szymańska, Barba.ra Wąso
_,,;cz. Wladyslawa Weber. V-lan
da W eiJ.o.wa i Irena \Viśnfaw
ska. 

Jednocz.eśrt:e za szczególne 
za,silugi w dz:ele Tozwoju mia
s.ta. 

HONOROWĄ ODZNAKĄ 
M ŁODZI 

wyróżnione zo<S<taly: 
Prof. dr Alicja Doo:abialsk:t 

- k:er. Ka<l-edtry Chemii 1'2-
zyczn.ej PL. Lec•Y;adia E:usa -
.s·ekr. WK ZI'.:. Zorb:> Cies4eLska 
- w'•C>e'):n·zew. ZL 'l'PP-R.. H2le
na. Wikzyń.ska-Wożnial,, acktor
ka. Gen-01wefa Kędzierska -
przą<lka ZPB im. l i'vlaja, An
na. Zdybel - wi<C>ep!'rew. 7'.D 
LK śródimieś::ie. Miu·ia 
Sti-zebi·ooka - przadka 7,pB im. 
Armii Ludowej, Stefania Ma
rzyń,ska zał<Y2:yciel.ka „Kro
nli J\fleka" i S.z;lmly Matek w 
Y«!zi. dT Kazimiera ChHl'Uk
Za.wad?ka Alel<s.am:ka Donia.-
1rafa, Zofi;i Bartnicka - orz-ew. 1 
Radu d.J.a ::-<ielE»tnic'h. :Helena 
Cieślak - rol:>otn. Z.PR im. Ku 
nick'eg(}, Maria Mikołajczyk -

Piąt.kowe przeslucbnn:ia Kon
kur.siu rozpoezęla 22-lel.n.ia Au
stra.Jijka Ma.rgał·et l\lay, uc-ze"
nica · Wln<ly .. ,lawa Kt?C]ry w Wi<f'
deń.oik:ej Akademii J\ifnzyczneJ. 
gdzie s•t.ncl:'uje d:zje1{i , Bty.pen
dium ot.rzyman'1111ll w 1958 . r. 
Podoor.o na o.::am•opo-c.z:ue:1e p1.:J.-

bą dwie m11grody na międzyna
rodowych lw1nkursach, a war· 
~'z::tW1'>ką publiezru:i.~ć oczarowal 
oi·yg:,naln<J.ścią i dojrzałością 
inlerprelacji, 

WMó-rl wykonawców II etapu 
znalei.li się wC7,,o•,·nj również 
Niemcy: Renate Schorler i 

MOSKWA (PAP). - W dniu I kistowską Hiszpanią dowodzi,_ iż I prze-.v. Zarz. G•rcc•ZJkiE>!!" LK 
4 bm. po południu, wiceminist.er uz~-ojenie N.iemLec . zachodn~ch w Łodzi. Fra.ncis7.ka Kierska 
sprnw zagranicznych ZSRR w. OGiąginęlo takt ,<;,(an, ze NRF cz,u- - czt Prez Zf, LK. Z&fia. Tar 
Zorin przyjqł ambasadora NRF je się .skrępowana rama1m N~'IO nowska-KaeŻma.rek - dziemni-
w Mo.skwie H. Krolla i wręczył i unii zachodnio-europe1sk 1e.1, a karz. kier. Dz. Miejskiego Na zd.ie<:iu: nawet na. ~h<h~ach prowad'Z':ieych na estradę 
mu not.ę rządu radzieckiego do rząd fede1·ałny. zam i ei-za. obe~ść ,.Dzi.enn:ka J",ódzkiego", .Tanina k<>n.certową można słuchać gry swych fa.wm·ytów ..• 
rządu N!emieckiej R.epubliki Fe- nawet te połowiczne postanowu" Kalin•m.v.9ka. - pnew. ZL LK. 
deralnej, dotyczącq i·ozn1ów pro- nia o kontroli nad uzbrojeniem Barbara / Rachwalska - aiktor- nistki świelnie wplynąl 1akf,, .Juergen von Op.pen, W~gier 
wadzonych między NRF i rli.<;;z- NF.F, na któr~ powoly.wali się ka PT:N' . .Tadwi4·a Hryniewie<'- że na sali Filharmonii znaj<lu- Fer-enc Rad<0s, Hind.us Dady. 
panią w sprawi«? zainslalowania auiol'zy ukla.dow pa.ryslnch. I ka. - chcJ<r00<graf. 7,,e,;ip. ta.n. 7:PB je się jej prod'eslOI'. Meta, Fra.ncU?.: .Jean-Claude 1\J;r 
baz \\llOjs.kowych Bundeswehry Jest rzeczą zrozum1a,lą. ż.e za- im. Hall."nam.a. J'ó?:cfa Szarowska lrel i trwci 7. Polaków - Ka-
na terytorium Hi&zpanii. [da.danie baz Bu.nd€&wehry na t•P - kier. Dz . .Act. :rJDK. Ap.1>!-0- . Jako n.a&t~pny grat w lJ'iąt;k zimforz Mo~-sk.i. 
Rząd radzi€c!d - glo.si. nota r , ~orLwn Hi.s.zpani.i nie m<YiJe niii. Za.wifa, - dyr, XXlłl LO, J~en z naJmlodszycih ;iw.·ast,.1- W<VAJra.i, w sob«>t~ grali: .T<>-

m. llll. - dowiedział się, iż r:u1d mi.eć nic wepóln·ego z zadaniem Stanisła·wa Aleoowa - aktyw. kow . ~onku.r&!-1·. l8-le~;i1 Wl:<>~h sepb Schwart7. (USA), Reija 
NRF prowacdzi z rządem Hiszpa- zagwara!Il.towania bezpiecze11stwa spot, Regi.n.a Wojskowsk.a. l\faur1'Z10 P:<>Illni, k~'.Y mimo Silvon<"n (Finlandia), Dagmar 
p;j rozmowy mające na celu na- NRF. Jeśli poważnie traktować <1'z:enin'.Lkarka. mlodego wieku ma JUZ za s<:>- Simonkova. CCSR). Aleksander 
wiazanie wspólpracy woj.'>.kowej sprawę zagroż.enia bezpi.eczeń- ------------------------------- Slobodianilc (ZSRR). etŁwarty '1l 
mtędzy obu krajami. stwa NRF, to wyni'<a ono iedv- • d • k" • P-oJa.ków - J67.ef S!ompel, Ja.-
Rząd radzi€cki ze swej sMony nie z polltykL -prowadzon-ej prz,e.z Przedstaw1·c·1ele młodz1ez· y ra z1ec IBJ niice Williams (An i;lia), Irina. zwraca uwagę rządu fod.eraln·~- rząd NRF, który w coraz szer.s.:rej Za.ricka.ja (ZSRR) i Vacla.v Ze--

go na fakt, że Niemcy zach-Od- skall dokonuje militaryzacji Jeny (CSR). 
nie orga.ru!11;ują.c spi,s.ek woj- kraju. • • d • • d ' ' d Ł d i 
.~k-Owy z re:bimem tr~nco, bru- Intrygi hiszpań.sko-zachodnio- przy1ez za1ą ZIS o o z 1?:;aip:ięc byli;~; ~~~~:. 
talnie gwalcą ak ez.wanm- niemieckie mają wyraź.nie na C(I .,.._.

1
.t; 

0 
-..1~ 1 • ...,,,„ •• 11 amy w wa, Ch~browLcka.Ja i Sa.iluwwi- Na. nfo·dr.ielne 1M7..e.<>ł11cha.nia p&' kowej kapitulacji Niemiec Graz Ju wvwola:nie starć między ucz.e ..,„~ „~~ „ ··-" ~ t 

· d ' 1 · · d l · l" •-k. z09tali kandy<'laci, k ór.r.y rrze• 1><>roz11mienla sojuszrucze o.v- <t.JlL'kamt' r~,nów państw Ws.cho na.srz.ym m csme e egacJę ,„o- ..., , 
~ ~u G ,_. ....,,,,., . ć bed 'e w łozy' li SWÓJ' W.Ys~- '.le W7.ll'l<:• HAWANA ~PAP). - W pJa- czące Niemiee. du i Z~hodu, podważenie przy- mitetu Cen.tral.neg<> Komsomo- Lod~r~dae~~~wa z~~. d6w ?ldrowotn~·ch:-"1:TcRt mi~zy 

'tek w późnych godzinach w:<'- Pow.s:z,eehnie wiadomo, iż Tząd szłych obrad komitetu rozbroje- lu, ktOO-a przyl>yta do Polski nim! Polka Tere.~a Rutk<>"Nska. 
C7.<>rnyC'h wyleciał w powictr7.f' f·ed.eralny nie od dzhsi.aj wkracza niowego dzicsi~ciu państw i u- na 7..ll>proszen.ie Ra.dy Na.c7A!ln~j Plan pobyLu delegacji oibcj- Zmicn.riy klimat, przeziębienfa, 
w porcie ha.wań.'>kJm fra.ncusl~i na niebezpieczną drogę naruisza- tn1clnicn!e pn~cy konferencji rut Zr7A"'..szeniia Studentów Poll;klch. muje m. i;n. w d1n.iu dz!siejszym trochę też pewno nerwy _ za
st.a-tek pl'zystosowa.ny do prZ<>· niia porozumień międzyna,rodo- najwyższym :;;;czeblu. W siklad 4-iJo.Wb<J'Vl•ej delcgac.H zwiedzanie Lodzi - Starego la.mu.ją sła.b8zyeh ucustników 
wożenia amunicji „La Coubre", wych. prz.ewidujących pokojowv Rząd radziecki uwaźa za @to- wcbod:'J:ą: sekreta.rz Kumitetu M·ia.sta, K()(l,in, 0.<>i0dla 15-lec;a, K ku 
co najmniej 60 o.<:.ób zginc,10. a i demokratyczny rozwój Nie- .o.owne zwrócić uwagę rządu NRF Okcręgowcgo w l{ijowie - Do~ B.iibliotekli Uniwersyteckiej, O· <l'lll rsu. 
ok;ol ?OO od · J rany Wedlu!! miec l>row, przedsta.wi•ciele miodzie- 'edlla na By>,St.rzyckiej a W'e ---------------~.:_~~.:.;:..:I_f_~;_Y_~_"'h::.Y_nf_~-1~_i"'_1_~_·e_ń_,o_· _;ó_iez_b_.b_a __ zi,_·_ --po-~-h-~-~-·~_k_i~_en_r_ia_J:i_nz_ię_,~_g_z~--t~-wy_R_F_;v_~_· ·-~-~-ag~ ~~t~;ri~7ir~~~~~:~~ !Tn~=~c·~t~~~ka.M~k';~~== =~.wiz~~k~ie Ki~~iew s~i 
Wywiad z min. J. Popielase1n 

(Dokończenie ze st.r. 1) 

- To moi.e źl·e sformułowane 
~.-f1.n'.<>. Nie w ślad, a równocz.e„ 
śni<'. B'."!z.ci.ecz.ei'1.o.two podróżnych 
przy .»zybko~cia.l'h ponad 10-0 km 
na ~orl?:. wyma1w nulomatycz
nych bloka.cl i .sygnalizacji. Ma
m·· vipiewnion·::? do..~tawy tych u
rządz,e11 prz,ez; nas.7,::) kolejow~ 
µra?d.>ic,>blorstwa prod u '«~yj no!!. 

W ogók 7.bl i żującą .o.:c: pit}Cio-· 
latli:~ na .lroiei moż.na nazwać 
pbnem moderniz'lcji i postępu 
tochnicz:nego w slu7.bie drogowej 
i ruchu. Jest to zaraz.em agonia 
parowozu brudnego i trudnoego 
w kniwerwacji. Dziś już nie pro
dukuj.emy w ogóle w kraju loko
motyw parowyc!i. 

- Który z tych problemów u:va· 
ta p~.n minister za najtrudmeJ
eny do zrcali~owanja "! 

- Chyba o:l!)Owi€dnie przyg()
towanie kadr do zrenlizowania 
tel!<> programu. Na wszysLkich 
f.zcz.eblnch mu,c.imy prz.e.sz'.<alać j 
do,:yz;kalać ludzi. Musimy ich u-

VII koncert 
kameralny 
SPAM 

9 bm. o godz. 19 w sałl Pań
st1vowej Wyższej Szkoly Muzycz 
nej, AJ. 1 l\laja 6 odbędzie się 
Jrn.nccrt Klubu Miłośników Mu
zvkl Kameralnej w w:vk1>na.n.lu 
znanych artystów: Ireny Winiar 
skiej (mezzosopran), Krystyny 
żarnowskiej (fortepian), ze.no
n~ Płoszaja. (słcrzypce) I Edwar· 
da PrzyłQckiego (akompania
ment). W programie: R. Schu
ma.nn „Zycie i miłość kobiety" 
oraz sonaty ua skrzypce I forte 
p!rn L. v. BC'r-thovcna i Graży" 
nv Bące-\viwiównv. 

czyć niełntwego oh«lugiwaJ1ia 
t.mo:lernizowa.nych urz.qd:oeń, or
ganizacji pracy w nowych wa
n11nlrnch. Przyznali.4my 800 i>ty
p-andióW 1J1a politechnice dla 
pl'zyszlych inżynierów. 

-- Jakle są w.vniki walltl o_.P<>d· 
ni<'s:enle kultury przejazdow 
usług ~wladczonych pr~ez PKP? 

- Wprowadzenie nowocz.esine
~ taboru przyc2.ynL .się automa
tycznie do znacznej popr:iwy sy
tuncj.i. R6wni.eź w 1ym roku pro 
wadzić będzi~my akcję czy,o;t<Xk1 
na dworcac\1 w calym kraju. Kła 
dziemy duży nacisk na uprz.ej
mą obsługę pas.aż.erów w pocią
!7ach i na stacja-eh. Będą wpro
wa.dzane automaty do o;.p.rV21daży 
biletów nie tylko peronowych. 
ale i na najbardz'ej uczęsz.cza.ne 
trasy. W pociqc;ach po.spi<?.si.nycl:i 
- daloekob'eżnych będZ'.•erny .o.OC>p 
niowo wprowadzać bezplatn<.' 
mi-ejscówki, zapewniające mi'l",i
.;:.ca sied.zą·oe wszy.s:tkim pasa0~
rom. 

- A terai pozwott pan minlst<lr 
coś ,,pro domo sua". CZl' i kiedy 
bP.dzle całkowicie zelektryfikowa
ny \H7.eł łódzki? 

- W nadchodząoej pieciolatc<ó' 
.,, całą )X'wnością Lódź otrz ·ma 
druę;ie połączenie ze stolicą linią 
z'l"lekt.ryfitko,wa;ną - p17„~z 7.iel
kowioe. B~dz.'·e zelektry,filmwanv 
odcinoek Lódź-Ka.li,o.ka - Kutno 
Nie !będziemy natomiast elektry
fikowali w na.jbli:?.s.zych lata.eh 
tra.sy Łódź Zd. •Wola 
CE,trów Wielkopolski. Oczywiśd<> 
caly węz.el Wielkiej Lodzi -pozbę
dzie się w pięciolatoe dymiących 
f'll'(JIV.'OZÓW„. 

Chremv drugiemu co do wioel
kości mia.s.tu w Pol,'loOe, jakim 
j(\St LJódź, zapewnić mak.s.imurn 
polączeń i wv~ód przy korzysta
niu z naj1pooularniejsz,ego srod
ka Jo:<omocji - jakim jest ko
lej. 

ZBIGNIEW SKIBICKI 

2DZI,ENNIK LODZ'1il nr 58 (413D 

baz Bundes.w.ehry na obcych te- ait.rze. 
rytoriach oraz nawiąz:mie wspól W ponied1zia!E1k gaście sp:>t-
,..racy wojskowej z franki.stow.ska 11 -19 kw1•etn1•a kają si.,ę z dyrekcją POP, ZOZ, 
Hi.s~panią, oo nie da się Jl')- brygadami m1'od.zieżowymt oraz 
godzić z l!Ilt·~~.esami zachowania pl'zecl\S'ta.wicielam.i KL ZMS, v'. 
pokoju w Europi•e oraz :r><>rozu· fer1"e wiosenne Zakl.ad.ooh im. Al'mii Lu<lowe1 
mieniami. międzynarodowymL do- Il przy 'U11. Pacbia:n.iokiej, Pl.an ~~i-
ty.czącymi Niemi.ee. zyty obejmuje również. 2JW1e-

w szkołach dzanie wkładów. * * 
MOSKWA (PAP). - w dniu 4 

marca br. Ministerstwo Spraiw 
Zagra.nic1mych ZSRR przekazału 
amba.>adzie Wiel!>iej Bryta.nil w 
Moskwie notę w związku z roko
waniami wojsko-wym! między NRl<' 
a. Hiszpanią. 
Rząd radziecki wyraża na.dzieję, 

że rząd Wielltlej Brytanii jalto jerJ 
nego z paitstw - uczestnil<i>W S<O· 
ju'IZniczych por<>zumień w spra
wie Niemiec mających na celn 
wylcorzenienle militaryzmu ni~
mieckiego, nied<>puszczenl<! dn 
wsl<rzes.zen.ia go i sl,ierowa.n.le roo: 
woju Niemiec na drogę pokojo.wą 
I demokratyczną, użyje ~woich 
wplyw6w ateby przesrtkodzić rea
lizacji niebezpiecznych pl3!nów 
militarn:vch rzą.du NR.F. 

Tego samego dnia Miniisterst~vo 
Snraw Zagr2.nicznych ZSRR ski"· 
rowalo noty analogic1,nej treści do 
1·zadów USA I Fronc.li za. pośred· 
nictwem ambasad tvch krajów w 
Moskwie. 

WARSZAWA (PAP). - 'l'e 
goroczma wl09ellna przer1wa 
lekcyjna w S7llmla.ch 11>odstaiw<> 
wyoh i średnich, podległych 
Ministerstwu Oświaity, trwać 
będzie od 11 do 19 kwietl!lia. 

Zakońoz.enie zajęć w bieżą
cym roku szkolnym nastąpi 23 
czenvvca br, -Kronika 

wypadków 
Wca:ora.,I n,a ul. ZgleTs.kiej w po

bliżu Liści.astej, jadący na. stop
niu tr.amwa•iu 45-letni Kae1mlere 
Chruścielew~·ki ze Zgierza (Naru
towle21a 31) spadł na to.t·o.wlsko, 
dO'>tając się pe>d kola doczepy. 
Nieo1;trożnemu p.a,;ażerowl łcola 
obcięły sto.pę prawej nogi J ~.mlaż 
dżyly lewą. w stanic C·ięż.kim 
pr-zewi&Ziono go do Szpitaua im 
Pi.rogowa. (sl 

Następnie ozto<nlrowii~ deleg.a-
cji ziwJoozą Elelctiro<CJ.eplowmę, 
Halę Sportową i &pit.al :ilm. 
M. Konopnickiej przy ul. Spor
nej, po azym udadrzą się na C:
biad dio st•o·lówki studenck!eJ 
AM przy ul. Nowotki. 

w g-0dzinaAJh p(J(>Oludniowycl1 
odł>ęmlie si-ę spotka.n.ie delega
c,>l z a.klty-wem młodzieżowym 
n~o miast.a - przedstaVl'i
ciela.mi KL, KD i Okręgowej 
Rady Studencl<ieJ ZMS, kierow
nictwem ZHP, ZMW oraz ll'l"O
nem d:zialąiczy ZSP z Rwy o
kt·ęgowej, Klul>u Studenckiego 
i Tea.tru Sa.tyry „Pstrą.g". 

Wiec7..orem lampka wina za-
kończy pobyt delegacji mł-0-
dzieży r.a.d'Zlieekiej w Lod2i. 

Dotychcrns delega.c,ia. o-dwie
dzila. Warszawę, Gda11sk, Pll
zna11, a. z Lodzi uda się :Io 
Kra.kowa. i Ka.l.-01wic. (b'11) 

~::;a ~f ~:~y I 
zabawy z niewypałem 

W dniu 3 marca. 1960 roku zmarł 

-------~----·----· --· --·-- ---·--

KAROL SOBCZAK 
były pracownik 

Pi:'zeżywszy lat 78 

(Z.W.A.T.) Lódzkich 

wych w Lod2li. 
Zakładów Ria.dio-

Dziś społeczeństwo 
ł ... ęczycy 
przekazu ie„ 
sztandar LPZ 
Obecnie we wszystkich k<>-' 

la.eh Ligi P1"?;yjaciół Żołnierza. 
oobywają, się zebrani.a sprawo
zda.WCZ<>-wyborc-re, n.a. kt1}rych 
dokonuj~ się oceny dotychcza
s-01wej działalnc.ści i ckr~la za• 
dania na. najbliższy rok. 

Ro'< ubiegły był bogaty w o-
siągnięcia. Dz'elnicowa organi-
7..a.cja LPZ f,l).(l:i,-Sródmieśl"ie, o
becnie je..'Yt jeod1ną z największyc.„ 
w skali wojewód2lkiej, ad~'"Ż 
liczy pr7..e.~zto 100 kól. Wic'.(-
5'ZIOść kół odlbylo już :wbran,a 
wyborcize. 

Ostatni«> odbylo się ono w 
kol.e pl"Zy Obwo-!lo~;i.~m Urz~
dr.de p-ooq;t.owym Loodz 1. Jt><;t 
to kolo prll<ldu,fące. Ma du.i:e 
osiią,gnięcia. w srt:kolen,iu i;trze
lecltim i p~k<J.leniu kiłkuna• 
stu =łonków na kursie mc!o
rO\\'Ym. Czlonkowie koła brali 
ud7lial w 'Za.Wodach walterow
skwh i kościuszkowskich. 1W o
kresie ()DCh<ldów Dnia Wojska. 
Polskiego wręcza.no upominki 
dfa żolnierzy. Ob-0k osiągnięć 
sa, ~C7.e joona.k p.oważne bra• 
k>i. M. In. odczuwa się brak 
prąicy kulturalnej z mlooziefa,. 
K<tfo p-ost.a.n.<>wilo w więkm.ym 
stopniu J><>pula.ry'1JOIWać tradye,ie 
naszego oręża, na.°"'iązać śclsl(ł 
~pólpraeę z jednostką wojsko
wą ora.z stale pt>wii:okszać sze
regi 1>wej orga.nizacji. 

Dziś, w niedzielę 6 bm„ w 

WROCŁAW (PAP), - Znowu 
lekkomyślna zabawa niewypałem 
&tala si~ pM:yczyną traalcznego 
wypadku. We w11<I Rat&wh:e, w 
pow. oławskim czterej chło.pcy 
:maleźli duży pocisk; zaczęli się 
mm bawlć. Na skutek manipulo· 
wania nastapił wybuch - trzech 
chl<>pc6w. 13-letnl Tadeusz Gnlłlca 
oraz dwa.i liczący P-O lZ lat jego 
ko.lcrłzy Stanisław Lugow>ki I Jó
zef Za.pałowicz ~ginęli na miP.,ic;cu. 
c'w~rty ucze.stnik od.niósł elężkie 
rany. 

r'ogr-zeb odbędzie się w 
niedzielę o godzinie 15 z 

.Pl"ZY ul. Orrodowej. 

dniu 6 marca. 1960 roku w . 
ka.plicy Starego Cmentarza 

1171-K DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA. 

Łęczycy crclbędzie się Ur<>C'zy.,;te 

I J)I'zekazanie s?.t<mdan.· Zarządr>
wi Powiale<wemu Ligi Przyj ·,
c'ól Zol.n'erza. Sz.tandar 1en u
fon:iowalo m.iejoooiwe epoleeznń-„„ ... „.„ ... „ ...... „„„„„„„ ...... „„„„„ stwo. (k;ł 



Pron1eteusz z ul. Piotrkowskiej 

człowieku 1 
r.,.1 a ścianie malego, zapadnię
,,. tego w ziemię domku wisi 

nfewiclka, czerwona tablica. 
Za bramą, na sr.arym murze ka
m ienicy widnie.le dru~at jeszcze 
mniejsza., ze str-zal-ką skierowaną. 
w gląb mrnczncgo podwórza. A 
dalej blaszane tabliczki znaczą 
czerwienią zmurszaJe mury ofi
cyn , by zalrnńczyć ten s.zJak ' szyi 
dem umieszczonym na siatCe 
]>a.rka.nu, a obwieszczającym, że 
za nią mieści się Instytut Tech· 
n iki Cieplnej. 

Żaden z przechodniów śpie
szących Piotrkowską zapewne 
nie domyśla się nawet jakie 
„cudowności" kryje ciemne 
mijane przez nich co dzief1 
podwórze, chociaż każdy z 
większym lub mniejszym win 
teresowaniem śledził wiaJo
mość o locie radzieckich ra
kiet pozaziemskich i z uwa
i<ą laika wysłuchiwał konmni
katów o dzialaniu baterii slo
necznych zasilających nadaj
niki radiowe i aparaturę po
miarową t ych rakiet. 

Ale co ma ciemne podwór
ko do ::1putników? 

To. że w domu za drucia;,ą 
si abką od przeszło roku bu<'u 
je się proto1.y!Jy do.świadcwl
ne wlrulnie ba.ferii s!onec-z
n ych. a z kolei stos u,iac te 
bater.e kon&truuje ~ię różne?.o 
rodzaJU p::-zyrządy fotool<:kt~o
niczne. 

łitóry 
słońce 

• 
DOSI 

w quziku 
pięknych nazwach. czy ja 
mam być gor52y? I na prZ<!-
kór przyjętym obyczajom 
nazw alem swą praeovv·n.ę: 
Zakład ~'otonic-;:ny. 

PRZEDSTAWIAM 
PROMETEUSZA 

s : edzę już przesczło godz;·nę w 
pok oj u. na którego drzw!a.ch na
p isa,no tę no\\rą c.:.azwę. B i urko, 
stoły, szaf~' · lampy. aparaty µo-
1niarowe. zwoje drutó•;;.,r, dz..ie
s·iatki lamp radiowych, st.os~· 
ksiażek... a v.:Sród t.e-go w szys t -
1,ieg·o oiepozo1ny. starsz;<.? pa.n o 
niedbale za·\viąza!1~-m krawa·cie. 
w rozp:ętej marynairce. 

Pt"lecl.:;tawia.m: 
Doldór doc. Witold Ka<pe-

r<>\.vicz. µracownnc Jo c: tytt1tu 
'l'ecl1nikl Cieplnej . Urodzcc,y: 

.; 

SLONCE W RURCE 

Mimo olbrzymich jeszr:::e 
zasobów ;:ialiw, trzeba się l'
czyć z tym. że kiedyś ma.tka 
Ziemia zakol1czy „sprzedaż" 
nwych dóbr i trzeba będzie 
sięgnąć do innycl;l fródet -
stw:erdza doktór Kaspero\Ą;i.-:z. 

Jedyną p~2ktycznie n1t>
wyczerpalną renergią JCSt Slofi 
CP. . ~.Ioc je-go promien 10·,~1 a-:.ia 
padającego na powiel'Z{,h:1 i ę 
Ziemi w południe (na Pówni
kul wynosi okolo I kW na 
metr · kwadrat<YwY. Trz<:ba 
więc tylko spor-Uidzić odpo
v.riednią "maszynerię ' '. kt6r=-t 
bv wchlaniane światło prze
t\:.,arzala na prąd elektrycz
n,· a możemy uważ.1ć 
pr~blem za rozwiązany. 

- A tu oto ma pan ową „ma-

(DaJ=y ciąg na str. 5) 

N I t.:DZI ELl\I \' DOll>A l'EK 

J,ódż, 6. III. 1960 roku 

r 
Bateryjka złożo
na z 25 fototra.n
zysturów wytwa
rza w świ€;tle na
pięcie rz~du kil· 
ku wolt. 

Hie t~l~o Pi~~na, ale i wolna 
FOTONl:KA 

SLC>WO MODNE 

Fotodekitronika 
tajem.nicz..e i„. nowe. 

-- Nie tak nowe jak„. moo
ne - .s<twlerdza kO<DStruktor 
baterii dr Witold Ka.s.pero
wicz. - Za moich Sltu<)enck:ch 
lat powstawały dop;ero !'a 
politechnikach wydtziaJy elek
tryczne. Kończący je ahsol
wenci uzyskiwaJi tyt.ul inż.y-
n :erów - elektrotechników, 
póżniej zamieniono go na 
mo<lniejszy: mzynier - elek
tryk. Teraz mówi się 1nżynier
c>lektroniJi. Cóż u licha! 
pomyślałem sobie kiedyś: 
Wazyscy lu.d:zie lubują się w 

dość da.\Vl10, w Bułgarit. Ja.ko 
10-lelini chlopie-c przybył do 
Kongre sóv.,rki, by w WarS".law·ie 
„kończyć szkoły". Wiek mlo
d:z,ieńczy spędza na Polite-chnice 
Lwowskiej, a · .następnie .na uni
wersyte-c-ie w Szwajcarii. Od naj 
ml-0dszych lat i11lere-s-0wał się 
wszystkimi techniczny.mi now!n
ka.mi. Za-pytywany, co będzie ro 
bił. gdy dorośa'Jie, O<lpowiadal l<u 
'Zgo·r&Zeniu rodziców: będę robił 
wynalazki. 
Schyłek ub. wieku, to ok!'eS 

p:z.emoż..neg-0 panowania n1aszy
ny parowej oraz opinii w rodza
ju „g·1-oo:i nam klęska zi.mn,a . 
Maszjnny pochłoną wszystkje za. 
pasy węgla". Mały Witek był oi
mi d.o glebi wstrząśnięty. Co bę
dzie. gdy ludzie spalą węgiel? 
I oto maeie państwo począte.k 
rocl.owoclu obe·cnych prac badaw 
cz:vch nad wykorzysty1,.va1nien1 
nron1·iern io·wa.nia słonecznego. 

~~~~~~·-~~~ 

Słowo „ema.ucypa.c.ia", którym określa sie ruch kobie
cy dą,:ilłcy do równouprawnienia z mężczy-zną, wywodzi 
się oo łacińskfoh stów: manu (ręka) i cxcipere (W)'· 
do·być). żroolosl&w znamienny. Ręka ta, twarda 
i bezwzględna męska , . dłoń trzymała kol>i~tę w swej 
wladrzy i całkowitej 7.ale-i:u~ct ruemał oo samego zarania 
<lziejów ludzkich. Jednak P'f'Z<!2 dtugie wielti zadziwiają
ca wprost by la ł>icrn-eśe. i uległość kobiet. Ciemna, po- · 
korna, zahukana poddanka swego pa.na i władcy (a okreś
łenje to nie było wów~s pustym. dźwięki-em - np. mąż 
miał prawo zabić żonę 7,a niewiernO<Ść), istota. w które.i 
człowiecrz.cństwo w pewnych okresach po pN>Stu wą.lpioQ-· 
no: nye buntowała się, Dopiero w XV wieku we Franc,ji. 
dz1ęk1 wpływom epoki Odroozenia, które przeniknęły tu 
z Włoch i V)'eią.gnęly kobiety w życie umysłowe kraju, 
pojawia. się pierwsza ema.ncyp.a.ntka. 

Krystyna de Pisan, wyb:!t
nie uzdolni<Yna i wy.9oko wy
kształcona, sla.wna historio-

I 

1····p·;·~·~·d~·;;;;;·;~·~~····~·~ik~~····~;;;:;;;····K;:;~·i~;;;:;„ ........... „ ......... , 

Co 

grafka Karola V wystąpila z 
namiętną broszurą polemicz.ną 
i:>t. „La cite des dames" za
wierającą gorącą agitację na 
rz.ecz prawa kobiet do \VJ'Ż· 
szych studiów. Tak WlęC by
ła pie.-wszą. która zażąd.?.la 
równe-uprawnienia kobiet ocd 
względem umysłowym. Popar
ła ją następnie inna Fr.m
cuzka, panna de Gournay, 
p1'7.ybr:rna córka Montaigne·2. 
Była ona jednak w swyC'i'1 

wolno 

kobiecie 
(Korespóndencja 

własna z USA) 
os ta·1nich wyborach tlo Kongrew USA w l!stopacl'?.1t> .l9."H r. 

W pa t·t ia clem 0>krat.yC2na oct.ni-0sla .rza~ko n~,owane, '".'iaulzą
ce zwycięstwo nad republ1ker.1Rm1. N.ie tylko y. sz~~.c~ de~o
kraci stający cl.o '"'ybo-rów odtZY'k.alt pcnownie ,.s wo!e ,":.'"J

sca. ale także wielu "1owych ka•ndyda·tow te.i part.i z"~· ~·.ęzylo 
,,. t:'!'adyc~~jn 1 e re•publ'f{ańtr:;:kh okręgach wybo·1·~ych. ~;~ Jest to 
zupeh1.e śc·is łe. Na kilkaset miejsc w pa~lamenC'le, o kto1e toczyło 
s ie walka. demokraci p.rze.graH tyJk-0 jedno, które w poprzedn ie.i 
kade ncji do nich należało. 

P<ni . Knutson przez ·,vie•Ie ;at b~:1a c7.lco.kiem Izby Reprezentant:ó\\' 
i godn 1e reipre:z:Ent.c·wala swój okręg w pa.rlar;"!.eincie. N ~ ·c v.:i ęc cl:z· ... w
ne-~o. że cieszyła s·ię ogóiiną populatt.i.r'Jś.c- '. ą i jej z·wyclę-stw-0. w w~
b G·"aC'h 1958 i'. mal-0 kto kwestionował, tym l>a•rdziej, że jeJ partia 
dcmok!' a·t~' e7<na by.Ja wszędzie góra. 
W~·nlk! byly zg-0la inne. Pan·i Kl'lutsn.n przegr·ala. zaskoco:yło .to 

\\~szystkich. nawe-t zawodowy<Ch polityków, którzy prze·widy·wali JeJ 
łatw· e 7.łWYCi~cSt:\VO. 

Spra.wa nabrała _S'zeroklego rozgłosu w Stanach Zjednoczonych 
i pani Knutson zaządała, aby specjalna komisja parlamentarna 7.a· 
jela się prz,vcz:vnam1 Jej porażki. Wy.niki były nadzwyczaj ciekawe . 
Okazało s1«;, ze ca.łą w1nę za przegraną ponosi. .. szanowny n1:iłzo
nek. Pan Knut.son u?ostępnit opozycyjnej pras.Je materiały, w l<tó· 
rych 11żalal się. ze Jest p~zeciwny kandydowaniu &wojej żony do 
parlamentu. :l&na mb:~ ciągle Jest w Waszyngtonie, zajmuje •lę 
wielką 11olit:vką, a on biedak - mężczyzna, musi samotnie spęd7~'lć 
noce w 'fłomu. Ro.zrzewniła się prasa nad tym niesz.czeście111 ro
dzinnym i zaczęły się pojawiai: artykuly, że kobieta stworzona jest 
dla męża, domu i rodzin:v i wara ,fe.i od polit.vkowania. Gazety, na
turalnie o{IOzycyjne, zaczi;ly n.awotywać wyborców. by nie rozbijali 
malżeństwa i zwrócili stę"knH>nemu mężowi · ukochaną żonę. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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dąże.PJach emancypacyjny'<lh 
znacz:n'e radykalniejsza 
prokla"Tiowala zupełne rów'f•O
uprawnienie kobiety na 
w.szystk 'ch polach z wyj;ąt
kiem służby wojskowej. 

Glo3y obu bojowniczek n1e 
byly jednak ;eszcze wyrazem 
potrzeb szerszego niew1e."Cle
go ogółu. Jedynie w.spanifily 
rozwój hu~anizmu .spowoao
wat podn:es:enie się poziarr1u 
umysłowego w 'elkiej damy i 
wielk'.ej kurtyzany. W ten 
sposób powstala 1n;,.iy1ucja sa 
Jonu. w którym lffólowala ko 
bieta irnteligentna. wyksz•~11-
con.a, ambit.na. skup'iająca w'T
kót siebie z:nakomitych mf):i:
czyzn. Minist~owic. dyploma
ci i a.rtyści podda wali się tu 
władzy pięknej pani. 

„Kto ob.serwuje dzialania 
minis.trów - po-~riedzlal Mon-
1.es'cus:>: - a nie zna kobiet, 
które ich cz~·nami kie ~ ują, te"l 
jest ja.k czł-Owiek, co widti 
ma., zynę w ruc-hu, ale n'.e 
um '~ pc-w:edz:e:!. jaka nią sil a 
p(}:'US!Z:J 11

• 

Prowadzily więc kobiety '<~ 
swojq politykę, polegającą :-,a 
chyl.rości i podstępi>e. in ~ry
dze. o·OC'hlebstwie i AO:e:·mow.; 
n'•u wdziękami. n'.'ldal jed·nak 
po7.ba w:one ws.zelkich praw. 
.Jodynie idea ks•zt a lcenia 
keob'e~ zaczyna za tac-zać coraz 
szer.sz~ kręg;. rzec:z.n!kami je j 
stają s!ę teraz mę<czy7.n„ 
n.p. w Angl!i Da.n:et DefJe, 
autor sławnego "Robinsonu• 1

• 

Spora<lvczne te wystaµ!enia 
nie miały j<'Xl.nak rezultatów 
praktvczrnych. Do;>:ero rewoi.u 
c.ia f:ancus.ka za.p.oc:z<1ll<owa1 a 
zorganizowany i szeroki ruch 

ern<llllcypacyjny. Wystąpiła 
wówczas na wid<1Wlll.ię Olimpia 
de Gouges, kob:eta wspania
lej urody. wielkiej inteligencji 
o nieokielzna.nym tern.peramen
cie, którą stała się przywód-
czynią dążeń emancypacyj-
nych. Najważnfojszym jej 
wystąpieniem było oglOS'U:nie 
„praw k&błety" w CJ<lpowierl'li 
na „Deklarację pra.w czlowl<'
ka", ktÓN? w rz.ec-zywisto{ci I 
były prawami tylk,o dla„. 
mężczyzn. W manifeście 
swoim Olimpia. de Gougrs 
sformutowała 7..asadniozy pro
gram ruehu kobiecego: 
równouprawnienie polityczne, 
eko.nomi.cme {np. kobiety nie 
miały dotąd prawa do po.sia
dania własnego majątku 
wszys~ko było wJasno.ścią męża) 
i obyczajowe. „Zbudźcie się, ko 
biety - wolała Olimpia 
J,ąC?.cie się; przewad7.e siły 
fi~yc'lltlej należy przeciwsta
wić silę duchową, rozsądek i 
spra'wiedliwość. Dla wszyst
kich jedrnakowe pra.wa". 

Proklamacja jej, przyjf'ta 
entuzjastycznie przez kobi<"'y, 
nie pozostała bez skutku. 
Pow.stało pierwsze pismo po
świę00'11e kwestii kobi~ej. 
Zgromadzenie Narodowe zo.;1 <: 
ło zasypane petycjami żąd~, 
jącymi równouprawnienia. W 
roku 1791 przyznano wreszcie 
kobietom równ.oup·ra wnienie 
ekonomiczne. 

Olimpia tym~rem zaloźy
la piet"wsze polityczne związ
ki kobiece i sama slanęla na 
ich czele. Jednak swoją o.strą 
i odważną krytykę Ro
beeµ:erre'a przypłaciła wres~ie 
glową. W 1793 r. stracono j<i 
na .S<l1focie i w tymże· samym 
roku rOZ.?Oczęła się kam~X\Ttia 
przeciw koboe::ym związkom. 
Uległy one wkrótce <.'<ałkow:
tej llkwodacji. 

RuC'h kobiecy przyga.sł. 
ostateczrri:e zdlawio.ny i 
wyśmiany przez Napoleona, 
aby odrodz!ć się znów w gwal 
townej formie w polowie wie-
ku XIX. . 

Z połączenia ldei rzuconej 
przez p'erwsze bojownicz;.;! 
ruchu kohieC'ego z potrzebami 
ekonomicznymi, jak n<ijbar
dz:€j pal<icymi. zrodził się sil
ny prąd, który ostaiecznie 
p:-zyn!ósl pełne czlowiecz"ń
s.two kol:>:ecie w&pólczesnej 
Europy i Ameryki, 

Ale jednak - nie we wszv
stk:ch krajach. Jako ciek~
w0<>tkę można zanotować , 
że 'A' Szwaj.carii, v..r ~·y11lk11 
o.statniego referendu:n kob;Pty 
na-dal zostały pozbawione pra 
wa g~o.oowania. Pooobna sv
tuacja i.s.t.nieje . jeszcw · w 
Euro;:>ie w księ;:.twach Lich
tensteiin i Mo.na<.~. 

Zamiast okolicznościo

wego releralu lrnlJietom 
w dniu i'ch święta oiia-

ruje ,,Panorama" 
P.S. Panowie, hlórzy 
z lych czy innych powo
dów nie zdołają zaopa
trzyć się w tiwialy, mo
gą skorzystać z nasze go 

tulipana 
fN-k) 
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,.. •. - .Jak się pa.ni tu czuje? 
- Zie. w:.dz1 pan, kobłel;a nie 

wy1'iera za.wodu męża, wyhirra 
męża 1 to nf'l' z·twJ.zf'. Ta sa1na 
kobieta n1oit> być żoną JeJr.arza 
w trłat:rm mlc~c~ lub żoną wir
tuo7.a i Jeździć z nim po całym 
świecie. l\1oże być żoną ch~mi
ka I iot~rcsować się chemią lub 
m łeszlcać przy małej cul<rowni 
na prowinc.ii, czy żon:\ pisarza 
I interesować się literaturą. Męż 
<"7.~'r,na c!la kobiety nie umie się 
talt nrz~rtos'.>wać. Jeżeli chood.zi 

:z:1~!~oi;~eCz~0~~~~ '~ę;:i;ż~~~~j 
od tci;o, -;dzie trzeba. Gdzie mu
si mieszkać mąż„.". 

Ukaza:t s.ię n<l'WY cykl opo
W.a·tbń Janusz.a. Makarczyka 
pt. „KOBIETA ZAWSZE PLA 
Cl" (wyd. „Czyteln:.k", str. 
592, C12na 30 zl). Autor nazy
wa je - nie bez racji - ga
wędami z mórz i wysp ko!"a
lowych. OdnaJ:lujemy w nkh 
wspomn'en'a z ]ictZ.nych podró 
żv Po świeC:e i wiec:zn·e J)d.
sjonujący autora pr..·oblem : !<o
l:>ieta - męż2"zyzna. O~owia
dania na;:>os.ane g.awędz1ar
skim językiem. f1,.okojnoc, b<->z 
•nam'.ętnie. z pe~!'l~klywy cza
su pokaz.ane losy bohaterÓ\'.'. 
z lekko żartobliwą poblażliwoś 
c:ą dla ludz'.,'.ch .-;:Ja.bostek, 
19j}Ojrzen'em, które daje <lo
ś"r'.~:::lc-zenie żvc'.<>we i bo
g:>ot,wo pr-Lei:yĆ. To .si>ecyfiC"!
ne spojrzenie autora, tak jak 
tintere.<:it.ljąca fal:>nla ~t'.{ta<iają 
s:ę na to, ż,e kisiątka .s;t,:in<">
wi napra·wdę tnteresującą lek
turę. 

Psikus panci Knutson 

Co wona kobiecie? 
(Dokoń=ie re str. 3> 

Ten sposób walki z panią 
Knutson okazał się znacznie 
skuteczniejszy. aniżeli po!e
mika na temat wielkich pro
blemów politycznych. Wybor
cy dali się przekonać mężow
skim żalom i pani Knutson 
została w domu, to znaczy 
przcgrala wybory. 

Sprawa nabrała ogólnokrajo 
wego rozgłosu. Jej wlaściwy
mi argumentami zajęla się 
specjalna komisja parlam...,n
tarna. Nie zmieniło to posta
ci rzeczy. Wyborcy łatwo 
ulegli argumentacji, że kobii::
ty powinny raczej pilnować 
gospodarstwa, niż zajmow:ić 
się wielką polityką. 

W ygląda to nieprawdopodob
nie, a jednak \\' Stanach 
Zjednoczonych jest moż

liwe. Pod płaszczykiem call~o-
witej równości, ba, nawet :'lo
minaC'ji kobiet, o której Ame
rykanie tak wiele i chętnie 
mówią. kryje się dyskrymina
cja. Dotyczy to przede ws?.y
stkim życia codziennego i sa
modzielnego życia zawodowf>
go. Wiele zajęć u nas i w il"
nych krajach wykonywanyc:1 
przez kobiety, jest jeszcze w 
USA niedostępnych dla pici 
słabszej. 

Być wybraną do pa.rlamen
tu w USA jest n'ezwykle 
trudno. Pol!tyka j·e..'"1: w Sta
nach Zjronoc.zc.nyc.h zawodem 

mę."kim i to na w-5Zyst.kich 
szczeblach. Nie ws;i.ominam 
JUZ o najwyższym 11rzędz;c 
prezy<lent.a, gdzie nikt n e 
d°';>uszcza nawet teoretyczn'c. 
aby kobieta dostąp:la tcg,, 
zaszezytlu. Dwukrotn:e ty~O{o 
zd.a·rzylo s:ę w historii Sta
nów Zjednoczonych, że kob e
ta ro;,tala wyb:·a·na gu ber na to
rem stanu„ W 1924 r. Nell'c 
Taylor R-0.sis po śmierci JeJ 
męża wybraJJo gub<?rnatorcm 
&taJJ.u Wyoming. W tym ~:i
mym mni-ej więC()j czasie g•.1-
beI'natorem TexaSJU wybra:io 
Mcriam Ferguson. Są ~ bar
dzo niel:cz.ne wyjątki. Podob 
nym wyjątkiem je9!. Mar-gar:·t 
Sm'..th ze stanu .M.ain jedyna 
kob'.'2t.a w ol:>ecnym .s.em.aci<e 
amerykańskim. 

N iestety. n:c n:iam danych 
statystyc:znych odnośni„ 
ix;•.i:tiaJu na pleć w pracy 

zawod·O<Wej. Ale mogę przyto
ozyć oo-ś, oo diobrze ilu.s:t.ruje 
sytuację, mianowicie ilość 
uzyskanych dypl<m1ÓW r>.a 
uniwe'."'sytetach. Bakalor:at jc-"t 
p:erwszym tytulem nauk(•
wym. który uzy.-·,;;ouj.:! się 1JO 
4 latach etu.di ów w colk.!gu. Kie 
ru.nki me:lyez,nc 1;1tanowią 'NY 
jąt.ek, g<lyż nie ma tutaj nor
!Tl.<.'.lnych trzech tytułów nau
kowych. Dane pochodzą z 
ub:eg:ego roku. 

Rolnictwo0: Ba:kalorfat uz.v;;ka 
Jo 5340 mężcayz.n i 150 kob'et, 
rnagieterillJl11. - 934 mężczyzn 

i 19 kobiet, doktorat - 279 
męż~·7.yz.n i 10 kob:et. · 

Pvdagogika: bakaloriat uzy«
kalo '.'.3.275 mężoz.ym i 54.44 7 
kobiet, mag;stf'.::-;um - 16.4::i5 
mc:-ż.azyzn i 14.517 kobiet, ~la
kto:-at - 1241 mętczyz:n i 292 
kobi'e.ty. 

In:iynderia: balkaloriat urz;v.;<
ka!o 31.130 mężczyzn i 81 ko
b:et, mag .ste~ittm 5217 
mężczyzn i 16 kobiet, dokto
rat - 595 mężc.zyzn i 1 k0-
b:eta . 

Pi-elęgniarstwo: b.ak.aloriat 
uz.ys,kalo 50 mc;±czym i 5700 
kobiet. magisterium 8 
mężczy,zn i 302 kobiety. 

S1-0matologia: bakaloriat 
uzy<»'<alo 3011 mężczyzn i 27 
kobiet. 

l\forl:ycyna og61na: balrnloriat 
uzys'.rn·lo 6432 mężczyzn i 3o3 
kobiety. 

Rcnesal!"ls, inowe i"o•rmy nadając martwym głao;O<tn i _kolo
rowym pla·S'l."2y7r.iom obrazów, bujnie rozkne•w1ł 6'1ę 
w całych Włoszech. Pi>tężoy był rów•nleż jego wplY'W na 
ksztaltowar.iie się sztuki w inny.eh częściach Europy. 

R.enesa.ns Francji - tak bardzo pokrewnej Wł-Ochom -
nie wzboga.ca sz.tuki nowymi, zaskakującymi . niua.nsamd. 
Na.ton1ia1St zeU{nięc!e się Od.rodrz.enl1a ze specyf1,CU'lym go
tykiem krajó·w północnych- Flairu:lirii i Ni·emiec - stwa.rza 
nowe kapitalne dzieła. 

s.zczegó!nie 1.nte;resująco styl tet'l roowija slę w 0<b.filtu
ją.cych w bogate. handJowe mi·asta Nlderla.ndach. 

Pod C"7'ulą o.p·'eką książąt burgundlzr<ich, mistrzowie flll
mandzcv uatrakcyjnia.ją scztukę swego kraju, zarówn<> ar
cydzietami architektonicznymi, jak i malarstwem srztalu
gowym. 

Na iv.1akomit>zvmi malarzami są tutaj bracia Hubert 
l Jen von Eyck: Wzb-0g~crili oni techr.1i<kę malarską, a ~ą
ca;ąc w &pecyficzny s•posob kolory, .'\ozsizerzyh skalę tonow 
1 odcieni. Obok wspaniale harmcn1ine,go ke>lorytu - pre
cyzy,Jc..1y rysundc 

Pe1oe silv są kompozycje Van der Waydena -: wdzięku 
i kolorysty·c1ZJnej soczystości obrazy Hansa Memlinga. Van 
der Goe-s. Gerard Dawid. ŁuC<:a.;a: z Lejdy - oto inni ko
ryteusze malarstwa flandryjskie.go. Do·cho·dzi do nich 
Piotr Breughel, znakomity malarz scen ludowo-obyczaJo
wy·ch. 

W Niemczech wysuwa sie na c:zoło potęż.na lndywidual
nosć Albrechla Dtirera (1471- 1528) . Jego 2lmagan'ie s·ię 2e 
sztuką póżnego gotyku i nawiazywanie do kancinów re
nesansu. ciało najwsp•anialEo;e dziela sztuki tego okresu 
(„MeJzncho·lia", ,.Rycenz i śmierć", „ Czterech jeźdźców 
Apokali.psy" itd.). 

Bard.?Jej n'ż Diircr c<Zuły na wpływ s;,tuki włoskiej hvł 
Hans Holbein. znakomity portrecista (portret H<0nryka 
VIII!), tlwórca przep~ęknych madonn, pełen irc1;1ii ilustra
tor dziel Erazma z Rotterdamu. 

Lu.kas Crana.ch (1472-155~) był malarzem obozu refor
rna.c.ii i od rc1'(U 1503 mieszkał w Wittenberdze, gdzie 
istnaał-0 9i!ne środowisko humainistyc:zme. 

W różnych muzeach znajduje się ponad 300 obrazów 
uchodząCY'Ch za cizie-la tego malama. W istocie, po więk-

Konopnicka, jakiej nie znamy 

Jak z tego wynika, dla ko
b'et doo•tępnym zawo<lem je.;.t 
tyl:im p'.elęgniarstwo, ewcn
tu.alnie nau:::za,nie w szkole. 
U na& ponad 50 proc. :;tuden 
tów medycyny stanow:ą ,;:o
b'ety, a na Mo•n.atolcg:'.i p.ro
cent podska!mje co 70. D<en
ty.:>ta jessit w da!.szym ciąs:u 
uważany w USA za zawód 
typo•wo męski. Gdy opowiada 
lem moim kolcgo:n, że nigdy 
nie ~ylem u dcn tysty mężczy
z,ny. po<>ą<l,zali mnie o kłam„ 
s;;wo. Ilość kob'.et dentyst-ek 
w Stanaeh Zjednoczc•:iych jest 
tak nieznac-zn.a, że nm„·et 
nie dostrz,ega się ich i.stni<i
nia . 
Dziedziną, w której dominują • 

kobiety w Ameryce jest przede 
wszystltim. za.wód nauczycielski, 
S'Lczególnle w szltolach podsta
wowych. Następnie pielęgniar
stwo - za1wó<l bardzo popiatny 
i wy1nagający studiów na. po
z.io·mie u1-;.iwersytetu. Są to chy
ba. dwie dziedziny, nie wywołu
ją.ce u rodziców zdziwienia, gdy 
córka. chce którąś z niell s·tudio
wać. 

NARZECZENI 
Kaillisz;, Łowicz, Poddęl:>ioe, 

Vi·a.rsza.wa. Zam.owiec - i z 
pewnośc:ia jes:wze k.itllka mjej
soowośC'i szczyci się tym, iż w 
peW!llym oik.res'.e p<rrebywała 
tam :.Maria Kanoipl!l:cka. 'J'ak 
to już jest, że dopiero jakaś 
okazja - r.ocz.nica czy jubi
leu...<;,z - przyipomiin.ają ludzi i 
fakty z n;m.i. zw:ąume, ktt\l-e 
przeszły d.aiwno <h his.torii, a 
któ;.ie poOCry>l .grul:>y pyt za
pomniE'Il.i.a. 

.Podobnie ma się I'7..ecz ~ 
Konopnidką. Przypadająca w 
b:eżącym roku 50 r0<c:zruca 
śm:e.rci. poeUki przenwała „znno 
wę milczenia". Cała POllska, 
a szcz.e;góJ.nie mieji;oo~ w 
których mieszik.ala µ;ooirka, 
przyg<Ybowuiją s:ę clio uroc:zy
styeh obc'hodów. Raz w raz 
słyszy się o projektach budo
wy Jl()!Iliil.okó.w, - nadawan:u 
s?Jko1om im'enia poetiki, ul["Zą
dz.aniu muzeów Kon<0•p<ni.C1kiej, 
kącików pamiątek itd„ :iJtp. 

A wjęoc, jak to sbwier<lza 
anegdota. „wystair-czyto pocz~'
kać - jub:iellSIZ sam nad
szedł", a z nim pewne, prawe:m 
z;wyczaj<YNYID p1'Zlew;clz.iane o
l:>owiąz:;:L Do obowiązków 
tych n.a.leży mówić, i to w 
<loda.tim dobrze, o jlJJb:lacie. 
:;>;;~ bę&L::e to trudne zadan.c 
- per."P·aktywa czasu ukazuj-~ 
n.a.:n bowiem po·z,tkę w coraz 
1Jo pru,WJdz:w.s.zym &w:ette, a 
j-ej wiZ€runek i l-nidywJdlua1-
ność pozbaw:.otn.a owycll pr:w
mijając:ych ozdób, krzyk\.li•WY<C'h 
ha·~ ... w o:lśw~ętn~go uzinan:a. ry 
suje się w k.:>zt.ałta.clh. trwu
Jsch i :p'ękm.yd1. ?\ie mam 
tu zarrnia,ru omiavnac twór
czości Konopm.1ck:ej i pro~t·:-i
mu je; dzialain'.a, wyrażo1112g.) 
ta!k .p:ęth,-ru.e wi~n: 

„Ja będę latać, jako ptak 
zraniOGy, 

Nl-5k.o nad ziemią tą, co 
w górach kona, 

Bym moirła. 1>bjąć z mlłoklą 
w ramiona 

Smutnych miliony!" 

O całe n'ebo lepiej i d.o
kładni·t'j zirob;ą to oowlem 
zna.wcy p'6a•rot1Wa li:.O«JiO!fl.'llC
kiej. C'h~:alem na.t.omiast 7.a
notorwać pani nl-ez:n.&1ych tak
tów ;z życ·a po:'ltlki, tyirn bar
dz.' ~j c:~wyc:h, że relacjonv„ 
wa:ny•ch p.::zez czlo.niltów na.1-
l:>liżm.ej jej rod:7.:111y. 

- Było to ohyba w r. 18S!J 
- opowiada p, KOikeli. - Pe 
W111ego dnia cała rodziin.a, a 
więc moi roc!JzJ:ce, s'.o.,<:tra Ko.. 
no.p1J.iokiej świmka ocaz 
ona sama z cór.kami Zof!ą i 
Laurą, wYbrali .s:ę na bal do 
sąs'.€0.niclJ. Rytwian. Bal mial 
l:>yć ma.skowy. Pamiętam, ilr.! 
to bY'l.o kirzy'.ku, śmiechu i ra
diośd! Kon0ip<nicka z jakicl1ś 
stacyoh SUJk;en mojej mabki 
porobiła .siwym CÓI"lkom wspa-
1.iale srtlrx>je krakOW&ki 1 cy
jtański. Wszyscy p<Jd.z.:w:.adi 
wówezas jej kraw~eckie .z.dol
noś-ci i pra*tyczność. 

Późn:ej wiclziałanł Konopnic 
ką w Arkadii u jej .syn.a Ja.
na ocaz parę raizy w War.s.w.
wie. Były to jecltnaik przelot
n.e ~tik.ania. Ostatni ra<: wi
działam się z piJSarką w 1902 
roku w Kraikowje w czasr.e jej 
jub;leuiS>Zu. Na U'fOClZYS•t·ość 
wy>praw:.Jy się z Królestwa. c.~ 
te .gr0«n.adv lud z~. J ubileus:z 
odbywał się w 'l'eatrz.e 8towac 
kie,.OQ. Konopn:ck.a przybyła 
nań w małej, wytwornej „~..i-

kini. Po przemówien.foch wrę
czono poeibce akt na.ci.ani.a żar
nowca. Po ozęści oficjaJ.nej 
UCZ€\51t.n.:czyliśmy w p:-zedista
wli€1niu ,,Kościuisz,ko pod Ha
cla.wica.mi". 'l'y1m raz.e•m Ko
n'°IP«J.ioka przebrała się w strój 
krakowski, ofja,rowany jej 
prziez chJIOlpów z Br0inowic, 

W czasie przedstawienia zda
r~ył sit: śmieszny incydent: w 
m<>mencie, kiedy zgodnie z aik
CJą sztuki kozacy wpad.Li do 
dwt>rlrn. obecn\ na Widowni chło 
pi z Kongresówki porwali Silę z 
miejsc I„. dotkliwie poturbo.wali 
kCYZa.ków-aktorów. Mimo sińców 
I sl<aieczeń aktorzy byli z siebie 
bardzo dumni. 

Na uroczystość przybyły także 
delegacje z Poznania l Warsza
wy oraz z Belgii, Francji i 
Włoch. Włosi przywieźli Kon.op
nlcklej w podarunku złote pió-
ro.„ 

.Jaik !Się później dowi€d1zia
lam od jej córek. p.") objędu 
żarnowca poetka żywo zajęia 
się życiem wfil. W ięk1s·z1l66 

(Dalszy ciąg n.a str. 5) 

A w:ęc dz'ewc:zęta mają 
praldyczn'e bardzo ogra
niCZJOne mOżłiwośc-i 7.a wo

dovve. Ogr.a.n~c.zenie to je.~·t 
S!):>wooowane psyohologkz
nym u.;x:··zeiwniem. że n'ewia 
sty n'e mc·gą być dchrymi 
a.gronom.ami, den.tysf ami czy 
ar·c-bilekt<:m1 . Cierpią na tym 
tylkr> kob"ety. Spolkalem w.e
le ctz:ewc:ząt na uniwersytec:e, 
które sz:ozerze mów;ly, że m
teresują s'ę czymś innym 
poza p'.elęgniarsotwem, ale Il!(;

stety, z powc<lu panujących 
przesądów nie mogły doko
nać swobodinego wyboru. 

W kraju, który' ma pretem;.·ę 
d>J głęboko za.konen !onych 
trad)l'Cji derno!{ratycznych. jc~.t 
to powa:żiny mankzment. Żale 
mężów na su.piremację żo'l. 
mają wi~<.-ej iarlobliwe"o 
wy;dźw:ęku niż pr;.1.wdy. Praw 
da jest iirlna. 

Longin Pastusiak 

Księżnicz;lta Małgorzata ~ngielslca oraz jej narzeczo11y Anthony 
Arm3'trong-Jones. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~' 

Redakcja otirzyma.Ia Llst, kt.óry za„ równy przediwojennemu. Nie, jest an,irielskiego, ni1'lmieckieg0 i francu- urny.siłowej w doonu, po 6 godz:'illacl1 ; 
wiera międzzy- innymi dwa PY- niższy. ~i;:iq~·a, 1~rz.y czym ten '1statni ustęp-u- w srkc•le, raz.em 12 godz:iill, w chwili ł 
'tan'a: Za.stanówmy si'l, eo wpłynęło na ob- Je wyrazmc na korzyść P·:łpr<e.d•nich gdy w Polsce Ludowej obnw.ązuie ~ 

1. Jak to s'ę dzieje, że przed woj- n.iżenie pozi.omu. dwóch· ,Język: te mają og.ro.".lln.ę zn.'\- 8 god:.z:,n pra.cy, i to dla do~,;,lego t 
ną, t.o a.bS-Ohvent szkoły średniej mo- J ezyik mówc<l•ny jest narzę-d1.;em " czen'e p!·aktyczne oraz umane war- czlowi€!ka. A &«Izie wo.lny c-zas na I" 
wił perfekt j~zyk.iem oooym, a dzi- d:użym znaczeniu w życiu każ- tości ID.~ztalcące w ogólnym ro.z1woju ?..'.linloeresowan.ia ubormn-e: l.e1ktura pr<>.- ~ 
sfojszy, to n.ki umie na.wet odmier1ić G'C't(•O cz.low;<"ik.a. z czego nie zda- umysłowym ucznia. sy oottl;z:erunej, czasop'..snn. gra na m-
rzeca;o•\vnjka? jemy sob'e dość częlSlto =>rawy, ze i;t.rumencie 'C>O<mO<~ w domu, udział w 2 C · ..,,,.. c zy obecme programy n'.e są jesz.c-..:e , . . 1 

b 
. ~ robi~ nauaeyeieJe język1iw wZ®Ię<lu na jeigo po•w1SZeclhnO<Sć I co- zbyt o.ptymistyczn,e w srt:ooUlllku kó!Jka·oh za:11'1lere&J•wań,_ f_i~a•t"'tsty!Ka, ~ 

o cych · cl.Ziieumość. tea•tr. kino, b.aisen, pisanie w:e,;:oszy, 'l' k do koruk1retnyc:h moiżli.woś-ct ucz.. a :e i podoiłme p.)"t.ania spoty•kamy Na ,..1~ .... 'e ..,1·emski'm 2_796 . be h k h" h mai",sterikowan:e. ks·aiki miłos.ne. tele-i . „ „ . .,., „ mamy rna w o · cnyc- wa!Mlno ac : Powszec - · d!osć często, dlatego p<J"1!.anowiJJ.śmy (dwa tysiące skdemsei dziewi„ćclz·.2- · · doin · --' 1 wiZJa („Pa-'1.". teloewizor j€15't zkdz0<•-
pirzyJrz.eć .się tej ąpraw:e nieco blicreJ·. " me w1a , o, ze """czasu. dedy pr7<.•d J·-em cza.su. 1\ajlep:eJ· J"estem prz~·go„ 

Kore'31pcoosn.t pc.s:z.e: ,„„przed WOJ'- siąt sześć) języków, nie lic-ząc <Halek- '1.ojenni ahs0olwen.ci chodz'li do 157k<.>- t.m'lrany do k•koji we v.'1.n-r-ck" _"' p:-
to '-- '· tów. J-j tym, że ogl'om."'"la większość ły SI""edniej, naroo. ly olbrzymie galę- i ną, a~o.wen.t s;z;ko!y śr€dni.ej mo- sze jed•EL'l z ucz.niów), rad"o, gry, .iw-

w1i!t ;perfeX.t językom obeym". P'2!l'- reS1)>0•ndencja, .<>p.acery („Bardzo luo:ę 
fokit, to znaczy O:oo;;oona•le. Wydaje M d ki chcdz1ć z dz"ew<~zyną na sp.aoery, ale się, że OL'€Jn:ain:e 7..n.ajc<mości języ~(lt gr. z en on Ru nic ~ .iesit źle widziane, l:>o ni,ektórzy pro-

;~~n~~i.2J!~!t~~€~t.nz~~ Prawda Jez· y pos'rodku ~"'°=~e u~ń). ten. :zwyczaj" - pt-l 
dci.::1kcmaJ.ej, gralliczy z pre€sadą. Do tych W1Szysilkich za.ięc d<X"hod.z1 

n:!~:. j~~~~<li~~gmU:~ ~~:;= . :.~~~i~edt~~rl~!~~;~~k~!~~e i~: 
w1edzi profEGQra Pc~'.teclm:lk.i War- jego miej15,c:a w&rócl. W151PÓlc~n-ego .zY-
&Za•wlSlkiej, <lir H. :,:.t. Kozlow.>1k:;ego: języików należy dx> ludów o malej ziie wiedzy. ł'akt ten powoduje prze- c:a. Z jed...,.uej strony il.'>~n'eja t>ow1e1.n 

„Nje "1•eirzę, .aby nie za.w<J1Jo,wy ję- licz.bie ml€.s?Jl\al'lc6w (po.niż-ej .iE:d.n'·zgo ładowanie młodzieży pra.c-ą domową, wspa'l1iale petr"1peilctywy JYl<SZybowan•a 
eyk,ca.nawca, który nie m~es7ik.ał dlu- miJ:o.na)' praktyczne ich znaczen:e zwta.<;zcza w kfa.saoh .starszych, <.':> w koom<JJS, z d.rug·ej -·- brak waruin-
g>O za. granicą, mógl '°'siągnąć w ja.kim- j-est ,„:ęc znikome. Po ich odH:iz.e- z kolei wyiwoluj·e u uoz,n:a różną ków op<raCOJWania wdań dom·0ow·ych z 
k;olwi-ek jęrLyku f>a.ką b:eglość, a.by dy- n.:u :i:;c•z.ostan'.e nam j.2Q.n.aik w dal- reakcję PS.Y'C"hi=ną. 1-iyst.ematycz.ny powodu przerwy w dn<pl)nwie. prądn. 
skus.ię z ludźm.i, dla. których jest to szym cią.gu ponad sbo j<;zyków, któ- brak roożiU.wo-ści n.al-eżyte,go przygot,,„ chwiilio>·Nego bra1ku nafty, czy SW1€C w 

równy z równym. Języków -Obcych jednego mil'ona do iiO milionów m1f'- ni6w niet>ewn-0ść, u innych powierz- ;pobrzeby k:u<J.turRilrrte. „z. drugiej -
język <Jojazysty, mógł P.l'll•wadrziić jak ryirni pash1Jgutią się narody Lcząee 'ld wa·ni.a l€1~;;cji wyra,J:>ia u dobrych ucz- ISiklepie . Z jedne.i sta:ony ro:?.budzone ! 

r · fl. DZI:'.'i" okresach mojego życia. OstateCIZllie nasz J"'"7 ·vJk. trzeby. Z Jednej. strony Zld<eey<lowa-
uczyiem się przez kilka. la.t w różnych sz:kańrow. Do tej gr1.11py '!1ależy także <1how.ność· W obecnych warurlkach brak oorodlk&w z.a.i;ip. ok.aaaJąCy('h te po-

XA,TBL z,_ZA RO ~ A umfoim C?ytać w cztcreci\ <l·b-eych .ję- '<'"'• tru.dno mówić o zajęciu pi-zez język ne wvsta.<p'.em.ia ks:t:.xlza z amhooy z 
ZD~.t~RGiria:n'·KowOs~k-aOP_.:\'ICKIEJ zyk.ach i rozma.wiać, a.le bądźmy Kle.dy ;pr2.ekirocz1my granic'ę 50 mi- <1hcy równorzędn&;;;o mfojsca Q·ook cirugie.1· - n_ieśm:ala J"e.szcze śW-lec-

io'.dz!, A zam. w ~. tylko o Pl'<l!Stych sprawach"· 1i'0111ów J.udzi, ;mówiących Sl\\'oim od- „wa.:inych", dających szybkie km"l:yści, kość nia.uczyc1-ela„. 
Kc·ystynn Royklewlcz zam. Wydiaje się, że .sibw:erdzen:e .lwre- ['ębinym języikiem, to stiw'erd:z;imy, że J>rzedmi-0,tów, eho-eia.ż llt7.Y7 •naje się o- i 

w Łoózl. sp-oind>enta, jalkoby d-z'slejszy a!A'io•lweint mamy ich jeszc-z,:i f,rzynaście, których fiejalnic , że trudno będrt;ie wląll'Zyol Obo<k uczę&ZIC:Zaini.a. <;liosz.koły, za.spo-
Harla Smoleńska za.m. w szkol:y środn:ej nie umiał „inawet n<l- zn<l<c.zen>ie międzyn.arodmve jest <>- i>ię czynrnie w rnrzwój nauki i techni- kaja.n.ia rozbud~mwch zai;n,t,eiresowań, 

W,a.rs~awi~, mJe.nić rze1C'ZO\Vlnf.ika", O<ilb:ega rówmiez ~T<mln.e; na.j1wa.żu.icjsze z nich to: an- ki bez dostateczn..aj znajomości języ- ro~·1ązywan1a LS!koun:plikowanego pro_ 
J~~;fil ~;.~c~~ct~~. - zam. w od stanu faik.tycznegio. giel.ski - 250 mln, rosyjskJ. - 150 ka obcego, blemu świai:ioipoigląoowego, uczeń po-
.Jad.Wiga K&k~li - zam. w Lo- W obu tw:erdzeniacih PQISlhLżyq się rin, hiS?Jpański - 120 mln, niemr.ee- Oto, jak wygląda J)l'ZeC:ęitne ol:Jlcią- święca około 6 giodT•i.n zega.rc'\V"YCh na 

dZi (bra.tanica mc:ża poetlti), ł korespondent ISikra.jnymi olk:reś.1€n:ami, ki. - 100 mln. ja.puński - 100 mln, żen.ie ucizniia. Dracą dom<wvą n.a tere- ~ada.n!a dolllil)we. W takiej sytuacji 

! 
n.ie zn.ajQJującymi potwierdzenia w fra.ncusk~ - 80 mln. portugalski nie wojeW"ód'lltw.a łódzik:iego: Jl'l•Wstaje pyta.l!iie: ~ programy są i 

P. JADWIGA KOKELI MA życiu, aini w sitooWJJkru. do ;pr:zed!W'ajein- 60 mln, włcskf - 66 mln. (1'c1.by zle, _cu,y naumyeiele są źl.e ~got~-
LAT 77. Po raz pierwszy nego aibc~011c.venta, aini w st:-Offilnku do cdncszą się do mówiącyich danym ję- w klasach Vlll · - 5,47 g<11dz. wa.ru . skoro średnńe obcłąz·ame uezma 
wWJzia,ta po.etlkę jes=e jako dzas'.ejszego. PraJWda leży raczej zylk:!em jako 61WO:m ojczYJS11;ym). w klasach IX - 5,37 g-O<lz. pra.cą d<l!lnową Jest taik zna.ezne. m:u\ d-Z.:ew1ozy.n.ką. Kcino\Jnic-- gdz:eś ;pośrodlku„ Nie choemy j€dinak W Bolsce program prr"zew'duje na- w kla.saeh X - 6,05 godz. 'l'ym samym d01Szliśmy do dru,giiegoi 
ka zjrohała wów..""ZaG z d:zieć- t.w;erdlzić, :że soop:eń zma•jOimc-ści języ- uoz:a111ie w szko.l<e ś:red1niej w z,asadzi.e w klasa.eh XI - 7,l9 g<1dz· pyt.arua wstępnego. Lecz o tym na-
mi dio Rudin:k - maiątkru }~j ka ol:>oogo dz!siej.szeg,o aibscil.wenita jest 4 języków nowożYtnycb: rosyJskiego0, Przeciętnie Okolo 6 godzin pracy stęipnym ra.ziem. 

1 ojca - Honoc~usza Konopnic-

ki-ego. -""t'"~"~~~~'"""~"'""°°"~~'"-""'''"~'~~ -~~'~""~""""'~~~~· 4DZIENNIK LODZKI-Rl' St> (Ua;ij 
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s:zej częsm, są to dzieła wai-sztato,we, wykoname przez 
Uca1lów i porr.oc1.1'l<ów malarza. Cru1ach malował i dJa 
na,..:ych Jagiellonów. jak o tym świadczą portrety e<ks
p.-.10·.-·ane w kra.kow;,kirn Muz.eum Czartoryskicl1 i na 
Wawelu. 

W zbiorach Łódzloego M·uzeum Sztuki znajduje się rów
n;eż. obraz tł"~O mistr-za. a to „Herkules u Om.f<Ji" War
to tu prz:vpvranieć. że tematy 1nitolog:C2.nc weszły do ina-
1ar.::..twa lt.raJó•v pól:nc;.:-:nych w \v1eku XVl, przy cizy1n 
pop7..ątkowo :·eal'zo·.va.ne były dasyć !laiwn'e. Ilustruje to 
dosadnie obraz Ci.·onacha „Herkules u Orni a U". 

\Vyro'.<ien1 bogów z.vstat Herkules Z:-3 pri:elante nie.win
n'2:J 1:tr"ri sk::>zany na n~C-\\,~o.Ję ·u królO'\.Ve-j Lidii Oinfali. Na 
pojccen:e Je.i - zg~c·n1e 'l.. ob,vc.z,~.i.Hnj p<::ł!lUJąC'~1a1· w 'lwej 
dziwnej kra1.nie, gdzie mężC'zyż.ni w.\f.;cnywa·l; µracę ko
biet - o:t.z.iano bohatera w 5'Z.a.ty nlewieście i kazano n1u ... 
prząść. 

Scen~ tę tt.iąt Crat:1ach \V sp~'ób hu.mory~tycr..n~1. P!'!lY 
cz.yin opo,v!eść g:·e,cka przrnie~i.r:;na .została do C-lasow 
\\-~·półcze.nych rr.aJarznv.ri, a królo\.va L1d1.J oraz .ie.i to
\va1 ZY!3:Zlki para<lu.ią„ w n:emieckich strojach rE·nesanso
w~·~h. Grote?ko,vy char(!•kter te,qn cp:zl„du p.odkreślaj<l 
11 eproporcjona:nc k..:.z:laliy P"~~tcici o in·ze::;adnie '"-''ielkich 
a~O\J.;ach. Niektórzy clopc:trują ~!(; \V tej de(o;·n1acji relik
tóv.· S,·er:nioW!·eC'~ii. które w Odrodzeniu półncC";1ym poku-
tow;:i.ły dłuż.ej 11"ż we \Vłosrt.ech. ' 

,Tedno1ity koloryt obrao:n ntr-;;yn1any j::.--~t w to.nacj·i scz.aro
C?..a rt.lCJ. 

Op::. Jl.I. 

9,łłercule:s i 01nphale': 

Cran.a.ch Lucas Fot.o: A.natoliu.sz PaS'ierbiń~l.<l 

25 fGtotranzys-torów zmontowany eh ja!rn naręczna bateryjka sio· 
ueczna wielkości zegarka naręcznego (w środku). 

o CZLOWIEKU 
który słońce 

(Dokot'lC?...enie ze 6tr. 3) 

szynę· - doktór i;;aspernwlcz 
wyjmuje z Lektur<>wego pudMka. 
po cukrze maieńkl! szklaną t·u
reczl<ę. zakończoną trzema dru
cikami. - Nazywa się to pół
przewodnik, czyli tran.zystor. Co 
to są pólprzewvdniki'? Roo:pisy
wa.no się o nich wiele swego 
czasu jako o rewelacyjnych za. 
stępcach dużych próżniowych 
lamp rndiowych. Ich mały roz
miar poz,waJa konstruować mj
niaturol\.·et kieszonkowe radio
<>dbiormki oraz różnego rodzaju 
urządzenia radiowe. Ale wynalaz 
cy półurzew<>dników t.ak byli ol
śnieni swym od,Inycie1n, że nie 
zwrócili po-czątke>wo uwagi na 
uboczne zjawiska zachodzące w 
'>ólprzewodnikach wystawia,nych 
na. działanie światła. Ba, stwier
d„iws·zy je poczęli polcrywać 
trauzy.storowe rureczki czarnym 
lakierem, aby zabezpieczyć pól
przewodn•ik przed szk<>dliwym 

. 
nosi w guziku 
'vpł)·w~m prQtnil'r~iowania. 

Mów:ąc o tym doktór Ka.o,P<' 
rowicz zd:--apywał z J(:"dnt:go 
z pó-p:zcwodników czarny la· 
k:er. vV s7.kJa.!1cj r'1l'cl~t,LX' uka 
zal s:e maleńki ka.walecz<>k 
germanu. T<!.k przygo~owany 

tranzyst<>r p;:.dląc2yl do ap •. !

ra1.u pom'arowego. a naslqp
nie wystawi! na dz.al<1n:e 
słonc·c-z.nego ~\Ąliatla. Strzatka 
apa:·atu wychyliła :-.ie: - Jj()

plynąl prąd. 

fn.ODA 

- Jest pa1 ś-..~ria·dk!em. z.jaw1-
ska kiedy pro1n.:enie sloineczine 
pacl·ając Łia pćiprze·woónik wy
IZ!wolily t2'w. s,wobocl!le elektro-
11y. Przez polączenic pół.przc
wodni.ków w uklod elfktryc:cny 
otrzymuje „;ę prąd. Kil.ka takich 
i·ur·eczek t\\":Orz.:;· bate.rię. ktora 
może działać nie tylko pod wply 
wem prorrueni widzia·Jnych. ale 
także ziaajdu.iąc się w za·sięgu 
promier.1iawa1nia ci.eplnego. Już 
przy ba,teryjce zlożo,nej z 8 tr<?..m
zyst.orów można sporzą,drzać ·v„~ie
Je ci,ekMvych urząd."l.eń. Na pi-zy 
Cdad można by zbudo•wać zega
rek poruszainy energią słcL1eC2.
ną, albo choćby apara.t dla nie
widomych. 

Popraez deszcz i mglę, wy
raznie już czujemy pierwszy 
powiew wi<JISllly. Jest to pora 
przynosząca ze oobą ,,.niepoko
je garderohiańe". Jaikąż to syl
wetkę przyniesie ze OO'bą w1o
sna? .wydaje mi się, że tym 
ra2lem nietrudno będzie na
szym pai!1i9ffi dostosować się 
do niej, ponieważ a.ktuailną syl
wetkę cechuje niesłycha'11.a pro
stota i rezygm.acja z w=elkich 
niepotrrebnych ozdób. P•ew.ną 
fa.n.ta:zję .stroju, będziemy ł.erarz: 
ooiągać przy pomocy dodaitków. 
Barwy z.harmonizowane, wiele 
tonacji od najj&śn,i.ejszych do 
najciemniej.szych. Na-dal nie u
żywamy kolorów kontrasto
wYCh, lecz dbamy o tonację, 
np. strój moż.e si~ składać z 
kilku odcieni szairości. Naijmod 
niejsre kolory: bi.a~y, jasny 
granat, blękLt, czerwień, oranż 
i różowo-Jwrail<J<Wy. Tkaniny 
prz;eważnie w kolorz.e jednoli
tym lub w jed..'lej gamie kolo
ry.styczmej. Wśród pla.sz.czy roz 
różniamy kilka typów, a więc 
każda kobieta może dobrać od
powiedni do .swojej fLgury. 

1 
Płaszcz zupelnie prooty, 
bez kolnier-.ta, kryte za1pię
cic, kirn-Ol!lo, dlugość ręka-

wa .si~gająca nadgarstka, wy
cięcie przy szyi lek.ko odchylo
ne, .sz;cz,ególnie z tyłu. 

2 Typ l>eczutki, rÓWillież bez 
żadnych <>zdób, ]>OISzerzony' 

- na biodrach i pr<l\Sty ku dc>
lnwi. 

3 Pla"'zcz lekko wcięty z przo 
du, z tylu pr<l\$(y lub „•re-
d Lngotte", cały lekl!;o wcię-

ty. 

4 Pl<-.<izc:o: „Jodyga", cięty od 
gory w kliny, roz.szerza.jące 
s1ę ku dołowi. 

Ogólnie można powiedzieć ~ 
pla.szcz,e o linii prostej, naj
częściej bez kolnierza i ki-esre
ni, z krytvm zapięciem. 

R'o~.t.iu~ami rządzą podobne 
prawa, a więc: żakiety lu:bne -

typu kMnWe-lek swe~.h 
lub wproet koszul. 

Kootium - bluza, z żaikie-1 tern bolero, ~alym WfCię-
ciem pod szyJą, wykonaw

IlY'ffi pliską, z tyłu odstającym. 
Dól żakietu równi.eż od.staje od 
bioder, długość do 1/• bioder, 
rękaw dość &ZłeToki. Spódnqca 
pr<:l6ta, z pr7..ociu mar.s:zcZO!lla, 
biodl['a lekko podkreśl()l!le, 

Bluzka do k<llSti.umu przypo
mina k.rojem„. górę od ko.stiu
mu kĄpiel.owego. Przy szyi o
walne wycięcie, bez rękawów, 
stan o~y. 

2 
Zakiet zupełnie prosty, ko
szulowy, sięga poniżej bio
der. wycięcie przy &zyi bez 

kolinierza. Spódnica. wą.ska, pro 
sta. B!UiZka. jak powyżej. 

3 K01Stium 3/,, bez kol!nierza, 
rękaw kimo.n.o, żakiet !~ko 
wcięty, odstający dolem1 

spódnica wąis:ka, pr<J1Sta. 

Ko.siflimn o żakiecie oddna-4 111ym w talii z bru;kinką, rów 
nież bez kołnierza. 
JE\S'ZJCZie aktualne ża'k.iety 

5 kl!'ótkie, lekko wcięte, rę
ka.w kim-O'Ilo, bez kol:ni.erza. 

6 
Zaki.et o typie wybitnie ko
suulowym, pl"OISty, rękaw z 
ko.s:zul<J<Wym mankietem, do 

tego &portowa bluzka, również 
koszufowa.. 

Drogie CzytelnicZki.! Poda--
jemy 1Wam nowy typ płasz,cza 
i k<llStiumu, byinajmniej nie za
lecając wiernego trzymani.a się 
tej linil. Klasyczny sp-Ortowy 
pła&2lCZ lub ko.stium z kolnie
rz,em i kies=iiami, zawsze bę 
dzie wyglądać elegancko, o ile 
zaiktualizujemy go przy po
mocy umiejętnie dobranych do
da.tików i nadamy obowiązudącą 
w daJTlej chwili długość żakie
towi i spódnicy. 

H. Urbamowkrt 

8 t.EBKÓW EI,EK.TROWN.J 

Ze stosu różnego rodzaju 
pudelek doktór Kasperowicz 
wyciągną! mały, czarny sześ
cian. W jednej z jego ścia
nek tkwiła ,,isJoneczna bate
:ria" - osiem łebków pó:łpr-.te
wodników. 

- Proszę zailnżyć na u.śrzy 
t.e sl'Ucllawki i z:amkm::ć 
or::Ly ~ dyrygował. - Będz:c 

pan uazeslm:iczyl w doświad

czeniu. 
Prowadza.ny za rękę szedłem 

w lderun·ku okna. Słucł\awki 
milczały. Ale oto d<>któr s•kręcił 
w stronę ściany, kie.rując ku 
niej &wój aparacik. Na puę kro
ków pr.z:ed przeszkodą w słu
ch~wce rozległo się clche brzę
czenie. Im bliżej ś~runy, tym 
dźwięk był głośniejszy, prze
chod-zac na koniec w pn:e.raźli· 
wy gwizd„. 

Aparacik taki wmontowainy w 
białą !as•kę niewid0<mego, mógł
by mu 0<ddawać nieocenione 
wprost usługi, tym bardziej, że 
moina go ta•k uregult>w.ać1 aby 
natęże<nie dźwięku okreslalo z 
dokładnością do paru centyme
trów odległość od niebezpiecznej 
przeszkody. 

SPOSÓB NA CJEl{_~'VE 
SĄSIADKI 

- Sei!lki. S'etki unząd7..eń moż
na bv zrobić! - mówi gorąC?;ko
wo naukowiec. - Aparacik tran 
zystorc>wy wmon.t,owaoy w d.rz.\vi 
!farażu mógłby je otwierać auto
maty<!'Z<nie w chwili pt-z.v.iazdu 
sia.mochodu. Kilkumilimetrowe 
pałe~wki pó~pr-.L.e-woóin iko-w;vch ba 
terli sŁo•ne,c:z,nych o·d.ct1a.wać mo
gą ta1kże US<lu.gi w cybemetycc. 
automa·tyzaoj.i, s;v.'(A1ali:z.acji, nie 
n1ów·iac ju.ż o radiote1ch.nice. A 
oto t:nochę ża•rtobllwy i czlośl•uwy 
p-rv.Y'kła.ct zast<>sowania baterii 
sJ.cnec:znych. Ma pa.n na P•i"Zy
klad nazbyt oieka•wą s~sia.C:f<c;, 
lktóra lubi ozase.m po-ct.glądać. 
Wy.sta•rcczy czai1n.stal.q,wać w dziur 
ce od klticza „guziczek slo,nccz
ny", aby odpowicc<n,ie unądzc
n·ie cta1w•a1lo rnnać o każdym zbli-
7.rniu siię do drzwi ciekawskiej 
kobiety. 

- A ja:k~oe pta.ń; ma pan 
doktór lla najbliższą. pr7.y
&'Zlłość? 

- Bai-d>zo a~,raniczone. Chcę 
.po pro.stu ziburlować jeG7.<.'le 
kilkanaśc.i:e aparn•t<>w 7.asi1a
nych ba,teri.arrni slonec7.nymi i 
Z<\<l:em-0nstr<l'\vać kJi t'.l'l"akty<"z 
ną wartooć w codzien:nym żv-
ci u oraz przemyśle . Nie-
wąbp.liwie cenną dla p.aria 
i'1Jforma,t:"ją będzie porówna:1i" 
wymiarl)W tych ,,s:nnec-zn.vch 
elekt.roWiTli" z wiclkOL~~4 
uz.yt~ld;w<:1nej z nich energii. 
Otóż .gdyby ułożyć obok si<>· 
bi<> tranzystorowe fotnelem<'n 
ty i flt.W10•rzyć baterie słonecz
ne o powierzchni 1 m2, to tH
ki zbiól" fotoelementów d:i
wał,by :w potudnie w pełnym 
slońc-u napięcie rzędu 10 tys. 
wolt lub nawet większe„. 

:Jl. :Jl. * 
O~wiera się więc ł)!bn:ymle po

le ilo działan.ia. Kto wie, czy za 
jakiś tam czas oholc potęż.nych 
etektr1>wnl &łon<>c.z.nych, "laslla
jących zakłady pracy, niektórzy 
pn:echodnie z ulicy Piotrkow
skie.i n.ie ]ledą już dyFponować 
5woimi własnymi. kles>,onko.wy
mi elektru.wnlami, które w po
staci guzika czy : roszkl hędą 
zasilać na przykład ich ze,garkl, 
aparaciki alarmowe. a może na· 
wet Ta.d.io-we nada.in.i.kl. F~ntaz.ie 
naukO'wców są b~rdzo htłs,kla 
ł:eallzao,il. 15. ~ 

\ 

Konnpnicka, jakiej nie zna y 
(Do·h.-ońozenic ze ffit. 4.J 

m<;żczy~n emi,gr>D'Wal.a z_ zar
nowca do Amer)'ki. J,on<>p· 
nicka pisała <:fo n:di 7.airli~ve 
Lsly. nama.wi.ając do JXl'\V'l"O<l u. 
Podobno u-dal<> jej •"ię sc:ą
gnąl: niemal w,s.zy,;.lkkh. 

PANI ZOFIA GR.ANKOWSKA, 
CóRKA 

JANA KONOPNICKIEGO, 

- Na.jbard1Z.ic.i ut)<,wił mi w pa 
mięci ot>rao-. rą,I• babci. Byty 
arob<>e, delika,tne i ko7.tattnc. Z 
p1ę«.1na ich zdad·a.1n s-0hie ~pra.wę 
dopiero póż.nieJ. gdy podrosłam. 
Poaobnie z,:-e:;ztą tlop1e.ro po 
sm1c.rci babci zr011.u1niałarn, ze 
szalenie kochał-a me-go OJCi-1 i nas 
- wnu.crDK.i. Dowicctzi<Jla1n S':ę 
wt€-av. JZ niemal codz-ienn!e przy 
cnociŻit od uicj list - gdzie by 
nic była - w kraju czy za gr«
nica. W:zru.szyla mnie t.a wiado-
1no:s:ć, gdyż z drugiej :;trony 7.<&

pamictałam ją nie jako te; ba
bun•c, pobłażliwą, :<ez.walającą 
na \\."'m')'StKo. a raczej oschłą i 
zaw>·,:c utrzymującą odpowie.clni 
<1Yst:.ans. 

Za k.at.7~d:."m rarz.em w Pt-ze-dwo 
ie0wie. Ciech.a,nowle czv w VVar
~zaw1e. zawsz.e wjdzlalam jt~ \V 
czernJ. :z włosami rtładko za,c~
sanyml do tylu. gdzie twonyly 
one coś w rod:t.aju knka. Nosita 
też bi.nok.Je- zav1dP.s..~cc1e na crza1r 
nv.m. cieu<khrr1 ~7...ou.rec7.ku. Dru-
1!ie - za·p-2$0We - w·isJaJy nato
inia,st n.a sz.nu.rze czan1ych k.o
raU. 

Dwa z.darz.enia :za.p.amięt.1-
lam z ty•:::h cza.sów najlepiej. 
Ow, bodajż.e w lGO~ roku. oci
w:edzil babcię w jej• wa.r,s,zaw 
&1-im mies21kan.iu P. Ale!{san
dcr Głowacki (Pruis) z mal
żonką (po•dobną wjzytę zlo
żyl też Sien!kie·wicz), aby z <>
kazji ~-'LJ.ecia twórczości ży
czyć jej zdrowia i sulkoooów 
w pracy. C+Jowaccy przyn.ie. 
śJ.i w prezencie olbrzymie pu
dlo czelro·ladek. J\.fo.ie przypa
a1a wtedy rola czę.sto-wam.a_ 
gości prz.Y1Iliesi.onymi slodycza
mi- Nie viiem, <» mi się rue 
podobało u Prusa, dość, że nie 
poczęstowałam go cr.e:Jtoladą, 
lecz, us.ia.dłszy na pudle, stiro
Ham rói:ne mimy. Babcia, bar 
dw obul'710lna. takim moim po
stępowani.oem. osbro &ka.roiła 
mnie. 

Drugi wypadek mtal .miejsce 
w Ciechanowie. Co Jakiś czas 
przychodził do mych rodziców 
pe\vien el1Jop, przy11i0~ząc swte„ 
że ryby. J;ahcia lrnpo.wala Je 
zaw•z~. P<>t~m kładłyśmy Je do 
kosz:vl a. i szły łąkami nacł rze?Z 
kę. gdzie babcia Wl'.i•nowala Je 
z uśrniPchem i po kolei wrzuca ... 
la do wody. 

Jcs:zczc do p<•"vstan?a Vv-ar
sza.w"Sklego m·:.a,J.an1 „po.ro ;pa
rnią tek po babci. ~ je>t.eł.y, 
wszystkie u1es;ly zni.su:~iu 

jej piani.no, piękny portrd, 
ekoto 300 li.stów, a także 11<1j
clr·oi...-.za dla mm-e p.anm1tka. -
c•r;r.a.wu1y w skórę t<>mLk jej 
pol'zji z d•l'dyk.ac.i<\ dla mojej 
n1.ilt:ki. je-v:z.c z C7asów jej 
narzcc-ze11st.wa. Dedykacja ta. 
nLc była ni,gdz.'c d;rukmva.n.a. 
Je:sli do·b:-zc pam'"t.am, brunia 
la ona na.s.tQI>Ująoo: 

„Dusz11, co dotąd moją dusza 
hyła, 

Bierzesz, dzi-eweczko, w S!\Ve 
czyst" ręre. 

.J~dno ri tuta.! slown poswięcę 
W tniłości będzie twa ::;.iła·•. 

PANI YJtYSTYNA ROY. 
KIEWICZ j0st n.~jmłc<l :za z 
info;-mator~k 1-'tąd też swą 
sla;wną ba:bkc- zna t:vlko z o
powiadań. .J,,k prz0dsłav. ;at 
ją a-ciec, byla n.d.z;wyczajną 
matką i kobieta. P "adah 
też um~€'jqtno~ć· <-"r_ga111z wan~ 
sobie życia. :i'lliala n, \\:sz)'St 
ko cz:i.s. O babce mri\\·Ho s;ę 
za,wsze: cho.ra kobiet.a. le 
mu.si.a.la mócć nics1?ożyte <'<iły, 
Jeśli pr:zicz .<.zereg lat, jak ~n 
tul<1cz, :przeno\'>'.la ,„·ę :z m:a
Slta dio miasta, z kraju d•> 
kraju„. 

* " * 
Xi€Stety, !J'Ol!'a przierwać nić 

wspomnień„ ""ie ma ich 
zresEtą zibyt wiele Część ich 
zagmęla w ciągu m!lll:ooego 
póbwiec11..a. farne jakoś zrrna~o-
wiały, zatraciły swą ostrość 
i bM'wę. ·wierniejszym od 
pam!ęd ()lkazat się pa.pier, z.a
oh-OIWUjąc myśli., maTZerua i 
tro.•:ki poe!Jki. Ale tym pa
miątJloom :Po K0!11.<JIP'!lidkicj po
święcę je=ze <Jtsobny odcinek. 

JERZY STEFKO 

'MDSiTBiBfOnusrugaw~ 
303·0'1 1 

.m~' i . ! DYZUR BĘDZIE 
T. CHMIEL: Na Osiedlu Zuba.Td.ź obwarfo ,;est od 1. UT. ł 

J)IJ:'2Jedszkole - m..vnne w go.di:&. 8-14. Przed g()id'l:iną óismą ł 
w przediSl'llkol.u ma być dyżur (C>d godoz. '7). Nie,~o- ! 
krotniie mrubki muszą cdJda.wuć ~i do p174'd.<;11;kola I' 
wcz.e.§njej - między 6.30 a 7. Ozy nie mo7;na. pncsunać ł 
aodz;iny dyżuru? 

RED.: Jak iruoornuJe na~ kierownik Oddrz.ialu Przed- ł 
sz.k.oli Prezydium Rady Narodowej m. Lcdzi, p. P.strą1'(<>- ł~ 
wa - pr.zed,s.Z)kolc czynne jest od ~l 7. Po.nad.to - zs:o
dlnie z życzeniami mie<>Z.kańoów 'ej dz'elrrncy ~ ju:i'. o<l 
giodz. 6.30 dyżurować będzie pomoc wychowa~veza. Oczy- i 
wiście, wc wcześniej®Zych g<>d.zimach dz'ec:i. P'rzyjmowane 
bc;dą ty1ko w uza.sadn[O!llyc:h wypadkach. 

SPRAWY OWSIANKI DALSZY CIĄG! ł 
S; GLOWACKI: O''Y 7..a.k<>ne7;)•l się już proces ~zu~ta 

z •. Kukulern..ki", (nvsianki? 
RED.: N;e. Pro·~cs Ows:iamki. do tej chwili nie Z"-~tat 

je:;zaze zaikońc.rony. Aktua•ln1ie sprawa ta jast w Izbie ł 
Karnej Sądu Najwyższego. ł 

SLAROSC DO TRA.NSAKCJ<I WJĄZĄNYCH l 
ł ma.tor do P"ralki•? W pun:kcic u~tUgQwym pny ul. Próch

nika oZ.aprop·nnowan°' mi go ra®em ?l pralką, 

'

# ZR. JAiW.: Gd7ie m„:ima w ł.·n.d?;i w:,01miy~~ tran•for- : 

l 
-RElD.: Roz111awia.l1.:imy w tej ol'IP!'aw'.-c z kieMM"njkiem 
Dz'a·l.u U;;;lug LZSP, ;p. Wa,g;nerem. Otóż ;po·d'G1bno wszyel- ł 
kie pumk-ly u"lu.gowe W.Y'iXJri:yc:zaja tra;ru;.f<>:matn1:y w:;- ł 
łącmn.'e z pralka.mi. bo„. maiją fy~ko km11pUE'!y. 

07.iamu jednaik S.pól<liz'e~rn3a Pracy „Ozy."t'°'k" nic p<"J- ł 
myAli. o zaa;>akzeniu swyah wypqżyciz.a!mi w }J'e\Vn<\ dn- i 
dat.kową i]<',<ć tirar:ól[Qirr.nart.ol!'ów~ .Nie wolno iprzeciez ni- ~ 
koll:nu inar.zucać transailwji wią1ZJa111Jej. ł 

DOMKI JEDNORODZINNE NA SPRZEDAŻ 

K. F.: Czy domiki jed111>0irolłzlinne p1Jllliemir<".ls.ie 
spt'7.'l'cła1wa.noe? 

hędą : 

~ 
: 

RED.: Dornffii re są ~lpft'zedaiwame - 11,~od111 ie z u ,,1 awa 
z dmia 28. V. 1957 r. „O ,,,przedaży JJTZe:z pań,<1t•wo dornow 
mies1z1kalnych i d1zialek brndowlanych". Pnd.ania w &pr:i
wie ~1przedaży d001ku jedn<i.rodz:.nmego po:niem:el":<1e;::o 
n•a•leży E>kaa•dać do Wydi:r.ialu G-OL'lpoO•dar.kJ Komunalnej i 
l\il.iesz.kaniowej wla.ściweg10 teren.<J<W:o Prez. DRN, 

NIE MA TAKIEJ USTAWY 

A. D.: 1) 0r.y ,ifflt ta-ka th'lta.wa .• która mówł 4} • Twal
nia'1!iu praco~indlków umysfqwych bm m11•bury, 'latroclni,,.,· 
nych w J1>1"1;eneyśl1.'? J('\m ta.k. l"F-Y d'IJ'tyc.z..v to w1~·Ly:-.~kich 
za.t.rudni1>nych. (!-q,y tylko ?;a:t'f"lldnfo1nyoh po 1954 r? 

2) Ct.ily a.b'SCJolwenol Pańs\wowego Liceum O·rh.ieżow1;>go 
I słop.nda (d.a·wna. Państw()~·a S7Jkola Prz.emys},o.w-0-Han.
dlowa. :1J-cw-1J1tlki 4ii) maJ.ą, '[lll"aA\'O podawać, że p&siadah 
maturę? 

: : 

RED.: lJ Nie ma t.ak:ej us.ta1wy Mogą być tytko i:óine 
wew?nęt.rzne ro121porz.ądzen.ia re,rn,r!owe .• Tak infO!'mu.ic na..<; 
inspektor ochmny iprncy CRZZ, Henryik Kuis1tois. pmed
s'i;.b:ors!wa ma.ją moraJin,y obowiąz€Jk diać mn7.nCl5ć d<>
kisiZita,llcania się 1 tel'min uzu;::-E'ln:~a ceruzill.;iu pira('IC)w- i 
n!lkom d0tĘ.wiadc1mn:i-m praktyczn:.e, 1€Cll; pw11adającym 
luki w wykiSzta~.ooniiu. 

I 2) Nie. 
~~~~~-------.._.. ______ , _______ _ 
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Wiosenno-le~ni·e 
nakazy mody··i 
* ·:Kolory: żółcieft od· 
miodu do kości słoniovvej 
* Klasyczne kostiumy' 
znów w lasce 
* Ifryształowe 11orale 
na ltiloyramy 

ażda rewia mody „Te!i-1 Jl meny" wzbudza zaintere-
~ sowanie loclzianek, a cni· 

dopiero, kiedy oraani:owana 
jest w in·zeddzień swiela /:!.)
b1et. 

Wc.::orajs:a r ·eu:ia urzącl:o~a 

została z te.i of.;a:ji tcespół ;. 
reclakcją „Glosa Robotnicce
go" pod has/em „llhieramu 
nasze pa.nie ładnie, młoda 

niedrogo". 
Wiosenno - letnia kolek'".ia 

„Telime11y" bula milq lefc~:i " 
na.jnows.:ych wskaza1i 1110"'!1· 

T11m paniom, które nie min.lu 
wczoraj okaz.ii obejrzeć 1io

kazu i dziś nie będą mogł11 a" 
rówmeż vibaczyć, powtórzu
my tn, co 11ajwożniejsze. .I' 
więc mo.-tne kriiory: wszelktc 
gn rod>aju odcienie żólcier:.i 

od ko:ici sloniownj <Io mi°''a
u,egu i „~ula1n('ncj'' :!.iele.,~i. 

Poza tum c:er "icnie, vrzedt' 
1cs :ustkim koralowy i nd dłuż 
s=cgo już cza."u Jorow1wa 
c::l'rń i biel. Modne Zl!sta-
tl'i'?t>icl kolorystyc;.ne: bial .t1 z 
blqkite111, bia/11 z czernia i 
liia.ly z szurum. 

l
~ laszc:e, sulmie i lco~fiumu 

krótl:ie, odslan'iające n•J
IJi prawie clo kolan. n e

kortu w su7mfoch u·czasowych 
i c<lctailowych du'.:e. ot.lslania
Jrve plecy t ramfona. 11'1J
c:ę~ciej rv ksztalc:ie kara luli 
ow2lne. 
Zdccydowmią nowościq i<!st 

lansowanie lnu. lV plas:::-
c:C!ch nu• ma spcc;al11yc'li 
=niian. ZnÓ'l'-' pl!1szc:ze 1.1:io!;e;z
n.e z fl,·antnlf PD. rypstt. 1v:o
r-:ustcgo .icd1crib!u. zharmnri
zotcane ?V l~oloi'ze z su/den
kami. Swi-:?żością fchnr;lu 11ri

tnmiast p/aszczyld przef'i~v

c!cs.::~:zotec, z cieka u;ej . 11111-

częściej 11;:orz?Jstej tira 11; nu 
impregnowo.nej n linii sportri 
wej. Bardzo miły i praktur<
ny rod:;nj płaszcza i'lwrakte~ 

1y:::u1e się linią prostą, rclrn
wami do nadgarstka i bra
kicmi kalnierz'a. Suknfa :t · t:? j 
•nmej tkaninµ, en vodbtck 
plaszc:::n 11ciial modna 

m iONC11111) kostitlm pnsiuclf! 
Hl prostą spoclnicc-kę, 7'l!lj-

czesc1cj z falr/ą z tul11 
01'G": żn.kiet, niecn dluższv, za 
krywoincy bioclrn. Modl!'IJ 
znów l:ostium hlasyczny, wci.ę 
tu, z ikaniny pl'ążkowanej, ale 
ims:::ystt>j. Paniom, ktńre do
b~:::e się c::u)ą w lcosliumie 
l11ż11um. „Telimena" polccn ża 
k!Ct 1ced!ug modelu Chan~l 
prosty, nie za dlugi, ozdohin
ny lamowaniem. Do kostiiimu 
bardzo modne blu:ki bez rę

kmcóu,. 
Wfrócl lei.nich. tkanin l<rólu 

je. jC1 k ju:!: 110 wiedzieli śm 11 -
len, a obok niego kretoP. 

N 
a plaże „Tcliniena·1 lo1~r" 

klaść obcisłe, przykrótkie 
spodnie z wiC1trówką, z"-

7,rywającą biodra, clolem p'l'Z!/ 
marszczoną, Cllbo szorty z blu 
::eczką i krotlde wcl:::ianlw :: 
tej same.i tkaniny. Strój bar
d.::o odmladza_iącu. 

Na 1.1:czasou•ą potańcówkę 

l11b dnnsinQ sukienki w ko•o
rach różowym, białym, sre
brnum. ::ielonym, zlot11m. r!o
pasou.,ane. często z tunikami , 
lub szerokie. i\lodne dodaik!: 
kapelusze z dużumi rondai ,i i 
lub wysokie w J;sztalcie crn-
1icczek. dt1?:n f;,ryszta/ow11cl1 
korali „spęt11nyc/1" na szui i 
pońc.::ochu ;; s=ewkrimi. 

Na rew-ii zap11w11iono 111•s. 

:::c te ic.szysfkie modele 1uk~ót \ 
ce nko;'.;ą się w •11rzeclozy. 
CzekC1my' KAS. 

W IMIENIU 11.llf)O WĘDJ{A
RZY ł,ODZI r wo.JEWODZ 

TWA. 6 bm. odbc:dzie się w Lo
dzi okręgowy zjaz1l Sllrawozcl;iw 
ców Polskiego Zwią„ku Wę<lkar 
skiego. W ?.jeździe uc-,estniczyi: 
będą d'elegae,fe reprezentniącr 
11-tys•ięczną rzeszę wędkarzy Lo 
dzi i województwa. Tematami 
zjazdu będą m. in. sprawy za„ 
r;vblenia wód otwartych, 'l:ttru
cia. wócl i ich ochrony. 

Przewiduje się wręc:z;enie dy
plomu 10-lecia, proporczyka 
przechodniego i na.gród za ro7.· 
maite akc.ie :z;wiazkowe. (kl 

W OGNISKU ME1'0DYCZNYM 
(Piotrkowsk~ 137, II oficy

n a) zostanie wygłoszon~· 7 bm. 
o goclz. 12 dla nauczycieli Języ
l<a ros;v.iskiego odczyt. (w Języ
ku. rosyjS>kim). na temat „_życie 
i t'vórczość K. Pau&tow-sk1ego". 
Prelekcję wygi.osi dr F. Nie-

uwaf.ny lektor Centralnego 
Koła TPP-R w Warszawie. 
w.tęp wolny. 

Pię~1io uroC2ysłość w przerłedniu .,Swi-eto Kobiet" 

Sz~itał Dziecięcy przy ul. Spornej Jak to było d 
15 1 t 1 ł . M .. K k prze a y 

NOW~~~~~'~ A=~: '1EDY~~: I PRZY o ~~~,~~j~j ~~!„ d•ię- wsp o M I N KI 
ur,. SPORNE'.łi NAJPIĘKNIEJSZY w LODZI I BODA.JZE ki wy.:'e<ko kwa!ifjk(Jlwanen-.u pr•acy ł ł J } ł LK 
W CALI::J P0'1'JSCE, OBCHODZill1:. WCZORAJ SWOJE •WlEL- pernonelowi sz.p'.tala. rozgłos Z za{. U( Owego {0 U 
l\:IE ŚWIĘTO ,NADAu°""lA MU IMIEN'IA MARII ICONOPNIC- nie tylko w kraju., lecz także 15 LAT l\UJA W TYM ROKU OD ZALOZENIA W LODZI 

KIEJ. PIERWSZEGO WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU LIGI KOBIET. 

W lwlorowej \Świetlicy szr.>j- liakarzy j pers•ornelu szpitala, NIEMAL ROWNOCZESNIE Z POWSTANIEM ZARZĄDU WO-
tala. udekor<:ow«n-ej czerwony- a przede wc·Zystkim w im~eniu JEWóDZKIEGO, ZACZĘJ~Y BUDZIC SIĘ DO ZYCIA Z INT· 
mi i bi.ałynui goidzi.kami, ;ce- małych pacjentów. gospodarz CJATYWY AKTYWNIEJSZYCH KOBIET, PIERWSZE ZAKL.A .. -
brat sic pe;-sonel': lek.ar.s.ko-µiP.- lll:'c•c:zyst.Dl3ci pocJziclmwal Ra- DOWE KOLA LIGI KOBrnT. ZADANIA, JA.KIE BRAŁY 
Jr,gniar&ki z dyrekto~crn szp1- dz.ie Narodowej za wystawi€· WÓWCZAS NA SIEBIE KOBIETY Z LK. PRZERASTAŁY 
tala dr .Jet'elnikm. J..A:>bą na cz.e- nie now-0.:;z.c.s.n-ej 1 w .. paniaiej CZĘSTOKROC ICH SILY. ALE OD CZEGO INICJATYWA 
le. Punktualnie o. god7.. IO z.'1 placówki, slużą2ej dla dohra I ENERGIA. 
~toJem prezyd.!<ilnym Z1"'i€·::;Ji -clzieej ioclz'{'ch i pols.k'ej nau· 

1;'-'l•P~-OT!Rn·i na l~1 ur<>'2y.9:{:·'<" ki medycznej. 
g,'ljcic: I &ekN.'ta,r.z I\l, PZP..!', Aktu n ~'chmia ~z.'.>:t.alowi 
- ,Micha.lina T"'tarkówn;;.-l\1a j- i'11ie:11a Marii Kono~nicki<?>i 
ko\\\Sta. sekrcta.rz komile!\1 - <l-oS:{l<nal pr'Zeworlnirzącv R>l 
Hiert>nim Re.i1da.k. p·1-tt'w~dni- m. l'.Ddzi - Edwat·-cl Kaźmier-
c.Zący• RN m. Lod7,; - Edwar<t eZak. PoW.ecl.z'al on m. in.: 
l{aźm \ercza.k, 'l'\o;cept""..ncwoo.11 i- - MP'ilal pr.i;y ul. Spornt:-.i 
czący .- mgr Gabriel Górt.o·\\- nie be?. pow-odu otrzymuje· 
11ki, 1 \1"7.-edls!aiwicfo].e mtrtii i imię znane,j. ]}{)Iski ej pisarki. 
whHlz .\'7.i-elni·C.f>wych. oraz dy- '"' tym b-owiem roku Jl·l-lYTH!-
rekt-o·r 'Za.kl.a;:lów G1nikarsk•1- <la ' 50 r<J>cz.n.ic,.,, jej śmi-erci. 
G::i..lant..e1':17jlnych im. 111algorz·J- lMateg·o leż w p.1·7,ed,e.cln:in 
ty l"<H·nał.sl,;cj - które r>atrc- Swil;la Kohi-et'. Szpital Dzi<>-
ntt,i'\ s?;JJ ~;.a !owi - Ol~zewsk'. cięcy AiH of.rzym n.je jc.i im·f~:. 

V.,T &e!4C!·~'-t1.:V·Ch .c::J.c;·· •1c1-Ch 1~0- Z kc-J~-..: ?.abr:~ł gl-Ot::i: p·rof. dr-
Wil~lt zeb11anych !'<'l~1n1r ,Ą ki:l~ l'ranl'isz-ek Redlich. który w 
de:11ii Med<a·>,n<.·j lN"-O.f. d ·r l'lfa- ,<;-v<"'m kró-i·l-dm )X7cmów'en;u 
rian st-efaunwsld. W im'eniu p0dkr€.sLlt zna::z.eDie tej p!a-

Mały iu.bilerusz 
Razem ·1iezą t48 lai! 

~""'""'"'"'"~ 
::•1111ip:;:h1/i przy ul. \Vi<c- ł 
J\.n1csl;_i.run 47. z oknz n le.tł 
1trocr.ysto~C.:i 'lnalżonlco~oie 

:o<ictli u,/eknrnwani prze.:: 
--:..,r?eu•nrlniczrµ:eon DRN Po
/r>s1e - Tadeusza Zotopiml.
sl~:r'!JO Złotymi Krzyża11•i 
/a,;iugi. 

Juhilaci. którzy liczą ;o-
1. ·e ruzem 14R la.t, docho1L·a
ii .<iq dwojga dzieci, dwojga 
1c11uc:at i jednean prown11-
k~1 

1\' arlo zaz11ar'Zyć, że p. 
Pclll'E'I K rycla. przez 63 ln ia 
1m1cowal jak.o zecer w lórlz
l•1ch drulcar11iach i rlopie.-o 
w ttbieglum rnlcu przeszedł 
'flet emeryturę. .Jest on od
::;,rnczony Krzyżem Zaslllgi 
za cll!Lgoletnią pracę. 

?aństwo K·rvdowie przr~z 

mrnione pól wick11 żyli z 
.~obą bal'dz'o zgi>d1ile, przy
puszczamy więc, że na
st r:pne 50 lat upłynie im 1i1 

! U
. ·roczustn~ć 50-lecict w,- ln1rmonii, zdrowiu i szczęś-

. 

żwin. 111alżc 1'islcicgo oh- du, czego z ca lego serccr im 
choclzih wczoraJ pp. życzymy. (as) 

Stanislawct i Parvel I\.1'yrla, Foto: L. Olejniczak 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~ 

Piękny czyn kobiet 
z ZPB 1m. Marchlewskiego 
Ur<K-zyśc-oe oł;r-ho<lz.ić bQdzie 

załoga ZPB im. Marcl1lcw,"'''-l<'
"O dzieii 8 Mm·ca. W dmu 
tym odbQdiz'.e się akademia w 
zvkladowym Dc1mu Kul.tury z 
bogatą ozę-.4c-i<l arty.,tye·,;r.a 
ora,z okolic:z.nm<c-'mvc •><PO·lk<1-
nie :llOr~aniz0wune d.la k<1h;01 
wyrótni.ają.cych si0, w prn c_,. 
z<:łwodowej i ;;,poleczncj. 

Również i kob-iel;v sam<" P·O
myśla.Jy <> tym. aby SWOJC 

święto uczcić lepi-ej i pic;k
nie,j. I ot.o kwoli; 100 tys. 11:! 
J>l"be?;naczoną p ·rz-eoz dyn-kcj-r. 
na. zakup up-onrinków, pi-M!'.im.t

<'fl:yly na WYll'OSażen.ie now,1 
budu.jącego si~ pr'7,edszkola 
za.kladowego .• 

Czyn nie tylk;o go.dn.v po
ohwaly i narila<lC>wnictwa, aic 
i rozsą.dny. Pacz,usz.ka z trz<>
m.a me!ram.L r <:'sztek [Jarwlk'. 
czy kretonu - nie m<:.i<il<ek. 
A dol:>rze urzą<lwine i wyg<h·.-

O J>CZY'l' nl:. „MIEJSCE ZIE
MI WE WSZECHSWIECIE'' 

(cykl - wspólc•,hna lrnsmolo
gia) wygłosi 7 bm. mgr _mz. _Ed
ward Kowal, prezes Loclzk1ego 
Oclch:ialu 1"lilośnilców Ast1·0110-
mii, w Łódzkim Domu Kultury, 
ul. Traugutta rn. sala odczytowa 
o godz. 18. Wstc:p wolny. Pre
lekcję urozmaicą dwa ciekawe 
filmv: l'Nrt.s7. układ planetaTn~· " 
i „\Vszcchświat". 
r!L LUB TURYSJ'ÓW IiOLJ\RZV 
n. PTT-K organi7.uje w niedz!~ 
lę, 6 bm. otwarcie turystyc7.nc
J?O sezonu kolarskiego wyciecz
ką na trasie Łfldź - Pabia.nicc -
Prawda - Poddębina - Lódż. 
Zbiórka na Placu l(omuny Pary 
s•kiej o godz. S.45. Uczestnicy wy 
cieczl<i zdo·bywają 10 punlctó'" 

ne 'Pl"Z<".<lszikole dla wJa.-.-nych 
cJz,ieC'i -- t0 trwata pamiąti„a 
mila oorou każ.dej matki. 

(wy) 

w lfilku zdoninch 

ita ltoiar.ską Od7.nakę Turyo;tycz 
ną. W AE(;,OKLUBJE LODZKIM 

w dniach H I J:; hm. w go 
<!zinach od 16-2J oclb~dą się 
egzaminy dla około 15G osób, z.a 
nwansowanych pilotów i sl{OC-7.· 
Jców. (k) l onzKr uo;u 1n.rLTURY 1 

ZA.RZAD ŁODZl'l TPP-R or 
ttani?.uią D~·skusyjny Klub F'il
mu Oświat.owego. Jnangurac,j" 
odbedzie się ~ bm. rrojekc.ie 1 
cJ.vskn"je, spotkan.ia z reżysera
mi i naukowca.mi odbywać się 
heda w każdą środę o g<>d7jnl-e 
l!l.!)0. Zgloc;;zenia przyjmt~.Je D'lj_11: 
Ullow~zechnien;a Wiedzy Łóilz
ki""'go Don1u Kttłt1.1n.r. ul. Trau-
1rntta. 18. t~!. 3M-33. Ilość mlejsc 
ograniczona. 

l'ot.o: .T. G·Jowacild 

i za gra.n;C'ą. Prof. dr Re<l1iC"h 
zlożyt ró-.vn'.eż po:Jz'ekfrwan e 
prz,::::l:d awi·c'ek,:11 partii i wl:i.d.z 
ni.'.ej~:ki:-~·h za ulundo;-v.an:e n.:-
wocze.snej placów;.;:; d.la ch.o
rych, lódz:~i·ch dz'<d. 

W cza.s:e w·cr?.,o•:-G~j.~zet UN>-
czy.st-0i~ec momentem naj!:Jar
dz.'ej wzrusz.ajacym byto wy
stąp'e:i.'e m:ilych pacjentów 
sz.;>itala. którzy pi·zy.s.z.!i tu w 
oiż2mka1!'h z '.viązankani.i kwin
tów. aby pc·dz.iękować wszy$t
kim za t.rcc;;\;:l~vą c•;i-'.ekq m 1d 
.~1woin1,i. chc1rymi koleżankami 
i kolegami. Równ:i<eż jedna z 
matek, której oe1·son-el s,z,o:
tah uratow<ii życie syna. ·w 
im!en'u .stwoi.m i wszystkir.-h 
matek zl-o~v.Ja pod7,iękowan;e 

7-'-t trud, którego nic s.z.czędz<i 
le'.~arze i p'elęg:nia,~·ki dla przv 
wr<'>~enia :zidrowfa ic1h oórkom 
i synom. 

Czę..ść oficjail\Uą te.i miłej u" 
rocz.Y19tcśc:i za.koń-azylo wp.i;s.;.
nie się goścl do k\s.ięgi p.am.iąr
kc•w-ej, a nieoficjal:ną - kawa 
i smaczne c!..a.15~1.-0, pt~zygotowB.

ne prziez kuchnię se.pitalną. 

(st) 

TYLKO 
dla dzie,vcząt 

P-0d tym tytulem <>dbędzie się 
w dniu 8 bm. o godz. li.30 kon
cert rozrywkowy dla łóclzldch 
dziewcząt w sali Państwowej 
Filharm<>ni.i. 

N;t program tego koncertu zło 
żą się występy swingtetu ja.zzo
wei:ro Jenego 111atuszkiewlcza i 
popularnych piosenkarzy. Kon
feransjerkę poprowa.ńzi :many 
aktor Zbtgniew Niewczas. Po
nactto1 jako że w Dniu Kobiet -
wszystko clla pa.ii - przewiduje 
się STLe1·e.g atrakc.ii m. ln. kon
kursy z nagrodam.i, 

Za1>roszenia rozpr()wadzają ko
mitety dzielnicowe i Komitet! 
Łódzki ZMS. 

J. P. 

w ciągu 
węqiel ••• 

W e w.<;;'.)Omnieniach je<lni!j 
z zalc'.i:ydelek· z.akl~d')
wego kola LK µrzy Za!::t. 

im. R . Luk~·einburg - Regir1y 
n:rystet"Y. tamte lata wyd8.!ą 
si'-ę dziś, z perspektywy, zwy
kle i norma1ne. A przec'eż 
pamiętamy, że praoa takiego 
'ko'a mus;ala być inna choc"bv 
dlatego. że wiele jes:z.cze by);> 
i.rudno.ści, że załoga borykała 
się z różnymi kłopotami, że 
samym kobiet<J11TI po prze.J!:.
c'a•ch w<>jeninyeh c'ężko bylo 
Z-"CZYnać nowe życie. W tych 
vrlaśni-e 'Niltu.nk.ach dzia1a<"z·:..'i 
sku}>ione w zakla<lowym kole 
LK p-01st<J•nowily zająć s;ę kon 
1we!~1ą p0:nocą pra,cująeej k,..,_ 
bieci·e. Zeb:-aly sie wówez:is 
obo'( R. J(rystc-r:v Ru!kowska, 
Borecka. R·H•lJol<O\<-,o.ka. Gnlc'l-.
k.(}wa. S!yści-o, S'lewczyk<>wi:. 
Kasp-erska, i i.nne. Znały wa
runki życic·we kob:et, wie:fa'a
Jy w jakl '&J:oOISÓl:> kl.órej Tr."· 
gą p0móc. Wsi;>ól.n'e z rad''· 
zakl'ado·wą 21o;rg21niZiO•\Va no żlo
bek. aby ulżyć matkom m.a
le1\kich dz'eci. Do dys1pozyc_'t 
ko.b:et z zaklad.u odda.no war
sztat szewski i krawiecki. By
la to w ta-mtych oza:sacb du
ża pomoc. Trzeba bylo rów
n'eż myśleć o zdobywan.u 
fun;duszów, bo na każdy gr>Cwcz 
czekaly biedne roizi,ny. Po
mysly rcdzily się każdego 
dnia. Organi210wano zabawy, 

C hooia.ż na mar~ przew'
dziano dla łódzkich e
kranów 15 nowyoh fil

mów. a wśu:'ód nlc:h 4 produk
cji. pol..slkiiej („Milcząca gwiaz
da" - kooprodruJmja z NRD, 
„Miasteaziko", „Miejec-e na 
ziemi" i „Male drarna~y''J. 
n.adchod:ząey tydzień nie przv
niesie jes7,ez,e „clou" n1aroo
\vego prog1r-.a.imu~ 

W przyszłym tygodm~u zol:>a
ozymy w ki.nach łódzkich trzy 
nowe fHmy - polts1k.i, radziec..
ki i .iug-0sl•owi;:i ńs1ki. 

·Z fi.lmów polsklcl1 wchodlzą 
na erora.ny 

„MALE DRAMATY", 
·których realiz.ację ukończo"'\O 
już przed rokiem. Film dn
czekal eię w mię<lzyc.za.sie na
gród międzynarodowych i pc
chlebny;ch C·C·en krytyki. Prz€
n.o.si om. n<l!s w świa,t dziec.it:-

2 -3 dni 
UJ do.nu! 

•W połowi~ slyc7Jni.a. p!"Zyst.ępują.c d·o zao1>a.t.-z-en.i.lt ludno.ki 
'Ili' drugą ra.~ węgla zimowc,11«>, Ló-Chkie Pl"'Le<lsiP,bio0<rstwo Han
dlu Opalem. miał-o p•{)wain-e trudnośei sf}{Jwodowa.ne n.ied-oeta
teczną ifościią tran.spor~u do r{)'lJWÓ1Jki węgla. 

Dz'ęki !PC11Ylory ze slronv 
W)'.'dz.ialu Komu.n:kacji, tru<l
nCl.5C1 z0<;h1ly zMkw:dowane 1 

(}Oecn'e nie istn.ieją. Gor7.<~.i 
natonu:a.~t je6't z wyk.u.pyw:;
niem węgla prz.f'z mi.es:z'kai'-1-
ców. W rama-c::h drug.iego F.lc1-

Ł ODZKI DOM KUf,TURY-BA 
LUTY, ul. Zgierska 71, tel. 

:;26-56 przyjmuje zapisy uzupet
nia,jące na drugie półrocze kur
su I stcpn.ia jęz~•ka a.ngiels-klc
go, 
P AUL VALERY W KLUBIE 

· MPiK . 8 bm. o godz. 19 w 
sali imprezowej Klubu il-IPiK 
(Piotrkowska 86, I p.) oclhędzic 
&ię wiecziir literacki poświęco
ny twórcy syn1boliz.mu francu
skiego P. Valery. 
Prelekcję wygłosi Roman Ko

lon.iecl<i - laureat nagrody Ii
t.~rnckie.i m. Warszawy i Pen 
Clubu. Wstep bezpłatny. T PP-~ Ł~Dż-JIAł,UTY za.wia-

d• mia, ze 8 b :n. o e:odz. 18 
(ul. Snycerska 8) z o.kr.z.ii 50-Ie
cia Swia.t-0we.i Federacji Rol>iet 
- ze>st•nie wvgloszony odczyt 
nt . . ,Kobiety w walre o swe pra 
wa". Pre!. członek Kola J,ekto
rów Zarządu ł.ódzkiego TPP-R 
r,ena. Troczewsl<a. Po. prelelccjj 
fi!)ll fabularny. 

tu mie"zka11com Łod·d pny
s1uguje ok. 85.0.00 ton węg1«. 
z czego d.o tej chwili wyk11-
p'.O'no zaledwie 2.8.000 ton. W 
wyn>-ku tego obecn'e 1rans
p<n·i: nie jest wykorz.y.~.tywan_,, 
w 100 .p.:·oc. i zam'asl: prz,ewi
d;zianych do dostawy około t,._ 
6~i.ąca ton węgla órz;ienn;e. htt1!"'
t-0,,ve s.!dady o!)alo·,ve wysył?.
Ją najwyżej 600 ton w cia!!U 
<l.n.i a. Jest oba wa, że o ile 
mie.s21kańcy nie wykupi~ ,~, 

c'.ągu b:eżące,~o mie.:>hłca przi·
s:ługuja{'-e,go ·:n1 wę.g1a, w olc-t':"-
1>ie późn,iej1;zym, przed roz,r,·=-
częciem na.si ę\Joncj akcji. trar.:s 
port nie bq.dz.ie w stanie wy
wiązać s·ię z zada.nia. 

Zbliża si-ę koniec wpoiat nn 
\\~ęgiel z drugiego rzut:u. Co 
roku w tym okr0e•·•~ zwięk:~'"'1-
ja .<:ię kolej!{i osób wplacajil
cych za weg;el, kt.órz.v potefYJ 
muszą dlu.go c.zekać na dos1:,~
wę opalu. Aby w tym roku 
nie · dovrowad7.ić do p<J·do1J.n€j 
sylu<»cji. radzimy na•zym C7.\"-

telnikom za.Jat,wić ja.k naj-
19?.Y\>Ciej u·sz,czenie wpłaty. 
Dc-sta:wa oµalu realizowar.a 
jeo•t obeC'fnie w. cią.e:u dwó-ch. 
a 111.aj wyżej Lrzecih dn.i. · 

loterie fantowe i dzięki temu 
jui: wkr&toe mo7.na bylC> u
dzielać p'.erws.zych pożyczek, 

Z ezaS'em kolo się rozros1o 
i li-c:zyło 1200 c.zJom:kH1. Ufu!'l
dl.::-w<ino na.wet z własnych 
funduszów srztaooa.r kola LK. 

Aktywistki z Zakładów im, 
Róży Luksemburg sitaly s-ę 
niebawem pomocJ1e w organi
zowaniu podobnych kół w i 1-

nych lódzkic>h zakładach. 
Każdy 8 marca n.a przestrze

ni minionych 15 lat byl o1m
zią do p'ęknych e:xi-1cc:z:nych 
akcji poza zakladem pra<.:;.'. 
Pamięb:ie byly odwiedziny u 
dzieci prz.e-bywa.i'lcych w szp;
hi!u. N'ej.ecrnemu z nich cln
stala się s.'..;:romna pacz.u1::>z.'.>:a 
slodyc:zy. Z3.bawka. a na\•:et 
kc~:?.ulka uszyta prz-ez rob-'.>t
nloe. Ze z;b'ó1iki w~ró-d kob'ct 
po·w.st.ala po•waż.na kwota, kt"~ 
rą wręczono Szpitalowi im. 
Curi.e-Skl-0-:'Iowsltiej z prze· 
zn;::czen;em na iaku.p s•lolu 
operacyjnego. Kolo przyczyrn
ło <Uę też poważ•'.lie do zakLl· 
p'enia fotela d-entys(yczne~-0 
w zakładowym ambulatociu"1. 

Dziś kolo LK w Zakla<la«h 
im. Róży Luksemburg cie."'7 . .f 
.się jak dawniej dobirą opin;ą. 
W pracy stawia s1obie rówr.;e 
pe-ważne zadania. Trzeba jed
nak pamięt.ać, że io dobce 
imię jest równie7. za,,.Jug;i a1:-
t.ywl.ste!< z Ja.t 1945. (km) 

cyoh przezyc, kitó.re ohoć dla 
d01r-01S<lyc:h mało znaczące, wie
le wiąże w dziecjęcym św;<:

oie. FiJm sklada. się z dwóc-h 
nowel - „Karuzela" i „Upa
dek milionera'". Szc:zcgól.ni_e 
dl'uga pr-zyno.si wzruszają<•ą 
historię malego ohlopca przy
bylego z rodzicami <l.-0 maleg<) 
miasteezika. Jedy;nym prest'.-
żem chłopca w OtCZach n<~ 
wy-c:h kolegów jest skarbonka, 
która ma za.wierać Ho,'.ć pit.o
niędzy wystarczającą na kn
pno roweru. 

Specjalistą od dramató'l! 
dziecięcych i reżyserem fll
mu jest Janusiz: Na&feter, któ
ry ten1u sa.memu temat<l"Ni 
1J'()6wię-c:a następny film -
„KGl-O•rowe pończoC!hy". 

„Male <lramal y'" będą w;.·
świetJane od wtorku w „'Ni~
le11. 

WESELI 
WSIPóLLOKATORZY" 

to radziecka ko~edia sylu?.
cyjna O..."lllULa na molywacl1 
slynnego wodewilu „Gcl.7-ie ta 
uLlca, gidzie ten dom". Mlo·dY 
ozlowiek uriy.;;<kuj e prz.y<lz:at 
do wapólnego miesz;ka.nia, 
gdzie spotyka już lokatorkę 
- poznaną niedawno mloc!ą 
dz'ewc-.z.ynę. kLórą da.rzy s:yr.~
pa tią. Kłopoty ws.µó-lnc'J'v 
mieszkania i przygody dwojga 
l:>ohaterów to tre.5ć filmu rv-
7..ys-0,ow::i.nego przez S. Sµlo
szunowa. 

„Wesell wspó!Jokatnrz;•" 
wej-dą na ek;nm „ Polonii'' 
.prawckl\podobnie w sobc,t<;. 

"II-B" 

to tytuł a rac?:ej kryptonim 
inteesujar-ego fi'.mu w_vpro
dukowane~o \V Jugo:>law:i 
przed dwo:na la·ty. Je~o uk:i.
za.ni~ ;~e .n~ e!(~·anach poprz~
dza rowrnez w'cle bardzo po
ohlebnych rec-enzji. Można bv 
go nazwać umr.wn'c dram~.'
ten1 eensacy j no-psyc-holop,i c:·G
nym. Rzecz dotyczy wypa«iku 
samoch-odowego - zderzen a 
autobu:::.u i <-'eżarówki. P<J 
zrelac.ionowan·u na w.slP-pie 
wypadku. autorzy prze.rywa;ą 
akoję v..,. n1c.:nenci<\ kie.-=:y 
mamy siP, dr:>wiedz'eć kto z~. -
11ąl. Następuje teraz r<:'tros
-peke.ia. w której zrnaj<luje"l"y 
h'st D·rię Judzi jadacy<.·h zbl'i.a
jącymi s;ę, do kat.astrofy $lo

mochc-dami. 

________________ .___ .... --------....... --.... ------~..._-................. ~.-.............. :....-~--~~-
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H'hrótce na ehraniel 

>>MAŁE DRAMATY<< 
Od dawna oczekiwany nowY młodzie:iowy film prod. polskiej 

REŻYSERIA: J. NASFETER 

WYKONAWCY: AL. KORNEL 
L. RZEGOCKI 
H. FOGIEL 1128-K 

MASZYNĘ „Só111ger" ga
binetową sprzedam. Al. 
Kościuszki 22-79 pra.wa 
of:cyna I wejście 3365 G 
SYPIALNIĘ-...::-Z,,O:ta • brrz.o 
za, staJ!l clccbry sprzedam. 
z;eJc>na 59 m. 4 parter 
PIANIN-O k.rzyżowe, pły
ta metalowa, bardrzo ła
dne sprzedam Łódż, P.i-Ot'l' 
kOW'Ska SG m, 3 3471 
PlANINA fo•rtea>i.any 
stroi - naprawia - e~
pertyz.a. Gulgo.wsl<i, Z2-
chod·nia l Ol tel. 265-48. 
l'waga! Instytucje - prze 
lewem 3301 G 

NIERUGHOMOSCI 

CEL"uLOID prz·wroczysty 
w różrnych ko·lo1rach ku
pię. Dzwonić 256-46 godz. 
16-21 3382 G 
J\IASZYNĘ do wyrobu 
S!at?ki na moto:r kupię. 
Tel. 376-60 g. 8-16 3106 G 

I Samochody- motocykle I 
SAMOCHOD „Mosoow!.cz 
400" 1 sta•n j de.a.lny S'!Jl'Ze
dam. Łódź. Ja·raci;;a 15-29 
MOTOCYKL „M-72" ku
pię, Brrzozow.a 17 m. 44 

3394 G 

SAMOCHOD osobowy mar 
k! Simca typ Ve>rsa!lle
Ve<lett produkcji ·1957-1958 
S'Pt'Zedam. Andrzeja Sbru
goi 14. Oglądać po.nicdzia

możesz przekazać bez dodatkowej opłaty 
TELEFONICZNIE 

·od qodz. 9 do 

z Łodzi 

15 o numer 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
[ SPRZ~ 

SIATKI technic.zme, bu
duwlane, ł'l.·O.do·wlane. o
grO<!llze>n iowe, bramy k.om 
plebne, furt.ki, slupkJ i 
drut do obciągz„ia pole
ca Roman Smrgi1elski, Ar
mii Ludowej 19, tel. 215--52. 
Sklep otwa.rty godz. 9--17 

STOŁOWY (meble) n.o•wo
czeEny, stylowy mahoń 
kwie·cisty spnedam. Wi~c 
kow'1k\ego 1-22 :!327 G 
OVERLOCK brzynit,kowy 
elekt1ryic1Ziny okazyjnie 
sprzeclam. Stan dob•ry. To 

NAJKORZYSTNIEJ sprrie !e.k godz. 14-17 2866 G 
dac<r.o i kupisz plac, do- SAMocH<>ii „Fiat" 600 
mer<, wiJ.J~. gosp.o.darstiwo stcin id-eadny sprze·dan1 
w sp~ni „OZystość" Piotr- Tel. 176..J6, 9--14 3383 G 
kowSka 39 tel. 2G;;-7S gdyż SAMO-CHOD osobowy mar 
f1asze biuro u.c!IL'lel.a iofo'l' kl „Mosk.wi<!tz" typ 400 -
m•c;Cji czy nie-ruich'oaność spr-.z.ec:tam. - Wiadcim·ośc 

spoza 
łJH'AGA, 

na 
Łodzi na numer 

311-50 
314-75 

POSIADACZE APARATÓW TELEFONI CZNYCH!!I m;.i,s:zÓ\V Ma!'Z., S7..crz.ęśli-
wa 18 3229 G 
3 KROSNA(lP'lrnw!ec), 
Pl'7.EHvij.arkę. silinik s'P,W.C 

j•aką chcos.z !c:upić n:ie Łódż, JuJ!a.nows'ka 71 
llłlllllłlllłłllłłlllłlllllllłlllllllłllllllllllllllllłlłllłłlllłłlllllłlllłłllllllłlllllłlllłłllłllll!llllłlllllłlllłllllłllllłlłll 

KREDENS pok-OjO"W"Y o
rz.ech, wyso.ki połysk 

dam. Oferty pisemne 

Je'5t zag:~rn_a~--1~ 3021 G 
DOMEK murowa.ny tro:y- -S-'A_M_O_C_H_O_D-~"'·:_D_K_W. , F-7 
irzbowy sprzedam, Marei- i T-8 spmeda.m. Zg.ic1~·rr<a 

Rachunelt z ewent. ofertami przesyłamy .na. Wasz adres •• 

„3.295u Biuro Ogło$:i:td1 na lS, m. la -0!icyn.a 124 3133 G BIURO REKLAM i OGŁOSZEN ~prze<la.m. Przybyiszew- P;oti-kowska 96 3295 G 3277 G SAMOCHÓD ,„Oli,rn.pi"1" 
skiego 122 2994 G 

WYLĘGARKĘ oraz opla
tarkę mech.aniazną do 
c1rutów silni.kowych sprze 
ctarn. Łódź, Piot·r«o·v.'Gka 
29! m. 1 Ob 3409 G 

llDZIAŁ w wytw. wód ga 
zowych i r.orz:.lewini piw.a 
k Ł()dlzi z powod.u cho'l"O 
by sprzedam. Oferty pi
sem111e „33:>9" Biuro Ogł·o
s:i.eń Pio.trk0W1Ska 96 

PIANINO ozarn.e sprze
d.~m. Łódź, Al. Kośeiusz 
ki 67 m. 12 312-0 G 
MASZYNĘ ga.bd•netową -
„Si.nge-r" sprzedam. Har
nama 4-45 kl. D (Ba.Juty) 
PIANINO „P:-steinlg-;-;-.:_ 
$przedam. Łódż, ul. So
snowa 30 m. 15 3360 G 

>i.OŁNIERZE 7. lisów spl'ZC 
daje hodowca. Za~hod•nia 
23b m. 35 blcl.<i front. 
II klatka„ I p. <XI godi:_~ 

SZOPĘ drewrniar:ią piętro 
wa do rozbiórki sprze
dam. Cena 25.000 zł BhQ:
~ze StZC'.t..egóły Obr. Stalin
gradu 49 front, Miochalski 

MASZYNĘ , Si.oger"„ ga- MAS-ZYNĘ do wyro•bu ka 
b:rneto.wą I mo1rore<k spnc pronów 2G4 igły, stan J.de 
dJa.m. R;zgowska 25 m. 1»., al ny spru:edam. Narutowi 
lewa oficyna 3363 G cza 22 m. 34 3360 G 

I - _KUPNO l 
BLOK lub motor s~.mo.cho 
du „Olimpia" g&rna ku
pię. Dlzlwo111ić tel. 276~99 

3412-3413 G 

DWUKÓŁKĘ d1użyoową 
w do.l:>rym sta1n ie klLt'P i ę 
piirnie. Zg1o~enia Łódź, 
Ja,na 6 3288 G 

WAŻNE TELEFONY 7. 3, 

roi=ot. Ratun1cowe ~ 19'0 IJ ~(#Z~C7) "21tnv7; to;:~:~~s~g1;~sk1:a~·~~ 
Pogot. Milicyjne 

08 
16"~ • „ • fi.I lt'. lf 'I" • \'i;ęcko.wsk1ego 21, Ka.ro-

Strat Pożarna 
Kom. Miejska MO 292-22 . lewska 48, Przybysze-w-
J{nm. Rurhu Dro-· POLONTA (Plotrkowska MLODA GWARDIA (Zie· Bkteg.o U, L!manow.skte-

J!OWego MO 316-82 67) „Jeździec znikąd" - Jena 2) „Cafe pod Min<>- go 80· 
pryw. Poi=ot. D?;ie.c. 300-00 prod. USA do"'?'· od lat gą" prod. polslciej AS Al. Kościuszki 48 
pryw. Pogot. Lek, 333.33 l4 g. 10, 12.30, lo, 17.30, 20 doz w. od Ja,t 12 g . 9.30, .1 ·. stałe dyżury nocne. 

Dyżury szpitali 

555.:;5 7.3 - program i god!l. 11.30, 13.30, „Młodość pe n! 
359·15 ja,;: wyżej Chopina«' prod. polskiej 

WJSł,A (TlllWim.a Il11r I) dO'llW. Od lat 16 g. 15.30, 
uSkarby ltróia Salomo- 16, 2-0.15. 7.3 - pr-01gram 
na" pr<Xl. USA dozw. i ~oda:. j at< 1wyżeJ 
od lat 10 g. 10, 12.30, 15, PIONIER (Franciszlca1i.ska 

Jl.JOi 

TEATRI' 17.30, 20. 7.3 - prog,-am 31) „Pnygody Rycerza POŁOŻNICTWO 
TEATR. NOWY . (Wlę.c- i godz. ja·k wyżej Szaławiły" godz. 11 i 12 Polesie _ SZ'Pital lm. 

kow&k1ego ł5) 1meezynny WŁOI{NJARZ (Próchnika ,.~rzyc-ody Arsena Lu- Madurowicza (ul. Krze-
TEATR Im. JARACZA 16) Tysiąc talarów" - pma" prod. irainc. doIZiw. mleniecka 5)' Sródmle-

nif>CZ~Tlny prod'. polskiej, dozw. od od la.t 18 g. 15.45, 16. 2-0.15 ście 1 Wldze....: - Szpital 
TEATR POWSZECHNY la.t 10 g. 10, 12.30, 15, 7.3 . „P,~z:vgody Arsena im. H. Wolf (Ul. Ła.giew-

(ttl. Obr. Sta.U.ngradu 21) 17 .30, 20. 7.3 - prngra.m J,upma g. 15:45 .. 18, 20.15 nicka 34-36); Górna oraz 
g. 11 i 19.30 „Dotykać i gcxlz. jB>k wyżej PO~OJ (Kazimie;.za 6) p;:.cjentkl należące do pa
nie w.olno", g. 1'5.30 uAn WOLNOSC (Plr.zYbV'~;rle,w- ,CudC)\\'~~ podróz g. 11 r~dn! „K„ pt-.lY ul. Sę
gelo, tyran Padwy" - •kiego 16) Pułapka 'mi- „Grze<>h prod. jugo•!. clzlowskiej - Szpital im„ 
wszyst.kie przedslawie- iości" pan'~ram.a prod d00w. ?<i la.t 18 g. l,~.45, Curie - Skłodowskiej (ul. 
nia ©amlmięte. 7.3 nie- USA doow. ad l~t 16 g: 1 ~· 20 ·1» 7·3 .,Grzech g. Curie - Skłodowskiej 15); 
czycnoy 1-0, 12.30. 15, 17.30, 2{), 7.3 I·ii·;;i:;r,~8iu~~/5 0 rodowa Bałuty . {poIZ-Ostala część) 

OPERETKA (Pi-0trkowska pro~ram i godz. jaik wy 18) „Los czloS.,!!ka" _ - S(.z'f't;;l '.m~ If· .Jo~)da-
243) g. 19.15 „Maskotka" żej prod. radz. dovw. od lat 11a u , rz~ r n cza . 
7.3 g. 19.15 „Masko.tka" 16 g. 16 (18 seans ~a- 6, !I. 

AJ!l,EKIN (WóLczań~t<>a 6) KINA I KATEGORII mknlęty), 20. 7.3 me-
g. 11 „Pąsowa su•kien- mynne Chirurgia: &zip!tał lm. 
ka", i{. L.'i, 17.30 „Ku- MUZA (Pablaflick<i 179) 1 MAJA (Kilińskiego 178) dr SLerl!nga., ul. Stet•lin-
gla.rz w koronie" „Leniiwy ~owal" g . ll. „Wa'l'Slla.ws.ka. syre.na" - ga 1-3. . . 

l"INOKIO (Ko,pern·lka 16) „Snieg! Kilimandżaro" prod. polskiej, do'llw; Inter~a. Szpital im .. ~· 
Il· 17 „Niebieskie migda prod. USA dozw. od lat od lait ·7„g. 11. „Kroki Br.rlicktego, ul. Kopcm-
ly', 7.3 niecrz.yinny' 16 g. 15.45, 18, 20.15. 7.3 we mgle prod. ang;.- >(<:ie.go 22, I Kim. 

OPERA ew· . „Sn!egl Kllimandżaro" do©w. od lat 18 g. h„10, Laryngologia: Szp. Im. 
15 ięckowskie,go g. 15.45, 18, 20.15 17.30, 19.30. 7.3 „Kro.kl N. Barlickiego, ul. K.op-
wJ1„~·1„10~303 'g'cy19ru1l5lk Cs~ ODRA (Pr2ędzalniana 68) we mgle" g. 15.30, 17.JO, cińskiego 22. . „ . . " ) l4 s . Jl t 19 30 
rulik 1ewJlskl" g. " niP-gowy . s o- l'EKORD (R k 2) Okuli-styka: S0piłal 1m. 

T nos-.." 'Vlcehrabia de • zgows a nr dr Jo he ul MT 
~ATR. 7.lS (Tr·~l}lllltta l) BraĆ~llo;;e" prod. franc. ,;l'rzy pióra." g. 11 i 12 nÓ.wa ~!e !1a, • ' to-
,... 16 „Rozwledzmy $łę·• doziw od IRt 14 g 16 17 „Dr Corda ares:r.towany" · 
i;. 19.15 „Humor i o.jc2y 19 7 j Pre ram :ak' w' prQd. NRF d.ozw. od lat Chirurgia dziecięca 
~.na". 7.3 g. 15.30 „Kslę- :i.ej g 17 'f9 ' l Y 18 g . 15.45, 18. 20.1s. 7.3 s·~pital PSK 11r 4, ul. Spor 
Z~'COIWY pantofelek", g, P~Z~ · ' „Dr Corda ares-..to·wa. nn 36-50. 
19.15 „Humor I ojczy- •kl ',!>WIOSNTE <?e;ram ny" g. 15.4:>, lll, W.15 Laryngologia dziecięca: 
zna" krae. ~ 74)_ „Plomi.e'.1 . za SO.TUSZ (N~we . Złotno) s~.pilna.l im. Korcrzaika, ul. 

TEATR ROZMAITOSĆ1 tą pi.od. chlnskieJ, „Pięciu Ienmchow" g. 11 A"mii Czevwo.nej 15 
( M . k doa.w. od la.t 14 g. 14„ 16 „Mój ukocha.ny" prod. · · 
• omu!<ll.-i 4a) g. 19.30 J.11, 20. 7.3 - prog1·,am Jak radz. doz.w. od la<! 16 g, 7 3 

„Klub ka.walerów" wyzeJ, g. 16, 18. 20 15, 17.1'5, 19.30. 7.3 „Blały . • . 
PIWNICA 59 (Piotrkowrtca ROMA (Rtl-gowska n1r 84) niedźwiedź" prod. poi- ?hir1_1rgila: Srz1p11tal lm. 

2G2) g. J.; „Mia.sto" . „Przygoda Zuzu" g. 10, ~kiei, doow. od lat 14 g. Rl dyig·1era„ ul. Sterlinga 13 
Jl. „Rozka;z: zabić!" _ 17 jg Interna: Szpital lm. dr 
pro.d. ang. dOIZw. od la~ SWIT (Bałucki Rynek) Wo~f, Ła1giev:n.icka 34-36. 

(WYSTAWY) 
1.8 g. 12.30. 15, 17.:ttJ. 20. „Mur.zynek Ho-ho" g. 11 Laryn.golog1a. &z.i?· im. 
7.3 „Rozkaz: zabJćl" g. „Skrzywdzona" prod. ~ Pirogowa, ul. Wolczań 
10. 12.30, 15, J~.3~, 20 węgi~rskieJ do?JW. od s„a 195. . . . 

STYLOWY (K1lmskiego l"'t lS g. 16, 18, zo. 7,3 Okullistyka. ~pital ~m. 
123) „Meksyk w ogniu" „Sl<r/zywdui.n.a" g. l1;, 18 d•r Jonscheora, ul. Ml110-
prod. meksyk. doow. od 20 nowa l4. 
lB>t 16. g. l o 15 45 18 Ch>rurgia dzdecięca 

SALON WYSTAWOWY 20.15, 7.3 g. 15'.45 i.a' 20.lS KINA nr KATEGORII Su;pita1l im. KOrCf7,a.ka, ul. 
PTF (A. Struga 2). Wy- ' ' . Armii Czerwonej la. 
st3Wa fot-0grafików fran KINA II KATEGORII ŁĄCZNOSC )Józefów 43) Laory•ngołogia dziecięca: 
cu~kioh pt. „oto Pa·rYż" „Anaco,nd~ p.ro.diUJk<C.JI Szpit•a•l im. d1r Pirogowa, 
ctwa.rta coda;isnnie od . sz,wecfz,k1eJ d-0zw. od lat ul. Wólczai\.s•ka 195. 
i:;od.z. 11-13 i od 17_ 21 ADRIA (Piotrkowska 150) 7 g . !l.30. „Prawo mo
W poniedziałki 1 piątki „Siostry" I i II część - rza" prod. bu!g. dOZ>W. ADRESY AMBULATO
od 11-13. prod. ra1drz. dr.Jrzw. od lat <>d J.a.t 

0 16 g. 15, m, 19 RI~W pomocy wlec2'.oro-
JO g. M, 18. 7.3 „Cho·rąg 7.3 „;eczy,nne weJ dla poS>Zczegółnych 
wie na wieża.eh" prod. S'l'UDIO (Bystrzycka 7-9) dzlelnJc, czynne: 

~ radz. d-0:z1w. od lat 12 ~· „ZOO" g. 12. 0 An,I 'vj- 6 3 
- 16, „Siostry" I i II część du, ani sJychu" prod · · 

g. 18 fra.n.c. dor.ow. -0d l.a~ 12 g: God2ina IA~18 Sró_dmie· 
DltM (Nawr-o.f 2'7) g. 11 1'5, 17.15, 19.30. 7.3 „Lecą śrlc (dztect 1 dorośJ.i) -

. · „Gdzie jest misjo". żura1wie" prod. l"adz. _ Piotrk-O•W<t<a 1~2, tel. 
MUZEUM. ~ZTUKI .,Awantura 0 Basi~" _ dOC2lW'. od lat 16 g. 17.lS, 271-80; Bałut)/' (dz1cc;1 i do 

" (Więc prod poJo;k' . cl d 19.30 rośli) - Łagtewnrnka 36, 
kows·kleg-0 38) g . 10-16. la.t 7 g 14 '~J 1~z'ro ~ 3 uwaga? Repertuar spo- tel. 538-79.; Widzew (doro-

1\tUZEUM ARCHEOLO- nieczy,.;,1e' ' ' ' !"l.ądIZ<>•J?O na podstą.wle ~'.i) - Sz.p!_talr:ia 4, tel: 
GI::ZNE I ETNOGRA· kounu.mkatu Okręgo\ve- 3>3-23 (d:ziec1) - A#mll 
J<'ICZNE (P!ae Wolmo- GKO (Tuwim~ . n.r. 34) g-0 za.rządu Kin. Cz~~·wonei. 15; Górna (d;O 
ści 14) g. ll-18. godtz:. 14.:ttl „Swm1arek" PRZEDSPRZEDAŻ bile- rosll 1 dzieci) - Lecz,n1-

:{. :{. * "~l!'ysły" prod. włos- tów na 2 d•1i na.przód cza 6, tel. 427-70, Plotr-
ZOO - ~;,nne g. g_16. kieJ doo:":'. od lat 18 . g. do kin: „Bałtyk", „Po- kowsika 269, . tel. 406-55; 

+ :{. * 15.30, 17.ło, 20. 7.3 nie- lonia", „Wisła", „Włók- Polesie. (dor~I! i dzie-ci) 
PALl'llIARNIA - c.zy"'ł'I"' cizymne niarz" Wolność" - w Al. Koscrnszk.1 29, telet0«1 

g. 10-18. GDYNIA·STUDYJ'NE (Tu- Ośrodku" Usług Fllmo- 357-37. 
\!\>ima 2.) Program dl·a wych, ul. Wigury nr 2, 1. 3. 
najmJ;cxlszych „Mały wy i:od.z. 12-16 
siłek, duża korzyść", Goctzl:na 19-22 Sród-

„Bez pracy nie ma kola- mieście (Piotrkowska I-OJ!, 

ezy", „Nie wszystk.im ~+~APrf EKI tel 271-30); Widzew (cl.zie 
mo:!In11. dogodzić", „Ko- ci - Armli Czerwonej 15, 
za I lew", „Prezent uro dorośli - Szpitalna ł, 

KINA PREMIEROWE 

wyremo.ntowany s~rze

dam. Glini.aoa lOa (Lima
n.ow„kiego albo Ob-Ornic
ka 4a) 3261 G 

WYDA WNICTWCJ PRASOWE „PRASA LÓDZKA" 

Lódź, ul. Piotrkowska. 96 
MOTOCYKL . .Avo-Sp-01rt' ::....~--~~------~------.;_--~----~--·------
spr-.L.edam. Tel. 503--04 A TRA!l;CYJNE kursy o-

3349 G zdób kobie.cych IZ two
•---------- t-Z)"W S©Lueznych1 k·wia-

1 LOKAL
„ l tów sztuCZr1ych, wy·ro-t bów lcrawatów, hafh1 ma 

;;linowego, "dziewiaorstwa 
- _ mns.zynowego, kapelu~:zn! 

et.wa d1a:m..~kiego, szycia 
LEKARZOWI dentyście od rel<a•wiozek. fot.og>mfi.!~i. 
stąpię 3 ładne po•;coje 2 tcrcśleń techn!iczny.ch bu-
6cuchnią, wygody (bardzo dowlanych i n1ms:z1•ino
tlobra praktyka) n.a Do·l- wy·ch, naprawy piór w!e
nym $Jąsku za mieszka- czny·ch ! cłługo.pisów, na-
11ic w Łcd:zi. Oferty pi- prawy drobnych urządzeń 
serr:ue 11 3193 11 Bi1uro Ogło clek·bro.tecllm !C2111y1ch oraz 
szeń Piour.K.aw.s.ka 96 gc>;p-e>darsbwa domowego 

TECHNIKA nol'mowania. z długoletnią pra
ktyką z branży metalowej zatrudni od zaraz 
Fabryka Części do Maszyn Włókienniczych 

„Ce-Za-Met" w LOdzi, ul. Żeligowskiego nr 
8-10. Zglcszenia przy.jmuje dział kadr w go
dzinach od 8 do 16. 1144-K 

. 

SEKRETARl{Ę-maszynistkę o W~'SOkich kwa
lifikacjach za,1Jru.dmi od za.raz instytucja kul
tura.Ino-oświatowa w Łodzi. Zgloszenia pisr
mnc> z życiorysem kierować do Biura. Og[o
szeń, ul. Piotrkowska 96 pod nr „1150". 
1150-K 

3193 G organizuj c Zakla<i Do5ko 
,-,-W-A_p_o_k_o_j_e __ z_!_cu=cl:.:m:.....;;ą r..nlenia Rzemiosła w Ło- INŻYNIERA lub technika-włókiennika. z wie-
częściowe wygody „amie cl.z!, ul. Łąk.o.wa 4 poJ<:ój 31 k kt 
nię na 3 p<l'koje z kuch- tel. 289-05 wewn. IO JI64 k loletnią praktyką, inż.-mechani a. z pra y-

~:ą d~ w:~~~;,.;;i.,.,w';!~\~: KURSY kroju, szyc.i.a l ką na kierowniczych stanowiskach. gł. ksiQ
to·n 226_99 3297 G mzaok.~leal<lo1wDan0 _~.~.-~n 001reg0a1_<na·izRu.zjee gowych na tere.n województwa łód.zikrego z 

· '" „ długoletnią praktyką i odpowiednimi kwali-

~d~~„~~- ';e1.śi·ó3~~~śc~~ ~!.;':.f~u.~ t~~~~·k.i 2;i~i~,:_ fikacjami (mieszkanie zapewnione) oraz re
g~diz:._J6 _ 3333 G kowsk.a 2ł i 69, AndJ'Ze.;a widentów księgowych z wyższym wyksztal
~ POKOJE z kuchnią, I Stru.ga 4, Przybyszewskie ceniem i długoletnią praktyką zatrudni Wo
piębro za.mienię na pokó.l go 12· Dom Kullury...Balu jewóclzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Pań
z kwchnią i po1kó,j poje- ty, u.I. Zgie1rska 71. Pral-
dyoozy. Wiiadom.ość ul nia Chemiczna na Widv..e stwowl"go Przemysłu Terenowego w Lo1bi 
Zwi•t1ki 22--ó godz. 18-20 w;e, u!. Armii Czerw-0.nej ul. Wólc-zańska nr 225. Oferiy należy składać 
..-,,.------..,..:c3c:.37'-'7..,..:cG 29 blok I 1163 k pod wyżej podanym adresem w dziale (11·ga
LOKAL nzemieśJn!czy do KURSY czcladni,cze i mi- nizacji od godz. 8 do 15. 1170-K 
C•:lRtą,pienia. Wia.domość stnz0owskie dla odle•wni-
Crla 7 Kruci<i 3402 G ków, ś!,usa·rzy, tcC«a·rrzy, 
MIESZKANIE 4,J>Olkojo- krawców. organizu,je za
"'"' (Naorlbtowi•cza koto Kop kla•d Do.skon>1lenia Rze
ci1'1~kic·go), duży m.et?".a'ż., niiosła w Ło.dtzi ul. Łą
•loneczne, wszelkie wygo k~4__po<kój 31 UG2 k 

MASZYNOPISANIA, ste
nowr,a·f;i indy'Wid,ualnie 
na.ipewn•iej ! na·.is:zybcie.i 
nau.czy>.>Z się .Piotrko•11·sika 
nr 83 3372 G 

dy (piece) zamienię na 2 
pckoje IZ c~tra1loym o
gru.fłJWa.nie.m - m •OO:liwie 
P"IZY ul. Narutow1-c<>.a lub 
Alei Kośc\t1szki. Ofeo:ty 
p',sem1n-e ~ ,13391" Biuro 
Oglosizeń Piotr.k'Cl'Wsk.~ 96 

POKOiZ-kuchnią:l~~~ r LEKARSKIE I 
kw„ woda„ ubi,kacj.a. I L 
pięt·ro, śródmieście zamie •----------...J. 
.-,;~ na pcl~ój w bloko.ch 
Oferty pise·mne „3369;' Biu Dr JADWIGA Anforowicz 
ro Ogłosczeń, Piotrkowsk.a specjalista weneryczne, 
nr 96 3369 G skóme 15.30-19, Próchni-

ka 8 3114 G 

I 
Dr NITECKI specjalista 

r PRAGA chorób 5'<ómych, wene-
rycz.nych 16-18, Kilińskie 

•------..-·----'- go 82 3057 G 

I ~,~!~!„ X~~~~~~,~~~~ I 
kolo•raich Z'btrojone glI'y.sem kamiennym, 

TRYLINKĘ dużą i małą 
szarą lub w kolorach, krawę:!miki dl"ogo
wc i og:Todowe SPRZEDA Spółdzielnfa 
Pracy „Postęp Techniczny" w Lodzi, ul. 
Wc>jska Polskiego nr 190, tel. 559-37 • 

Spóldzielnia wyknnuje również roboty 

'lrogowe na.wieruhniowe z matel'iału wła
mego. 1166-K 

PRZETARG GOSPOSIA potrzel>n.a ul Dr REICHER specjalista 

M0<n>u•S1Z1ki l1 m. 6 3405 G ~~g~~~ch 8::'.;,ne;~~~Y~~'. -----------------------
POMOCdomowacto 1ek. p· k k 14 Jo26 a 
rza J>Oi\•i-.zebna . Na·rutowia roti· ows 8 r ... ódzkic Zakłady Farmaceuf.yczne w Lodzi, 
cza J09c (boCIUla uJi,oz,k~ Dr KUDRE~VlCZ specJa- ul. Drewnowska 43-47 O"łaszaJ·" 1nzetara nic-

l:sta chorob we-nerycz- . - "! •1 L• 

1 ftwtika) 3450 G nych, skórnych 8_ 10, ograniczony na sprzedaz samochodu osobo-
POlllOC domowa potrzeb 14-16, uliea 22 Lipca 4 wego ,.Skoda" typ 1101 orav. ograniczony na 
na . Wiooomość żwirki Id 3387 G S"". rzedaż samochodu ciężarowego 4-tonciwe-
m. 7 1161 k •~ 
MALZE~STWO ewernt·u- go „G. M. C." typ cew 353 na warunkach 

aln·l,!' prace>wnika chę1rn!e I no·z·NE I określonych 7,arządzeniem ministra komuni-
renclstę :r.atntdnię na wy- kacji z dnia 8 maja 1957 roku. Przetargi odbę 
j?.zd na dobrych w.a.run- dą się w siedzibie zakładu w terminie.· I 
lta.Clh ci.o h-0dowli l'llWie-
r:ząt :ftut~r.i.owych na sta poc-zetarg d.nia 14 marca 1960 roku o godz. 8 
n·o•wfsko pracownika go- AR'IYSTYCZNIE wyt<1rnnu rano, II przetarg dnia 28 marca 1960 r. o go
spodaorx,ze.'l'o. Mie~.zkanie ję su1k.n!.e ślu.bne, suJ<iH'l dzinie 8 rano, III przetarg 11 kwietnia 1960 r. 
zapewinione. Oferty pi- ki do komii,nii orarz. ka1P-
se.mrne „3345" wraz z ży. kl c1zi„.c!ęce 2 wba&ny·ch l o gc<lz. R rano. Cena wywoławcza w I prze
cio·rysem Biuro Ogło~z€1l po1wierzonych n1ateriaJó'\v. targu Skody 22.500 zl~ GMC 35.000 zl. II prze
Pi·0·1mk>owska 96 3345 G Ob<rońc&w Sta!it'lg·radu 24 ta11gu Skody 13.500 'Ził, GMC 21.000 żł. 

I NAUKA I 
sklep 3297 G III prz'eta:rgu Skody 5.625 zł, GMC 
PIĘl{NĄ suknię ś.lubną, 8.750 zł. Przet.arg II i III odbędzie się w przy-
bslową. sukier.r<i do ko- -"! · d · • · d k tk t · 
mitnii wypożyczy.su: tsnio .paui ru nie OJS,c1a o S' u u prze argow po-
22 Lip<>a io 3298 G przedzających. Pojazdy do obejrzenia w za

NOWOCZESNY krój u-
ht„ań damski.eh, ci2lieciq- I{RAWIEC przyjmuje po
cych opa·'.luj.esz szybko praWlki, reperacje. Pio.t'l'
pod gwa·r,«icją ooatento- koWS1ka 19, poprzeCJ•1a o-
W::'t.1ym \\':i.Tla.l121'L"l~<iern.. In- /'..cyn.a p.arter Wojcie-
tormae.je Naiwr'-Ot 32 2195 G chOIW.Ski 2913 G 

Ili PRACO\VNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERÓW lub techników budowlanych 
zatrudni na stanowisko kierowników robót
Przdsiębiorstwo Budownictwa Tere.nowego w 
Sieradzu, ul. 15 Grudnia 50. Wa.t·unki ;p}ac 
wg układu z;biorowego w budownictwie. 

1083-K 

kladzie nrzy ul. Drewnowskiej 4'!-47 od dnia 
cgloszenia w godz. 10 - 14, Do oferty należy 
dołącz.yć wadium w wysokości 10 proc. od ce-
ny wywoławczeJ, ktote 
kasie zakładu. 

p1os1my wpłacić w 
1165-K 

Głównemu mechanikowi Lódzkiej 

Dmuchalni Szkła. ob. LECHOWI PO-

WOJEWSKIEMU z powodu śmierci 

ZONY 
wyrazy głębokiego współczucia. skła-

BAŁTYK (Narution.vica..a 20) 
„Piękna mlyn'llrka" pa
noram!C?Jny prod. wlo-
5lciej dcnw od lat 16 g. 
JO. 1'2.30, 15, 17.30. 20. 
7 .3 - progrB>m I g-OICl;z. 
jak 'lll)'ż.eł 

dzin<>wy" g. JO, l'l, 12, tel 353-23); Batuty (da.ie-
13, 14. 15, 16, 17. „Iwalll c-i i dorośli) - Łagiew- INSPEKTORÓW go d J · t · , · 
Groźny" II seria prod. 6. 3. n•cka 36, tel. 538-79; Gór- spa ar n ma ena1o~reJ, 

.dają 

rad.z. dozw. od la.t 16 g. Limanowskiego l, Piotr na (dorooli I cez.ieoi) - magazynierów 7.e znajomosc1ą branży budo-1 I 
18, 20.1s. 7.3 „Iwa:n Groź kowska 25, Łagiewnicka LeC?Jniciza 6, tel. 427-70: wlanej zatrudni poważne przetlsiębiorstwo 
ny" n seri·e g. 9.30, 11.4'; 120. Piotrkow~~a 307, Gdań Górna (doro$1!) Plotrkow budowlane na terenie Lodzi Podania wraz z 
14. 18. 20.lii. Program ska 90. Narutowicza 42. ska 269, tel 406-55: Pole- , · . . 1 , • " 1167-K 
dla. ~aJmł.<'·ds·Lyeh jaJdArmil cze1·woneJ a, sre- sł". (do.rośli ! dzie<>il Al. j zyc1ctys:im1 s.d1;1-dac pod nr „1142 do Biura 

w~zei f.. 16. l2 łbrzyńska il,1 leosciuS!llkl 2S, t~.t ~7-31- ł Ogioszen ul, P1c>trkowska. 96. 1142-K ---"!!~~~~~~~~~~~~~l!lllBI.: 

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNI

czy oraz KOLEŻANKI i KOLEDzy, 

~iiENNIK LóDZKI ~ 5s(4i3ll-7 
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NIEDZIEI,A, 6 MARCA 
PROGRAM I 

PONIEDZIAŁEK, 7 MARCA 

PROGRAM I 
7.00 lY<:iernn1k puf~m1y. 7.55 Ka

lenclarz R~.u1owy. o.uu Wiadomo;ci. 11.00 „P&rna.sik". ll.30 Audy
~1.13 P1o~eu:o.i\.i r~tizieucie. a.::;o za- cja z CJrklu: 1 .Rod.z i cc a dtziecko". 
gad.kr muzyc"'1.1e \- aud. 9.00 WJa- 11.35 Fragmenty ope.rowe (Rcs;i
<iomości. 9.u; 1''ala ;;s_ 9.20 K.c•1cert '1i, Bizet). 12.04 „Na swuj>'1<ą nu
rozrywkt•WY w wyk. O»kie;bry tę" gra Zespół lncit·rumeotaltiy Ta 
Mandolmistów ŁHPl't p. t!. E<liw•w deusza Kozl-0w01kiego. 12.24 Suity 
da Clltk,;,;y. ~.40 Dla U;.lJe<:i w wie rozrywkowe. 13.00 „Cztery 1'acty 
ku pr.t.ed.i<llkoLnym ba.Sn Mani Kral o'ętnaEoie minut mwzyl<i rozryw
pt. "BaJka o =uat.zarowainej kra1- kowej 11

• 14.00 \V'ad.cMno.S.ci. 14 .05 
nie". 10.UO Sp,awozda11e z ciLmi- Aud. dla klas III i IV z cyklu: 
nacji II et.ap.u Vl Ivlięcizynarodo- , .UC'Z1ny się śpie\·Vać·'. p1·owadz: 

Dzij DJecz bok~erski 
Gwardia-Zawisza (Bydgoszcz) 

W Warci~-
a potem w Piotrkowie 
SlyszeHśmy już kilka raz;-', 2.e w 

VVnrcie jstinieje silny ośrodek spor 
tu zapaśniczego. S<J tam nie tyl
ko ob:ecutący :z,z;;\1.;odn1cy. a1c róv·./ 
n~.eż i wartościo.wi trererzy. N:o 
też clz.iw•1ego, że LOZZ postor.1-0-
v;ił rozegrać \V Vtaircic pie1rw.:::zy 
l.<.r\)'k za.oaś.n:czy z udzi.ale•m prze 
s:z.lo 40 młodych atlet&w. Do pie-rw 
szego krc•ku z.g.los;u si.ę za.wodni
cy z Łodzi , Zgierza. Pablani..c, 
pj,o-tt"kO•Na j OCZY\Viście z \\Tarty. 

We.go_ Kc·nkursu Pianistycznego Sta.nislaw Matecl<i. J4.25 POJ>ula1-
lln:en1a Pryde~rJ1.'a C,;hos»na. 10.45 ne piosenki radzie·c.kie. 14.45 ,.Ra 
Rad!o·"'Y Magaz,c1 Wojskowy. U.15 diostacja harcerska". 15.05 Utwory 
„Przeglądy i poglądy' · - prze- fo11:epi<n.01we gra Cezary Owerko
łll~d prasy mlccizieżo:wej. 11.45 w1cz (Beeothovem, Liszt). 15.30 „U 
Z~g;:1dka ns:uko•\\-a mgr. 1V1ic·hat•a orzv,iaciół1 ' aud. słowno-mu
\V1ęck.owskie.go. 12.04 Wiad-0mości. zyc:z11a. 16.00 Wiad-0.mości. JB.05 Po 
12.20 Pt-ZE•kró.i muzyczny tygodnia rady prnktyc;z,ne dla kobiet w 
e.u.d. 12.45 „W c:Lom:u All.lu.sów·• - oiprac. I{a ro·l: r1y J<c·~ow.ej. Hi.2Q 
f ragment pe.w. lf. Sitct~:ew-icza Z cyklu: ,.Spie.wamy pieśni i pio 
,,Quo Vaidt•S". 13.lJ Gra Polska Ka senki" - a-ud. w OJ')ra.c. Bohdana 
pela Feiiksa Dzi0:-zanowskie oo, Kiercza. 16.45 .,Tawerna pod Łaj
Przyśpiewki w w;,·k. Jana Cirz)·ń ką". 17.15 Radicwy kurs nauki je 
s·kiego. 13.45 ,.~ielcuy Ivlaga:zyo„. zyr.<a a1.1gielsk:ego. 17.30 . . Plam); 
14.(10 „Krajobra:;: w mu2yce". 14.2;; na manie" . 17.40 Chwila muzyl<i. 
Audyc,ja pt. „Gdzieś w pcwie•cie". 17.4i\ Rad'o»ekle•ma. 18.00 Wiado-
15.00 Z życi.a Zwit1zku H.ad!zie<:kic mości. 18.()5 Fragme<lt II tomu 
go, 15.30 Ukł~da.my wszyscy p.ro- pow. M. S:z-0locl10wa „Zcorc0ny u
gram muzyt::coy. 16.00 \Via.cto·1nośc-i. ~ór''. 13.25 .. Rozśpiewany Paryż 11 • 
lG.05 TygoclnioV\·y przegląd wy-da- 19.().) Uniwersytet Radlc•w>' - po
r-.:cn n11<~dz;,uaroclo•wych w oprac. gacianka mgr. Mic·h·a ł.a Wiedrnw
Stefa.na Chańca. 16.20 Gd.zie d>ia- skiego pt. „Gorąca wydma". 19.W 
be.i mówi dobrano·c" ..:.:._ słuch. wg Rt'1(1'.1„ 2jtości. czvU „M.aga7..~:n Lite
pow. E. Pa.ukszty. 17.;jO \.Vyiniki rpc,ki". 20.00 D7.irnn'I< wi-eczorn~' 
„Toto-Lo~1'<ia · '. 17 .. il Muzyka ten. i komentarz ro~oy. 20.2.6 Wia·clo-
18.00 Wiadomości. 18.05 Muz. tan. 

1 

mości soerto•we. 20.30 Felik' Ry
oraiz wyniki najciekawszych im- l:>"cki: „Kra·kowiaki" - fa·ntazia 
prez .sporrowych. 18.50 „Wesoły ną, 01·kiestre - wyk. Ork. PR p. 
kr21~1k". 19.05 RadiO\Va piosen.ka d. Jerzego Kola·C?1kowskle~o . 20.40 
miesiąca. 19.30 Gra Ork. Tanecz- Reoc.rtaż P. I. 21.0Q Ko·ncut "ym
na PR p, d. Edwarcla Czen1ego . foni·C'Zlny W'elkiej o ,-kiestry Sym-
20.00 Tyruień w łc raju J na świe- fon'etznei PR - dyr. Jan Krcrn. 
cie. 20.26 Wiadomości sport<:iwe. 21.51 Felietcn litere-cl<i <w prze-
20.3-0 „Matysiakowie". 21.00 K<:in- rwie kcnc0"tu). 2.2.06 C. d. kcocer 
eert 01'k. PR p. d.. Sterana Racho tu. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
nia z uclzi.alem solistów. 22.00 
"Klara f. Ar.i.gclica 11 opow. M. Dab 
rowskiej. 22.35 „Ze świa·ta O'}Je•r);" 
- aud. w oprac. JÓ<lefa KańsJ<ie
go. 23.00 Osta;nie wladom-0sci. 
23.10 Mue.yka tanecrzua. 

PROGRAM U 
12.0~ Wiadomości. 12.10 Po

ranek symfc01i.c:zny w wyk. Or
kiestry PR w Kral<O•wie - dyr. 
Jerzy Ge•rt. 13.15 Audycja ośw;a
towa. 13.30 Audycja sutyrym:na. 
13.50 Kcncert życzcfi. 15.00 Dla 
dzieci _słuch . H . .Je,nuszewskiej pt. 
„Glosy". 15.45 (L) Muzyka polska. 
16.00 (Ł) „Zabytki i n.ahytki na
szej plyt-0t„ki" aud. 16.30 Sty11ne 
o~kiestry rc·zry•wko"·e - Bon vo
yago - „SzczęSl!wej podróży" -
gra ork. AL Nev!n i zespól wo
kalny Booey Dremers. 17 .00 Wia
clomości. 17.05 Kores;xmrte•ncja z 
zagrznicy. l7.15 Pieśni ko.111pozyto 
row po.lSikich !:piewa Stefania 
Wo)·t.owicz - sopran, pr'l.y forte
p;•a>n ie W;;n.da KJ:mowlcz (Z. Nc;s
kcnski, St. Moniunfrn. Kal'Ol Sizy 
m271ow„ki). l7.35 Poclwiecrwre>k ta
nec:zn;" 19.00 \'/iadomości. 19.05 
,.P!2yjacióllki" - sletch. wg kome
dii .JL: I~r"U"niow:;klego. 19.46 Su
ity l'OZ1'Y\~~ko1\.Ve. 20.00 (L) ,.Popler 
sie 1\Hillera" - słiurehorwis,ko ża•r
tobl1we ..,wg cpow. .Just.usa van 
M"1ur'r<a. 21.00 Dzie.m1ik wieczor-
nv 21.26 Wi.a·domc.ści sp.o111:0,we . 
2i.:io Pa'1l'1asik". 22.00 Ol{ólno.pol
skle wiadcrmości sportowe. 22.30 
(I.) Lnkalne wia.d:.nności sporto
we. 22.40 Gra Wrocławski Kw.i·n
tet. R)'tmiczmy PR, soliśei: Ta
rleu<:P, Mironc;wicz - saksofo(l, Ire 
na Gałus'llko - piosenki . 23.00 Mu 
zy·ka różttych narodów - Dania 
- UtV\·o·ry Ca.rla N!else.na. 23.50 
Osfa.bnie wiacloonoś·ci. 

PROGRAM II 

11.00 Kalejdeskop mwzyczny. 11.30 
.,Przekrój mu:zyc:ziny tygod1ni.a" w 
o.nrac. Bohdaina Łosa.kie\vic.za. 12.04 
Wiadomości. 12.JO (L) Inlo.r.mac:ie 
dnia. 12.15 (L) Audycja dla wsi. 
15.00 Wiadomości. 15.10 „FalA 5<i". 
15.25 ChwHa muizykl. 11;.30 Dla 
dzieci .sta-r~zyc-h sł.uch. ;nż. Bole
~1()·wa Urbań sikie.~o pt. „Wypos::i
:i'rn;e pracowni :.fotoa1natowa". 15.;";;'i 
Chwila mu?.vki. lfi.00 (ł"\ Omów ie
nie pro_e-ramów. JG.o;; ff~) G1'a Se1k 
"tet Jam.owv Ch ar-kic> Vr<itara. 
1r..w (Ł) Audyc<ia dla dzieci. 16.40 
<ł"l Audvcja literacka. 17.00 (r") 
Frc.:i.e-menty f.concerht ptthlicznet!o 
Orkiest.ry ł,RPR. 17.40 (f:.) Au.dy
cja a•ktue.ima. 17.50 (L) Chwila mu 
7.Vki. 18.00 (Ł) LórlT.ki clxie-nn'I< 1'a 
diowy. 18.l'i (Ł) Komunikat To•to
T_,.()~f<a. 118.25 AudyCJ4

<1 a.ktu:a.1.n.:-:1. 
ll!.3~ Muzyka i akt.ualn.oilci. l9.00 
\ViacJoimośc-i. 19.7.tl PieAni Frydery
ka Chopi·na ś.oiew:::t J ·a·diwis:!'a Ro
mali&ka. Alfrnd Mul\or - akC>m'Ja 
ni"me'llt. 19.~ (ł,) Kconce.rt Orkie
~trv Roro!(lo~YJi 1"ód"1k.ici n, d. H. 
D&bi•cha. 20.2.5 „Od A do Z" - Fn 
c~„J<l0ipertia ;;::ni.ysty~na". 20.4G Ken 
cert chóru a caoella PR w K 01·a
kov.:ie p. d. Tadeusz.a Dob11~1.C'ti
ok!ego. 21.0Q Z kra•.iU i ze świoata. 
21 .27 Kro.n 'Im sportc•wa. 21.40 .Mu 
z\"ka tcnec'? . .n.a. - Gra c.rikie:;:t.i:a 
. Jos Lossa. 22.00 Uniwe1·sytet Ra
d;0wy. 22.1.5 „Debiuty pisa-r~.<ie 11 • 
22.3fi l\lfistr7.0fW$.-ki.e \Vykonrn!a inu 
zv:ki klas~rc-zMei i rom;ł·ntyicmej. 
23.50 Ostatnie •W'iadom.ości. 

17.0D 

TELEWIZ.JA 

Tl'?.'1•mi·sja ~,kp.cleml1 c>: o
l<ea,ji MiNlri:.ynat·odowego D~1ia 
Kobiet (W). 

W oboe:ie bokserów Gward!i 
zapan<J•wala wczo-•·aj ra~k16ć. 
Pró~"Z Labuzi1~t:-·~i::·go, Kub:::.ck.i'1-
g'o i Józefow:cza, powolano 
je;„z.c:z,e czwartego P·ięściarza ., 
te.go klulJ.u <lo kadry nar<Jdowł'j. 
Wczoraj Piórkowski wypeln'.al 
formularze an:dety. Powolany 
Oltl w\Stanie razem ze swoimi 

Trener Urbański 
czeka na młodzież 

Popula.rny w Łodzi trener sze·r
mierzy Urba.ósl(i ~·Nraca się z ape 
Iem do miodzieży chcącej upra
wiać ten szla·chet'1Y sport o zgla
srLsnie się do O!lh::.~lka Spo·:·to·we
go Gwardii p:zy ul. Gtó;v·nej 17, 
wz.glęC:nie ut. WólCQ.a6.ska 57. 

Zapisy przyj.mow~r.1e będą do 
15 bm. 

SzE-rmierka jest sporte m rzeczy
wiście bardzo pięknym i warto ze 
by młodzież nassza. zwła~.zcz.a mło 
dziel. s21kolna ntogla ko-rzystać !Z 
bogatych doś\.vis'dczeń trenera 
Urbal1skiego jak i z urrz.ądze1\ w' 
sali gi.mna.stycznej przy u.l. Głów-
nej. / 
Począ1Jk1, taik jak 've \VSZystiki.ch 

ga1ęziach spo.rtu, ta< i w see.r
rn ierce n;e są łia.t.\ve, ale po tuzy
ska·niu dobrej io0rmy i dojściu do 
odpowiedn~ego po.z.io 1mu zpwc.dni
ków cz€1.ca<': mo.:<e wiele a.trnkcyj
nych \i...·yjaa.dów i popul.airnn.ść n1i 
strza. Początki Z<iblo·cl<iego, Pi.ąt 
kowskiego, czy OcJ1y.ry też nie 
były łatwe. (n) 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 6 MARCA 

Pitka nożna. L.KS - Garr'barnia 
meeo: tawarzyski gc,d?„ 12 na Pla
cu 9 Ma.ja. Wodze.w - Et_ieJ·gety.k 
aodz. 12 na boisku Tęc7.y, pop1-.1:e 
dzony pr.zedme.C<Zem Budo:wlani -
Społem gad.z. 11 w Paoti<.u Lu<lo
wyrn. 

Boks. Gwiard!a - WKS Zawisza 
(Byd.gOS-lC:Z) II liga godz. 11 w Ha 
li Sportowe.i. 

Koszykówka. ł,KS Wisła. I 
I iga żeń~.ka . geod;,;. l7 ul. Za.katma 
82 i Społem - Kolejanz, II Jiga 
męska w sali MDK, go•cllz. 18. 

S .. iatków.lca. W'd1o€1W - IW<jl(.l;:i 
KS. LZS BratoszerNice - t.echla 
(Tom.) i AZS Ib - Orkan, liga o
kregowa od go•d'Z. 9 w s.ali p!'2'.y ul. 
ze.ka1ne.i 82, -· ' ' 

Kolarstwo. Wyścig na pmeła.j z 
okazji otwa.rcia sezonu kolarskie
go Gwardii god:z. 9, sta.rt w Ru
d.zie Pabia.iickiej pnzy sta.waeh. 

Szachy. Mistrzostwo kl.asy A: 
Unia - Resursa. ul. Soholow.a l, 
Włók:ni.arz - Spolem. Pla•c Zwy
cięs1;wa 13, Me·talc•więc - St•a:rt 
Ib ul. Traugutta 12. Poc:z.ą,tek gier 
O !OO>Cliz. 10. 

kolegami klubowytni na n~j
bliższe zgru~p·owan'.<! prz·~<l wy
lon'eniem reprezentacji pai':
,;;iwowej. 

Dzisiiej.~zy mec:z, który rw.
po~z;n'.e się punktualnie o g.o'('.Z. 

Zdzisław J ózef·owicz, 
cz-0Iowy pięściarz. P-0cłski. 

11 w Palacu Spodowym, b<;
d':d.e wy<lar.:en'.em godnym u·wa
gi. Drużyna Gwardii jak i Zct
wiszy z Bydg>oL;:zcz.y pUnic przy
gotc•wywaly się <lo tego decy
dującego o awa;ns <li<> I ligj 
spobkania. 

Na ringu wb.aczymy szeteg 
pQf.J'Lllarnych w Polsce zawo·dni
k:ów: Woj<lyla-ka, I-foro<lcc.kieg-,J, 
Bendinga, Piórkowsik'.ego, Za
wa<lz:k:ego. ·Kubackic.;,ro, Kunca, 
Józefowicza. Kieszkowskiego, 
Ambrc·ziewic.za, Leśkę, PLechot<;, 
GamUEa, Kiedi!'owskiego i in
ny'C'b. 

Intere-'>ttje na.9 forma Zó'-
wadzkie._g"o. Ciekawi j.c:<1clmy w 
jakiej kondycji znajduje eię 
Bendin g i ozy nasl kadrowicze 
LaJ:>uziń-<iki. Ku1backi i Józefo
w,cz zaslużą i tym razem na 
ok!lar~~-Oi, 

Bydgoo:z::zy lc·dzia.nie oon:eśii 
zwyc:ięst·wo 11 :9. 

Po m~c:zu tym Gwardii łódz
kiej po·w~g:t.aniie do roz€~r.a n1a 
już tylko jedno sr~otkan ie, <. 
m.ianowicie z Avią w Lubli'l1ie 

(n) 

Bez Guziiskiego 
Reprezentacj<i Ł-Odzl na mecz z 

Beclinen1 \vystapi be;z Gu.zińsk!e
g-0. który został ul,arc:oy dyskwa 
filikacją na 3 mies'ą.ce a klub je
go Wtćf.{.niarz Pabjonice grzyw·ną 
500 z1 . 

Skł.a,d :r:,o<lrz"! na meC"~ 7. Berl1-
nem przedstawiać sję będzie na
stęou.iąco: Olech (Leśko). Bn1cl"ng 
(Sk~niec). Ro:?..piei.;:ski (Horoderr'a::i)i 
Kubiś (Kaaz.marek). Ambrozi.e
wjcz (Sokc.to·wski ). W!erucki (Raj
kowski). Ł8b11zill~ki (Pisarek). J{u 
ba.oki. .J1Y1.e.Eow'.cz (Misiak), Pió.r
kcl\\rE"1kj (Gieraga). 

Trene1· druż~'f'1Y Kas~!-ni3 ·vv:vje
CJ:zie do Wenzawy r.ia mecz IO bm. 
Berl!n - '\\'Z•!'S.?'.a.vva. jako C•bser
\\ral1cr bv móc ewe.ntualnie \\'lpro
wadz;ć pewne 'ZJm.iany w oa.szym 
skl<>dzie. 
\~Tszyscy ~...a,w-0.:in:cy powołani do 

re·orezentrn:OJi Łodzi powinni sta
wić sie w nadchod;.::ą.cą śro.de o 
godz. 17.30 w sa.li przy ul. G1ów
nei 17 na t.rer.i~LHL Drugi tren:na 
odbędrz!e ~ię \V pią.td<. 

0 

1\1ec:z z BPrl inem nxz;egrc.cny !7.0-
stanie w Pa·l~cu Sportowym 12 
bm. o go•d".:. 17.30. 
,Tednoc-ześnie kom LWlik:uj emy. 7.e 

mie-<:.;jec-inc 7.2-branle secl~t.iów bcf::::
ser~·ld1:'h <Klberlxie sJę l!i bm. o 
.R'odz. l8.30 ··w .a.w.ietl'c:v ŁKKF przy 
Pl. K,c,mtmy Pa.rys.kie.i 5. (11) 

liga angiels~a 
Wyniki spo"rrnl'1 obif'.lY~h z.akl.a

dami Totalir?.atc•"a Sportowego: 

Birmi.ngha.m - Nott.m. Fores·t 4:1 
Burnley - Blackburn 
Chelsea - Luto·n 
Loeds - BlacM.pool 
Lei·oester - Maonchesler City 
Mem.chester United - W0tlves 
NewollJstle - Fu111.am 
Prestoo - Arsena.I 
Tottmł1am - Shetiield Wed. 

1 :o 
3 :o 
2:4 
5:0 
()':2 
3:1 
0:3 
4:1 

W malej tej mieścinie powc1a·ny 
zost.ał spc:!',ja!n:v komitet organiz.a 
r.vjny tych zaw-odów. 

Ba.rdzo dobra<> sie składa, ~e 
ŁOZZ '" 1n:are sv...·oich n1ożliwoś
~i or::z2r'1'7.1uje zav.-ody lW tE'•renie. 
Jak s:e dowiaclu,icmy rrristr-1.~trA·a 
sen:orÓ\V rozc~rc:ne bq-dą \V Piot:.r 
kowie, ale o tej imprerz:ie }noym 
razem.. (n) · 

Siatkarzy Startu 
czeka trudny egzamin 
P lqć dni fo'wać będzie w Łodzi 

tuPniej p·ilki .c;ia.it .. kowej juniorów. 
Drużyny które zakwallf:i~o·-.va!y 
si~ do tego tun·de,iu grać będą o 
tytuł inistirz.a Polski. Na parkiecie 
w MDK zobs.czymy nastepu.iące 
ze.spały: Start. (Łóciź). AZS (Kra
ków). MKS (Lubl'n) . KS Cza,rni 
(Slu.ps·k). MKS Astr.a (Nowa Sól). 

Spt"Jitketnia rozpoC"lną ~ię 9 b.m; 
meczami Start - AZS (Kraków) 1 
MKS (Lublin) KS Cza1mi 
(Stupsk). 

10 bm. g·rać będa MKS Astra -' 
Start. AZS - MKS (LubUn). 

11 ,:bm. 'MKS (L11bliri) - MKS 
Astra i Czarni - AZS. 

12 bm. Astra - Czami i Start 
MKS (Lublin), 

Wszysl!k'e s·polka.nia rozpoczy
rnać się będą o godz. 19. Natomiast 
v.r ,nie·dzielę v..r ostatnim dniu tur
nieju począt€k wyrz.ria·czCClY zo
stał na godz. 10. Grać będą AZS -
Astra i Czarni - Start. 

Turniejem tyn1 zaintere-5'0\"'\ąć 
się powinna przede w..:z.ystki.m mło 
dzież s7ftolna, 7.wła-szcza„ że ce-ny 
biletów będą bardzo niskie o<l 3 
do 5 zł. Nie zapominajmy o tym, 
że będzie to turniej z ud.ziałem 
dntżY•n sZikQJnycl1. Ciee5Z:V nas. 7.e 
w zespole lódzkierto Sta·rtu je:<1: 
młod2ież wycl1ow.ana pt"Zez ten 
klub. l :1 

2:2 
Hala PoJoilCU Spor>forwe.!!;o za Wc·s t Bmmwich - Bolto·n 

~~'ni się „----'·nie ~.u,'-1-,·c-~n'·~. = West Ha.m - Everton ' """" <A-LA-_,. ,.,. " u ~- M'dd. Najgroźniejszym rywa•lem cLru-' 
Ci(\. która .pnzyjd.-z;ie oglą<l;:ić 1 lesbnough - Aston Vi1l.a O:l żyn)' Startu berlo:ie niro»:vatp!iw:e 
ciell:aiwe poj<"dynki we ws;zyst- Plym.zyutJh - Portsm"uth -1"1 zespół Czarnych Z<! Slupslta. (n) kich be-i wyjątku wagach. __________________ _:, __ :_:..:;_:,;,,;_:..::.:,_:~..:..:::.:=.::.~:::::. 

Nie pi.s•z.e.'Uy anil o sik[adaci1. Dziek_,· kł d , 
-an i O' manM1Cih d:"UŻyn, SklaJy _ pomoc;y zą 0 OW pracv 
oobu ZlO!lp.()lÓW u.s.taJone, a ra0ze.i 
ujawnione, 7-0staną do0tpie.ro dziś 
rano, g<ly bol"5•e:rzy staną na 
wadze. Szamse są wyrównane i 
zwycię_51t\!."O U.?.a.Je"L;J1ione być m,o
żc <J<l :p:-zypa.dku albo od leps.,,„j 
dy."1j)01Zycji klóregoiś z reprezen
tantów. Przypominamy, że w 

Już wkrótce-przy ul. Letniej 
Budowlani na odnowionym boisku 

H.00 
15.:JO 

TELEWIZJA 

Nledziekia biesiada (W), 
Widowisko reglonalne 
ogólnop. 

lr..M 
16.40 

(Ł) 19.1'5 

Ws.zy.stk'e dni tygodnia <f·,) 
.. Eure1ka' 1 mag. pop.-.nawko
wy (W). 

Film krótkometr<>żOJWY „za
bytki Nubii" (W). 

Polska -Dania w łodzi 
W niemnle.lszym. tempie, u!ż in

ne kluby III ligi łódzkiej, czynią 
przygoto.wa.nia do sezon u p.fłka.
rze Budowlanych. Od. kilku tygo
dni drużyna trenuje na boisku 
p<>święcając terminy niedzielne 
na rozgrywanie zaw0<dów s1parrin
gowycll. Dz.isoiaj w tego rodzaju 
meczu ujrzymy ich jako prze.ciw 
nika Spotem. 

prowadzane są intensywnie dziękl 
p1>m.1>cy udzielanej przez zaktady 
pracy, a przede wszystkim przez 
Łódzkie Zalda.dy Remontowo-Mon 
tażowe, SPB oraz Lód:<kie Przed
siębi1>rstwo &obót Inżynieryj
nych. Po.moc tę Bude>wlani za• 
wdzięcza.ją w dużej micrze przy
chylnemu ustosunkowaniu się d<> 
ich życiowych potrzeb dyr. dyr 
Pilca i. Sowińskiego. ' 

16.0Q 
17.10 

Przemva. 
Film fab. prod. 
dzieci starszych 
Grzywa" (W). 

fr<nc. cl'la 
19

·
30 

pt. „B iałla 19 .50 

Dzienni'k telewizyjny (W). 

Telere>klama (W). 

Entuzjastów sp1>t1:u czeka n.Jeba· 
wem wielka. ni„&podzianka. Otóż 
14 bm. w Palacu Sportowym roze 
gra.ny zostanie międzypaf1stwowy 
niecz w piłce rt~cznej Polska -
Dania, Będ.7Je to spotka n ie re wan 
żawe. Pierws·ze mecze odbyły S·ię 
w rc>ku ubiegłym w Iiopenhadze. 
Wówczas ze®poły nasze pr't:egrały 
wszystkie meC'lc. Drużyna żeńska 
przegrała w Kopenha,dze 6:12, a 
w Aarhus 4:15 . Nat<>miast męż
czyźni 12 :28 i 18 :2n. 

17.50 Pantc•mlma. Trzy obr.azy: 1. 
Hi&tori·a milosci. 2.. Tainie.o 
cha1·akterystvcz.ny. 3. Alej-ka 
parko·wa. Ukla•d W . .Teżow
s.ka, reż. Irona SobiwajsJka 
(W). 

20.00 •. Kwiaty dla mojej żony" 
program z okazji Mięoe:yina
rodowe<t.o Dn.i.a Kobiet (L p>rO 
gram Ógóloc,p.) 

13.?.0 
18.30 

l~.3() 

20.15 

PKF (W). 
Te-letu~'niei ę:eo·g,raficzny: „G 
kcrntynentów" (W). 
Dz!·et:1nik tele·wiz»jny (W). 
Film fą.b. pr.od. az:esk.iej 

20.30 

2.1.30 

Teatr Te,.ewizji „Proces Jo
a.n<1Y d'Arc" wg A'nny SP.·~
hel's. w tłurrn. Ba.rbary Wl
tel<-świna.rskiej. Rei. Kon
rad Sw'•'Hl>t'S•ki (W). 
Architel<t Le Co·r busie.r 
film krótklomeo\.J'a'Żowy p1rnd. 
:franc. (W). 

Zespoi}' Danii przyl>ę<lą do Pol
ski w najS>Hrniejszych składach i 
będą chciaJy niewątpliwie potwier 
dzić swo.ią przcwa.gę nad naszy
mi zespołaani. EkLpa d11ńsoka przy 

.. Głóv.rn.a v..·ygraCJ.a 11 od. 1-a.t 
14 (W). 

21.45 Rec'tal fO•rte·piPoYJOWY Stefa
na As>kenw.:y (W). 

21.45 Sportowa nied.ziela (W). 22.05 Ostatnie wiadomośel (W). 

Grażyna Woysznis-Terlikowska 153> 

- Dop<ravroy, nic nie rozumiem! - powie
dziala z irytacją Monika. - Inscenizacja za 
in.s.cenizacją! Powini•e:n pan być reży.s.erem, a 
nlc oficerem milicji. Ja. proszę pana, za godzi
nę muszę by<': w Warszawie, w teatrze, na pró
biP.. a pan„. 
Umilkła, widząc badaw<Jw wpatrzone w nią 

oczy porucznika. 
- Proszę - powiedział .spokojnie, nie prze

stając jej ol>&erwować - ni•e<:h pani dokończy. 
- To pan a1iech wre.s.z.cie skof1czy! - wy

bucbmęła aktorka. - Trz.eba mieć żelazm·e ner
wy, żeby znieśc' to wszy.s.tko. Ja wiem, ż:€ po 
tym, co spotJ<alo bied."lego Doriana, musi pan 
prowadzlć śledztwo. Ale co za s.en.s zmuszać 
nas do pr.zeżywania raz jesze,,ze tego niesZJCzę
.snego DOdw:.eczorku? 

- Dlaczego nazywa. :pairui. pod!w1ec:i:Oirek 
„nieszczęsnym" ?-

Ach, prclS:Zę dać mi spokój! 
- Dla>CZoe;go paru m<:iwi, że podwieczoreK 

byt „nie..=zęsn.y'", oo wtedy zaszJ.o~ - glos 
Skoczylasa był =try. 

- Dlacrego palfl mówi d,') mnie ta!kim to
nem~ Co ja Z!'Obo:l:arn i Ach, Ho.że, po oo ja 
tu w ogóle przychodrz:i'lam! 

- Jeszicze raz pal!l>ią pytam„, 
Moni1k.a byla teraz lJ.1.i.stka placziu. 
- Nie wiem! Po prestu użylam tafoiego 

wyra:ż.en.:a. Ni.eisz;czę..,;ne było cale to p:·zyję
cie, ni·~zę6ll'ly jest ten diOltll· ~'vlaJ.o paniu je.o;z
cze te.go, oo tutaj zaezlo1 · 

Wtulila się gtęb'ej w pol'ęcz; wj·k1i:nowego 
fot.e1a. i ukryla twarz w <lt<J•nria.ch. Poruczruk 
pr.aez chwilę patrzył na rną. 

- ?\o, taak! powie.dział pezieciągle. 
Tak! - powtórzy!. L;wrócil: się <lo ol>ecn)"C'll. 
którzy w mi~czen>iu słuclta.Li toej slown.ei 
utarrcziki· - A więc sytuacja byla taka . 
W ja<laJ.nii n>a1k1ryty stół, pa.rui Aneta z;woluje 
państ.wa na pO>dw'.ecZJor€Jk, l\'! aurycy LJoria.n 
proponuje prz,endesi€:11>ie się na taira1S. '1'.aJc I 

- 'l'ak - p<llwiedział pólgl<Jtsem pr<l1ku!'a1tor 
llfol!'ski. 

- P.owtiar:z1am pytaniie: kto przenosu z~ 
stiolu jedi:oon.ie i napoje 'I 

- Wszyscy - . powiedziała Aneta. 
Ojciec p'.e!'\V&Zy wziął ze stołu dzban z krus:ro 
nem i coś jesz;c:ze, nlie p.aim.iętam chyba pa.te-
rę z ci.as~kami ~ ' 

~iech pań.9two pcrrnogą - proszę oobiP. 
przy.pomnieć : kto oo przet110SĆ1 / 

- Xie w:em, oo to p.a.nu da odiezwal 
się bas d>O'ktora Halabu<ly - a.ile ja ruioo:lem 

leci samolotem do Wars'ł:a·wY 13 
bm. w liczbie 43 osób z dzieunika 
rzami Da.ni·! i Szwecji. 

Reprezentacja. Polski została już 
ustalona. i C>d 10 bm. nasi reł)re
zenta.nci tren<:>wać będą w hali 
sporte>wej. Po m"cza.ch w Lodz.i, 
goście z Da,ni·i udadzą się do Gli· 
wie, gdzie rozegrane z1>i;taną spot 
kania re\1va.nź.c-we. Trzeba. na.dmie 
nić, że Dania reprezentuje ba1·
dzo wysoki poziom. Repretentac ja 
<>parta. .ieSot o drużynę KS Aar
hus, która w<>lezyła w fina.Je Pu-
charu Europy. ' 

Równolegle do tego pe>stępują 
_prące organizacyjne t;:lubu, zmie· 
rzaJące w pierw$'t.)'Jn rzQdzie do 
za.•1ewni.cnLa piłli.M"zom lepszych 
wa;runlww treningu. Klubowi, cho 
dz1ło <> doprowadzenie do lepsze
go stanu boiska piłkarsl;:iego, 
przede wszystkim ogrodzenia te
renu, dopr0rwadzen.ia woc:Jy, bez 
czego n.ie do pomyślenia bylo 
konserwowanj.e płyty boislu>wej, 
wreszcie uporządkowa,nla walów i 
wybude>wa.nia stopni ku wygodzie 
publiczności-Mecz 14. bm. (IH•n.iedziałek) roz

pocznie się <> g<>dz. 17.30. (n) Niezbędne In well'tycjc te prze-

W !l11arę ustabilizowania się wa: 
runkow atmosferycznych tempo 
zam1~rzonych inwestycji wzrasta 
J na,ipra.wdopodobnie.i Budowlani 
bf'dą mogli poslugiwać się swoim 
„warsztatem pracy" przy ul. Let
niej już w polowie bież. r<>ku. 
Przyśpieszenie robót ma niewąt
pliwie du7.e znaczPnie dla wpły
wów ka.&owych z imprez, które 
si1'.' rzecz:\'. będą. więk .,ze od tych, 
H;tore druzyna J?lll>:arska jest zmu 
szona ;~zgrywac spotkania zwla•li: 
c~a .m1s.rzowskic na <>bcym dla 
srnb1e terenie. (r) 

toir>t, a poitem wróciłem po taJerZ)"ki i Jyżee-""Z
k1 .. Pozia t~m pamiętam tilko, że butelkę z 
likcerem ncool pan Dulęba . 
D~lęba na pytają,cy wzrok pQiI'Uczn.i1ka od

!POi\llioed:zial »otwi.e:rdz;ijącym ek~nien:em gk>'NY. 
- A więc dzba1n z k:ruc»Z.Oi!l>em i butelka „ 

li!k:e:rem stały od ,począt1ku podwieczO'!'ku :n.a 
taras1e1 - po.mc:zmjik n<it.owal szyb.Im. · 

- 'l'ak - <Jdip<J•wi.edZial pro:,urairor. 8kocz'l
Jais SlpOjPzał na n:ie,go ('o to za wyraz malo
wał &ię w <JCzach l\LÓrskfego ;• Nioeipokój '! ( ;z.y 
.PO PI'O'Stu za in-teres:owa1n.:e nowym zupełnie 
obmtem śledz.bwa ~ 'l'aok <loświoa.d.czc111y prawnik 
musiał &ię pr7!€Cież ror:entawać, ku <"-Wmu 
7.llruerzają te pyt.a.nia . t-1.koczylao<; <luż dałby 
w tej chlwi:hi z;a to. aiby sly,n.ny prg!rn1ra.tot· 
2'1naJdowal się po.za podejrz~n.i.ami. Ueż móirl
by mu pomóc! 'l'r<udin·o, trzeba sobie ;adZcć 
saillll€mu. 

A kaJwa 1 - zapyta.ł, - Kto n:iósł Jc.a
wę 1 

. K<iiwę - wyjaśnili.a An-eta - nOISliliśmv 
z Jadalni w fildżan1kaiCih Kailewałam j~ r. 
exprG..~u. ' 

Wskazała pol'uozniikowi :;1p<ll!'y, e!ekitryc:!llw 
e"?ll-"""..s>S, stojący na. małym stoUtku przy hociz
neJ sc;,<l!n:e jad:aJ111i, w kąc:e pakoju. Pm-ucz
ni1k pod;s.-,oocU tnm. obej.rzal exp.ress. L; tego 
miejsca nie wridział z;najdującego się na tara
sie to;var~ystwa, a także oni n.te mo_gh f!.'"' 
w1dz:e.c. S,pra•wa byl:a więc - a w k.aż<lym 
ra·zie Vv-ydar.>.rala się być prosta. Ktoś wJewd. 
truCJzmę do :f.iillilainJci, po.tern nalewa ka.wę z; 

expre6su, wzg:lę<lin~e czyl1Jności doikO'l'lu.ie w 
odiwrotnej kolejności, po czym naJ~1pokojn'.ei, 
na QC'Za~h wszy.sitkich g·ości poda.je ową filiżan 
kę wiielkiemu pi.sarzow'.i. 

Wrórnt na taP.as. 
- Powied:z'a1.a panl - Z:v'~rócil si·ę do A ne• 

ty - ,,no.s.iLiśmy lmwę". Konl~retnie - kto1 
Anet.a, któna .stala a;nrta o framugę drzwI, 

byfa t·eraz blada jak paJJ>lier. 
- Czy pa.n... czy.„ - wyszeptała, podlno

szac prz.-eraż.cnie S'1~ojilziein1:.e na oficicra - ni,~ 
mógtb.v mi powiedoi:'eć:, pt) oo ta in<l>:>•gacja 1 
Prz~!·eż ojcćec: roio1'al zabóty po kolacj„ a me 
w trakcie podiwi'0C2lo•r1w. O eo wla&·c:.1wie cho.. 
<l:zi? 

.Tak pi:-21e.c1'tem z ::I l<><n;lki, tak tera z z A.n.ety 
n~e s:>uszc:za1 poru.c=ik przenik:bwego 1>ipoj-rw
:111a. 

N'i.e wie Dani o co chodzi? 
:!\joe: .. - warg! Anety były nierna.l b!ale 
Późn:ej to panstwiu wyjaśnię. Kto noo1ł 

karwę'1 
- Kajp;erw n.aJałam z exDr~1s<u O:wi-e fili· 

ż<J,n>ki i zain'.osł•an-1 na fa.ras pa1n.'<Jm: ~l=;oe 
i Bry.gi<lzie. Wtedy Briigida wstala .• 

- Nie! - pr-z~rnra.1 prokura to'!'.· - Pa·nrnil\ 
Brygida nie ru„zy]a .s'ę wtedy z miej·=· JJo
kt?r. Hal~.b~.:oi. p~:edz;iał: „.ieśli. rlzi,~e.i~z.a. 
m,Qdz::ez JeS:c. tc~ka 1emwa, to Ja paru ;pomogę·• 
- ta·K, paime o oktiorrze 1 

- Tak Je.st. Przyn.io.słem następne dwie fi-
liżaniki. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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